Nr. 2/7. 


Kraków, Niedziela 5 Grudnia 1895. 


Rocznik XII. 


„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
Prenumerata wynosi: 


rocznie: półrocznie: | kwartalnie : || miesięcznie : 

W miejscu . ga a oe e on. a. zł. w. a.|| 5 zł. w.a || 1 zł. 80 et. 

Na prowincyi, z przesyłką pocztową | 24 „ 4 Wa, i c - 2 —, 

W Państwie Niemieckiem . . . . || 28 „ an IWA ma MĘ 2 „50%, 
Do Wioch, Francyi, Anglii, Belgii, 

Szwajearyi, Turcyi i innych krajów | 32 „ , i6 SRR rys: Ba: 

Pejedynczy numer kosztuje 10 oentów, z przesyłką pocztową 12 centów; — we Lwowie 


w Biurze dzienników Plonn, ul. Karola Ludwika 9, do nabycia po 10 ct. 
Prenumeratę przyjmuje się tylko za cały miesiac. 

Listy z pieniądzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
syłać franco do Administracji Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopiec"ę- 
towame nie podlegają opłacie pocztowej. — Iastów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
Rękopisów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 


€: 
Adron Redahkcyi i 


Administracyi: Ulica św. Jana Nr. 13. 
Telefon Nr. &L 


NOWA 


REFORMA 


Prenumeratęprzyjmują: 
zamiejscową : Administracya Nowej Reformy i wszystkie urzędy we; miojuce- 
wą: Administracya Nowej Reformy. — Magazyn nowości F. A. Gr i Główna trafika 
w Rynku.—Biuro (Ig. Herz) Plac Maryacki, 9. — Handle E. Śmidowicze i S. W. Niemojew- 
skiego w Sukiennicach. J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. Kretsshmerowa Rynek l. 10. 
Zamiejscową prenumeratę i ogłoszenia przyjmują Biura dzienników: We Lwo 
wie Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11. — W Tarnowie Józef Pisz. — W Przemy» 
ślm Heszeles. — W Jarostawiu Krzyżanowski. — W Wiedniu pp. Haasenstein & Vo- 
gler (takża w Hamburgu, Frankfarcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Opelik, R Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Hermann 
Goldschmiedt, M. Dukes, H. Schalok, J. Danneberg. — W Paryżu Societé Mutuelle de Pu- 
blicitć A. Lorette, directeur Rue Caumartin, 61 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pi- 
sməm (petit), za pierwszy raz 10 ct., za każdy następny raz po 5 cent. — Nadesłane po 
30 centów od wiersza za każdy raz. — Nekrologia po 15 et. od wiersza. — Załączni-= 


ki do Nowej Reformy (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 1 złr. 
od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych,a 50 et. od 100 egzem. dla miejscowych prenumeratorów. 


Należytość uprasza się maprzód nadesłać przekazem pocztowym. 


Od Wydawnictwa. 


Upraszamy Szanownych Prenumerato- 
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty. która wynosi: 

za grudzień: 


w miejscu ad I zir. 80 ct. 
z przesyłką poczto- 
wą w Austryi. 2 złr. — ct. 


w cesarstwie nie- 


mieckiem 2 złr. 50 ct. 


Od Administracyi. 


Na podstawie układu, zawartego z Redakcyą 
ilustrowanego dwutygodnika „Świat”, może ka- 
żdy z naszych Prenumeratorów za nadesłaniem 
6 złr. otrzymać cały rocznik bieżący tego jedy- 
nego w kraju, powszechnem uznaniem cieszącego 
się czasopiema ilustrowanego. (Cena roczna zwy- 
czajna wynosi 12 złr.) 

W administracyi Nowej Reformy mogą Pre- 
numeratorzy naszego dziennika abonować po ce- 
nach zniżonych „Śmigus'', humorystyczne pismo, 
wychodzące we Lwowie każdego l-go i 15-go 
dnia w miesiącu. — Zniżona cena kwartalna w 
Krakowie 90 ct., na prowincyi 1 złr. — „Nowe 
Mody*, ilustrowany dwutygodnik dla kobiet, za 1 
złr. 20 ct. kwartalnie. 

Nowi prenumeratorzy miejscowi za dopłatą 80 
ct, zamiejscowi 50 cent. otrzymają: Lemaitre'a 
„Królowie“, nader senzacyjną powieść, drukowaną 
w odcinku nąszego dziennika. 


Zniżenie prenumeraty. 


Nie uważaliśmy nigdy naszego wyda- 
wnictwa za przedsiębiorstwo, obliczone na 
zysk, lecz pojmowaliśmy je zawsze jako 
spełnienie obowiązku pablicznego. To też 
pomimo ofiar, jakie musieliśmy ponieść 
w latach poprzednich, nie wahamy się 
skorzystać z pierwszej pomyślnej chwili, 
aby przez zniżenie prenumeraty dziennik 
nasz uczynić przystepniejszym dla ogółu. 

Z dniem I stycznia 1894 roku zniżamy 
zatem prenumeratę miejscową na I6 złr. 
rocznie, 8 złr. półrocznie, 4 złr. kwartal- 
nie i | złr. 35 ct. miesięcznie, a prenu- 
merate zamiejscową na 20 złr. rocznie, 
10 złr. półrocznie, 5 złr. kwartalnie i | złr. 
70 ct. miesięcznie. W tym samym stosun- 
ku zniżamy także prenumeratę zagrani- 
czną. 

Pomimo to nie zmniejszamy bynajmniej 
formatu naszego dziennika, a Staraniem 
naszem będzie zapewnić mu dalszy, pra- 
widłowy rozwój. 


Wydawnictwo „Nowej Reformy". 


O A m 


Kraków, 2 grudnia. 
Koło polskie rozpoczęło nową kampanię parla- 
mentarną oświadczeniem, które poseł A b ra ha- 
mowicez złożył w komisyi, której Izba poselska 
przekazała wyjątkowe rozporządzenia dla Pragi. 


P. Abrahamowicz nie ograniczył się na gło- 
sowaniu za utrzymaniem stanu wyjątkowego, u- 
chwalonego przez poprzedni gabinet, ale nadto 
zabrał głos w komisyi i to zabrał go nietylko we 
własnem imieniu, ale w imieniu Koła polskiego. 
Nie we własnem więc tylko imieniu, ale w imie- 
niu całej reprezentacyi naszego kraju oświadczył 
nowowybrany wiceprezydent Izby poselskiej, że 
głosować będzie za zatwierdzeniem wyjątkowych 
rozporządzeń. 

Krótko i lakonieznie zbył szanowny mowca 
motywa, które skłoniły go do tego oświadczenia, 
powołał się jedynie ogólnikowo na materyały, jakie 
rząd przedłożył komisyi i na „pewne wypadki, 
w których wystąpiły na jaw tendencye anarchi- 
styczne i antidynastyczne.* Motywa takie mogą 
może uspokoić sumienie p. Abrshamowicza, mo- 
że wystarczą nawet Kołu polskiemu, kraju je- 
dnak i społeczeństwa polskiego, które nietylko 
tu w Głalieyi, ale we wszystkich dzielnicach P o l- 
ski z żywem zainteresowaniem wyczekiwało po- 
stanowień Koła polskiego w tej ważnej kwestyi. 
lakoniczne oświadczenie p. Abrahamowicza 
zadowolnić i uspokoić nie może. 

Posłowie polscy w owej komisyi przyłożyli rę- 
kę do dzieła, które mieści w sobie niewątpliwie 
grożne niebezpieczeństwo dla swobód i wolności. 
Głosowaniem swojem przyczynili się do uchwały 
zatwierdzającej zawieszenie praw konstytucyjnych 
isądów przysięgłych. Uchwała taka, jeżeli się 
nie opiera na nader ważnych i należycie uzasa- 
dnionych powodach, jeżeli powzięto ją pomimo, 
że rząd nie wykazał istnienia wszelkich w usta 
wie wymaganych warunków, stwarza niebez- 
pieczny precedens na przyszłość, bo pozwala się 
spodziewać jednej stronie, a budzi obawy w dru- 
giej stronie, że z równą łatwością uzyskać bę- 
dzie można parlamentarne przyzwolenie w każ- 
dym wypadku, gdy rząd z jakichkolwiek choćby 
równie małoznaczących, a nawet jeszcze słabszych 
powodów uzna za stosowne pewną część oby- 
obywateli pozbawić praw zagwarantowanych kon 
stytucją i wydać sądom wyjątkowym. Uchwała 
nieoparta na wystarczających powodach budzi 
nadzieje w jednych, obawy w drugich, że i w 
przyszłości za wszelkie motywa starczyć może 
wola rządu. 

Nie chcemy i nie możemy twierdzić, nie znając 
wobec tajemnicy, jaką otoczono materyały przedło- 
żone przez rząd, aby w obecnym wypadku istniał 
zupełny brak faktów, uzasadniających ogłoszenie 
stanu oblężenia w Pradze, ale właśnie dlate- 
go, że cały przez rząd zebrany materyał ukryto 
w tajemnicy, nia możemy zadowolić się ogólnika- 
mi, jakie przytoczył poseł Abrahamowicz. 
Reprezentacya polska w Wiedniu powinna pa- 
miętać że narodowi upominsjącemu się o prawa 
i dobijającemu się wolności jedna tylko rola 
przystoi — obrońcy praw i wolności innych na- 
rodów. Nie powinna ona zatem przykładać ręki 
nigdy do dzieła, które zawiera w sobie uszczu- 
plenie praw i ukrócenie wolności, bez względu 
na to, o czyje prawa i czyją wolność się rozcho- 
dzi W danym wypadku rozchodzi się jednak o 
prawa i swobody narodowości nam pokrewnej, 
rozchodzi się o prawa i swobody narodowości 
czeskiej. a jeżeli posłom młodoczeskim zarzucamy 
dążenia pansiawistyczne, to w tych dążeniach na- 
próżno p. Abrahamowicz i Koło polskie 
szukałoby dla siebie usprawiedliwiemia. Nie tą 
drogą możemy dojść do zwyciężenia tendencyj 
tyle nam niemiłych, a nawet wrogich. Przykła- 
daniem ręki do czynów tak bardzo dotykających 
naród czeski nie możemy spodziewać się, że zy- 
skamy jego sympatyę, że pozyskamy w Cze- 
chach wpływ, który mógłby równoważyć wro- 
gi nam wpływ północnego despóty. Przeciwnie, 
postępując w tén sposób, zamiast otwierać oczy, 
zasłaniamy je jeszcze bardziej, zamiast zyskiwać 
serca, oddalamy je jeszeze więcej od siebie, za- 
miast łamać tendencye moskaloflskie, podnieca- 
my je jeszcze bardziej. 


Wszak połączenie się Koła polskiego i klubu 
Hohenwarta z lewicą wywołało hasło połą- 
czenia się wszystkich słowiańskicli posłów. Zwią- 
zek taki powinien był przyjść do skutku za ini- 
cyatywą polskich posłów, a Koło powinno w nim 
mieć stanowisko pierwszorzędne i decydujące. 
Inaczej się jednak stało. Koalicys słowiańska w 
Izbie poselskiej tworzy się nietylko nie z inicya- 
tywy Koła polskiego, bez jego współdziałania i 
bez jego udziału w przyszłej akcyi, ale nadomiar 
Koło stoi po przeciwnej zupełnie stronie i łatwo 
zdarzyć się może, że Koło polskie, związane so- 
juszem z partyą występującą wrogo przeciw dą 
żeniom ludów słowiańskich, zająć będzie musiało 
stanowisko wręcz nieprzyjazne wobec związku 
słowiańskiego. Straciliśmy zatem nietylko mo- 
żność wywarcia wpływu na kierunek polityki sło- 
wiańskiej w Austryi i pozbawiliśmy się mo- 
żności paraliżowania obcych młeprzyjaznych nam 
wpływów, ale nadto naraziliśmy się na zarzut 
zdrady wobec interesów słowiańszczyzny i na na- 
zwę sprzymierzeńców tych, którzy w wewnętrznej 
polityce Austryi zawsze wrogie wobec Sło 
wian zajmowali stanowisko. Czyż możemy spo- 
dziewać się, że fakt ten nie przyniesie rzeczywi- 
wistej szkody naszym narodowym interesom i 
czyż mamy potęgować znaczenie tego faktu gło- 
sując za rozporządzeniami, które skierowano prze- 
ciw naszym pobratymceom, stanowiącym główny 
zastęp nowej koalicyi ? 

P. Abrahamowicz motywował postępowa- 
nie swoje i swoich towarzyszy względami na 
fakta, które nosiły na sobie znamiona tendencyj 
anerchistycznych i antidynastycznych. Czy te ten- 
dencye przejawiły się rzeczywiście w tych faktach, 
ocenić nie można, nie znając ich wskutek taje- 
mnicy uchwalonej wbrew woli Izby poselskiej. 


Gdyby jednak fakta owe nosiły na sobie znamio- | 


na owych tendeneyj, czy to może wystarczyć do 
zawieszenia konstytucyi i sądów przysięgłych ? 
Całkiem słusznie zauważył w  dyskusyi jeden 
z mowców, że faktów noszących takie znamiona 
możnaby wykryć bardzo wiele w prowincyach 
rdzennie niemieckich, a jednak nikt nie myśli o 
zaprowadzeniu tam stanu wyjątkowego. Jakież 
więc powody skłoniły posłów polskich do wej- 
ścia na tę drogę, która w iak raxęcej Ssprzeczno- 
ści pozostaje « interesami narodowemi? Go skło- 
nito ich do głosowi nia za rozporządzeniami, któ- 
rych nie potrafią należycie uzasadnić i usprawie- 
dliwić? Koło polskie jnie pierwszy jednak raz 
wchodzi na drogę, która rozmija się z interesa- 
mi naszego narodu. Nie pierwszy to raz na py- 
tanie, z jakich uczyniono to motywów, nie otrzy- 
mujemy wystarczającej odpowiedzi. Dyskusyę w 
Kole otoczy znowu najściślejsza tajemnica, a Ko- 
ło na pytania nasze odpowie jedynie powołaniem 
się — na racyę stanu. Czy jednak racyą stanu 
może być łączenie się z tymi, którzy są przeciwni- 
kami równouprawnienia narodowości — czy rozu- 
mem stanu może być odtrącenie od siebie tych, 
których wszełkiemi siłami przynęcić i przywią- 
zać do siebie pragnie nasz wróg odwieczny, czy 
wreszcie racyą stanu może być popieranie rozpo- 
rządzeń, które przy najlżejszej zmianie mogą 
przeciw nam samym się zwrócić? Daj Boże, aby 
odpowiedź na te pytania, jaką usłyszymy w przy- 
szłości, nie była zbyt ciężką i zbyt bolesną. 


Korosponiencya „Nowej Rafórmy". 


Wiedeń, 1 grudnia. 
($.) Wczoraj odbyli przedstawiciele słowiań- 
skich stronnictw, a względnie delegaci klubu 
młodoczeskiego, grupy  staroczeskich posłów 
z Morawii, klubu południowych Słowian i grupy 
„niezawisłych posłów słowiańskich i kroackich* 
wspólną naradę, na której zawarty został opozy- 


cyjny sojusz w formie antikoalicyi słowiańskiej, 
która liczebnie przedstawia się, jak następuje: 
Młodoczechów 42 -|- 7 Morawców + 10 człon- 
ków klubu południowych Słowian +- 5 „nieza- 
wisłych* razem 64 posłów. Dwóch staroczeskich 
posłów : Dostal i Polak, stoi zupełnie na uboczu, 
a ze strony klubu ruskiego nadeszło pismo, 
w którem ten klub oznajmia, iż co do względ- 
nego przyłączenia się do antikoalicyi słowiańskiej 
dotychczas nie powziął jeszcze uchwały. Tymeza- 
sem głosowali wczoraj posłowie ruscy wraz 
Z koalicyą za przejściem do rozprawy szezegóło- 
wej nad rządowem przedłożeniem o obronie kra- 
jowei. 

Starałem się kilkakrotnie zbadać opinię klubu 
ruskiego co do stanowiska, jakie on zamierza 
zająć wobec położenia wytworzonego koalicyą. 
W samem klubie panują dwa prądy: jeden za 
utrzymaniem dotychczasowego stosunku do rządu 
i Koła polskiego, drugi, właściwie temu nieprze- 
ciwny, lecz żądający pewnych rękojmi, a może 
też i pewnych ustępstw. Obydwa prądy są rów- 
nie silne, ostatni wziął jednak o tyle górę, iż na 
razie uchwalił klub ruski prowadzić „wobec rzą- 
du i koalicyi politykę wolnej ręki*, eo znaczy 
zająć stanowisko wyczekujące. Uchwałę tę tłóma- 
czą sami posłowie ruscy różnie i tak: zwolenni- 
cy drugiego prądu twierdzą, że „wolna ręka“ 
znaczy w danym razie tyle, iż klub ruski nie 
chce, ani z rządem, ani też z koalicyą parlamen- 
tarną mieć nie wspólnego, zaś co do stosunku 
swojego de antikoaliecyi słowiańskiej poweźmie 
klub później uchwałę, przyczem dodają oni, iż 
w zasadzie nie są tej antikoalicyi przeciwni. 
Zwolennicy utrzymania status guo widzą znowu 
w „polityce wolnej ręki* to, iż klub na zazie 
nie chce się wiązać z żadną stroną, a to 
dlatego, iż wprzódy musi się zapewnić, czy 
pewne grożby skierowane przeciw  Rusinom 
niektórych polskich dzienników mają pod- 
stawę lub nie. W tym celu mają też przed- 
stawiciele klubu ruskiego konferować z namiest- 
nikiem galicyjskim hr. Badenim, z prezydentem 
gabinetu ks. Windischgraetrzem i z prezydyum 
Koła polskiego. Od wyjaśnień, jakie otrzy- 
mają. załeżeć będzie przyszłe stanowisko klubu 
ruskiego. Dlatego też dał klub ruski wymijające 
na razie oświadczenie przedstawicielom antikoali- 
cyi słowiańskiej. Z uwagi jednak, iż rzeczywiście 
na żadne represalia przeciw Rusinom zanosić się 
nie może, a groźby dzienników, jeśli jakie były, 
są tylko gołosłownem  perorowaniem, przeto 
można już obecnie uważać za rzecz pewną, iż 
żądane wyjaśnienia wypadną uspakająco i zada- 
walniająco, zatem w dalszem następstwie można 
śmiało przypuszczać, że Rusini do opozycyjnej 
słowiańskiej antikoalicyi nie przystąpią i że po- 
zostaną i nadal -w dotychczasowym stosunku do 
rządu i do Koła polskiego. 


Poznań, 29 listopada. 
(Nasze Koła poselskie a społeczeństwo. — Wy- 
bory usupełniające w Lubawie.) 

(9.) Ważną sprawę poruszył wasz dziennik w 
numerze wtorkowym, żądając od Koła polskiego 
w Wiedniu, żeby zniosło system tajności o- 
brad swoich w kwestyach obchodzących ży- 
wo całe społeczeństwo, które ono reprezentuje. 
U nas domaga się część prasy, żeby nasze Koła 
(sejmowe i parlamentarne) zerwały w interesie 
własnym i w interesie kraju z manią tajemnicy— 
żądania te jednakże dotychczas niestety pozostały 
bez skutku. W ogóle brak u nas tej łączności 
wewnętrznej sfer poselskich ze społeczeństwem, 
a postępowanie znacznej liczby posłów jest tego 
rodzaju, jakoby to społeczeństwo było na to, aby 
różnym ambitnym jednostkom dopomódz do speł- 
nienia ich zachcianek i pozwolić im odgrywać 
rolę wielkich polityków. Že posłowie mają pewne 
obowiązki względem swoich wyborców, znaczna 
część członków obydwóch Kół naszych zdaje się 


nie wiedzieć wcale. Mamy wielu posłów, którzy 
zaledwie pokażą się wyborcom swoim raz na 5 
lat, gdy chodzi im o pozyskanie mandatu posel- 
skiego, a zdarzało się, że wybierani byli posłowie, 
którzy się wcale wyborcom nawet wtedy nie po- 
kazali. Skoro już ktoś wybrany posłem, uważa 
się już panem mandatu na lat 5 i o wyborców 
swoich ani się zapyta. Nie mówię tego o wszyst- 
kich, ale wyjątki potwierdzają właśnie regułę. 
W żadnych ważniejszych kwestyach. czy to poli- 
tycznych, czy społecznych, posłowie nasi nie od- 
wołują się do społeczeństwa, nie pytają go o 
opinię, a gdy na własną rękę coś postanowią, to 
nawet nie wyłuszczają motywów swego postępo- 
wania, nie ogłaszają sprawozdań z od- 
nośnych obrad swoich i sami w ten spo- 


sób przyczyniają się do tego, że w społeczeństwie 
często najbałamutniejsze panują zdania o działal- 
ności naszych przedstawicieli i że powstające stąd 


niezadowolenie i brak zaufania do posłów wyzy- 
skują nieuczciwe jednostki, które u nas pracę 
destruktywną prowadzą coraz śmielej. 
Trzymanie w tajemnicy obrad obu naszych 
Kół poselskich przyczynia się nawet do dezor- 


ganizacyi w łonie samychże Kół; gdy zasada so- 


lidarności chowa wszystkich posłów, choćby naj- 
różniejszych przekonań, pod jeden korzec, posło- 
wie, którzy dla słusznej zasady solidarności byli 
zmuszeni poddać się większości, chcąc się nieja- 
ko rehabilitować wobec swoich stronników, a nie 
mogąc tego uczynić jawnie, gdy protokóły po- 
siedzeń nie są ogłaszane, prowadzą w prasie pod- 


jazdową wojnę, ogłaszają listy anonimowe, jedno- 


stronnie przedstawiające daną kwestyę, a „złe 
duchy* na podstawie tego podburzają społeczeń- 
stwo. Gdyby nie ta nieszczęsna tajemnica obrad 
Koła parlamentarnego, czy byłyby zaszły u nas 
ostatnie gorszące sceny z powodu postępowania 


jego w sprawie projektu wojskowego, które pe- 


wien odłam społeczeństwa doprowadziły aż do se- 
cesyi? Zebyż to przynajmniej na zebraniach wy- 
borezych posłowie nasi byli sprawę tę wyjaśnili, 


jak należy i to bezstronnie; ale oprócz posła J a ż- 


dżewskiego nie przedstawił z nich żaden ca- 
łej nagiej prawdy. Inni posłowie natomiast sta- 
rali się ze względów oportunistycznych wmówić 
w wyborców, że nowa ustawa wojskowa nie jest 
wcale nowym dla nas ciężarem i takiem osłania- 
niem prawdy fracowalifjna rzecz secesyi. Pomię- 
dzy posłami a społeczeństwem powinna panować 
zawsze szczerość i otwartość, wyborcy znać po- 
winni usposobienie i poglądy polityczne tego, 
któremu obronę praw swoich powierzają. W wa- 
Żniejszych sprawach winni informować się o opi- 
nii kraju, zwoływać zebrania wyborcze i na nich 
wysłuchać zdania swych mandataryuszów, a je- 
żeli czas na to nie pozwala, zasięgać opinii u ko- 
mitetów wyborczych. Wtedy nie będzie ani nie- 
zadowolenia, ani nieufności u wyborców; wtedy 
podobne zajścia, jak niedawno w Poznaniu, Byd- 
goszczy, Inowrocławiu, Mogilnie, Krobii i Jaroci- 
nie. nie będą miały miejsca. 

W ogóle powinni posłowie nasi, tak parlamen- 
tarni, jak sejmowi, po każdej sesyi parlamentar- 
nej i sejmowej urządzać sejmiki relacyjne 
i na nich informować wyborców o swej działal- 
ności we wszystkich ważniejszych sprawach poli- 
tycznych i społecznych. Wtedy dopiero zakwitnie 
u nas prawdziwe życie polityczne, posłowie będą 
w zgodzia z wyborcami, a wyborcy z nimi i so- 
lidarność narodowa, która w naszych warunkach 
jest wobec Niemfćów siłą naszą, pozostanie nie- 
tkniętą. Jak najczęstsze sejmiki relacyjne i ogła- 
szanie sprawozdań z obrad Koła przyczynią się 
do uzdrowienia naszych stosunków politycznych. 
Trzeba zerwać z dotychczasową przestarzałą ru- 
tyną i liczyć się z wymogami czasu. Wyborcy 
lekceważyć się już nie pozwolą. 

Onegdaj odbyły się wybory uzupełniające w 
zachodnio-pruskim okręgu lubawskim w miejsce 
posła Czarlińskiego, który nadspodziewanie 
wybrany także w okręgu brodnickim, zrzekł się 


R. H. SAVAGE. 


Moja urzędowa żona. 


Powieść współczesna z życia rosyjskiogo. 


w (Ciąg dalszy). 

Znajdowaliśmy się teraz w pełnym biegu 1 
w »rzeciągu kilku godzin mieliśmy stanąć w Wil- 
nie, gdzie Dick na nas czekał. Żałowałem pra- 
wie, że Diek nie znajdował się w Petersburgu, 
albowiem w łagodnem świetle lampy, które na 
nią padało, wydała mi się moja towarzyszka ła- 
dniejszą niż kiedykolwiek. Podczas gdy z innych 
przedziałów wagonu dołatywały rozmowy i śmie- 
chy, ja pogrążyłem się w ponurem milezeniu. 
Helena przerwała mi te dumania. 

— Odkąd pana pozuałam , żywo zaczęłam się 
panem interesować, łaskawy mój opiekunie. Opo- 
wiedz mi pan coś o sobie i swojej rodzinie, 
abym to mogła powtórzyć Diekowi, którego to 
bardzo będzie zajmować. 

— Ba — odpsrłem, — ale pani historya da- 
leko od mojej ciekawszą być musi? 

— Być może — odszepnęła z lekkiem we- 
stchnieniem ,— ale najprzód chciałabym słyszeć 
peńską, a później przyjdzie kolej na moją. Wszak 
mamy czasu dosyć, a więc proszę! 

Powiedziała to z grymasem rozkapryszonego 
dziecka, ma co ja, stosując się do jej życzenia, 


opowiedziałem w krótkości moje dzieje od 
chwili rozłączenia się z Dickiem.  Najwidoczniej 
pokazywała żywe zajęcie się mojemi rodzinnemi 
sprawami, co mnie spowodowało, że jej szczegó- 
łowo wyjaśniałem mój stosunek do Weleckich i 
dawałem odpowiedzi na wiele pytań, dotyczących 
wielu szczegółów mego prywatnego życia. Ze 
względu na moje obowiązki względem starego 
towarzysza broni, wydał mi się ten sposób prze- 
pędzania czasu z jego Żoną bardzo odpowiednim. 
Przynajmniej szybciej upływały chwile. 

— A teraz — odezwałem się, uporawszy się 
do końca z tajemnicami rodziny Lenox — pro- 
szę nawzajem 0 kronikę' domu Gaines! 

Odpowiedziała mi ku wielkiemu mojemu zdzi- 
wieniu, że właściwie niewiele wie o tem wszy- 
stkiem. 

— Dick i ja jesteśmy już tak dawno w Euro 
pie — bąkała. 

— Musisz pani przecież coś wiedzieć o jego 
siostrze Mamii ? 

— Mamii? A tak. Mamia wyszła za mąż, Bóg 
wie od jak dawna już; i przebywa w Meksyku. 

— Jak się nazywa jej mąż? — pytałem dalej. 

— Smith, zdaje mi się — odparła prędko. — 
Nie uwierzysz pan, jak często Dick mówił o pa- 
nu — wykrzyknęła odskakując od dotychczaso- 
wego przedmiotu naszej rozmowy. — Mój kocha- 
ny stary Artur, powtarzał często, gładząc ładne 
czarne wąsy. 

— ładne czarne wąsy — wyjąkałem. — 
Ależ Ryszard był przedtem blondynem | 


— W istocie — odparła zakłopotana, — ale — 
ciągnęła szybko dalej — w ostatnich czasach po- 
siwiał i farbuje sobie włosy. — Po chwilce rze- 
kła śmiejąc się: 

— Pańskie włosy są jeszcze tak ciemne, że 
pan na razie nie potrzebuje iść za przykładem 
Dicka. Masz pau prześliczne włosy! 

To mówiąc głaskała mnie ręką po głowie, jak 
rozpieszczone dziecko. 

To niewinne pochlebstwo oczarowało mnie do 
reszty. 

— Jakiż szczęśliwiec z tego Dicka, że taką 
jak pani istotę dostał za żonę. Czy wolno wie- 
dzieć jak się pani nazywała wprzódy, zanim mu 
pani ziemię ua niebo zamieniła ? 

— Z tego przesadnego porówuania wnoszę. że 
chciałeś pan powiedzieć : zanim wyszłam za mąż? — 
zapytała, wybuchając głośnym śmiechem : 

— Tak jest, zapytnję o nazwisko panieńskie. 
Chciałbym bowiem bardzo uprzytomnić sobie pa 
nią jsko panienkę — dodałem w napadzie rycer- 
skiej galanteryi, gdyż siedzieliśmy tuż obok sie- 
bie rozmawiając półgłosem, a każdy jej oddech 
przyspieszał bicie mojego serca. 

— Nie pozwolę pani odejść, dopóki mi nie 
odpowiesz — oświadczyłem jej, gdyż wśród tego 
konduktor otworzył drzwiczki wagonu krzycząc : 
Wilno! dwie godziny zatrzymania. 

— Dick nas zobaczy — szepnęła, gdy uczu- 
ła, że jedną ręką objąłem wpół wiotką jej po- 
stać, — proszę, proszę, muszą spieszyć do ho- 
telu, gdyż mógłby się obawiać, On mógłby odejść — 


czas byłabym zgnhbioną! 

— Kto mógłby odejść ? — zapytałem pełen tro- 
ski, gdyż jej głos brzmiał trwożliwie. 

— Dick, naturalnie — muszę iść! 

— A panieńskie nazwisko pani? 

— Vanderbilt-Astor — zawołała i wybiegła 
z wagonu, ja zaś stanąłem w osłupieniu nad tem 
dziwnem połączeniem dwu najbardziej znanych 
amerykańskich nazwisk. 

Zebrawszy jej drobiazgi podróżne, podążyłem 
w milezeniu za tajemniczem stworzeniem. 


Iv. 


Na chodniku kolejowym dogoniłem ją, gdy 
spiesząc gorączkowo okrywała się swą futrem 
podbitą szubą. 

— Zdaje mi się, że pani bardzo pilno, łaska- 
wa pani Gaines z domu Vanderbilt- Astor — ode- 
zwałem się, pomagając jej delikatnie w okrywa- 
niu się futrem. 

W pośrodku gromadki naszych towarzyszy po- 
dróży, popędzani do pospiechu dojmującym, mroż- 
nym rosyjskim wiatrem zmierzaliśmy szybko ku 
hotelowi. Kroki pani Gaines stawały się coraz 
lżejszemi i elastyczniejszemi, „im więcej zbliżała 
się chwila zobaczenia się z mężem*, myślałem 
sobie smutnie. I dziwnym sposobem mysl ta na 
moje usposobienie i na mój chód wręcz prze- 
ciwnie zdawała się oddziaływać. 

Sień hotelowa była jarząco oświetlona, a cała 
falanga bogato przybranych lokajów i portyerów 


ja nie mogłabym niczego się dowiedzieć — a wów- 


stała w miejscu w pogotowiu na rozkazy po- 
dróżnych pierwszej klasy, którzy tutaj zazwyczaj 
przepędzają owe dwie godziny czasu pozostające 
do odjazdu. 

Gdyśmy się zbliżyli do drzwi, oczy Heleny po- 
częły ciekawie biegać dokoła, jak gdyby szukały 
kogoś. 

— Oczekuje na męża — pomyślałem. 

Po chwili podszedł ku niej mężczyzna, ubio- 
rem do średniej klasy towarzystwa rosyjskiego 
należący, ale spostrzegłszy, że wspiera się na mo- 
jem ramieniu, zawahał się, a rzucając na mnie 
nieufne spojrzenie, szepuął kilka słów po rosyj- 
sku i odwrócił się odchodząc! Zauważyłem jednak, 
jak wśród tego z kuglarską zręcznością wcisnął 
damie mojej kawałek papieru do rączki, widocz- 
nie na przyjęcie tegoż wyciągniętej. 

— Zlecenie od Dicka? ezy pani rozumie po 
rosyjsku ? 

— Tyłko kilka słów — odszepnęła — i rzu- 
ciła przelotne spojrzenie na papier. Po chwilce 
zatrzęsła się jak w febrze, może pod wpły- 
wem zimnego nocnego powietrza, a może też 
wskutek wewnętrznego wzruszenia. 

— (zy niepomyślne wiadomości ? — zapytałem. 

— Tak, od Dieka — odparła szezękając zę- 
bami. — Zaprowadź mnie pan szybko do hotelu, 
bo tu na dworze tak zimno! 

(C. d. n.) 


cz 


2 Wiest: 


NOWA REFORMA. 


Kraków, 3 Grudnia 1893. 


wyboru w okręgu lubawskim, jako pewniejszym. 
O mandat poselski starał się wszelkiemi siłami 
były poseł sejmowy p. Karol Szezaniecki, 
którego kandydaturę wyborcy w Środzie, jako 
im nie odpowiadającą, odrzucili. Odrzucony w 
Środzie p. Szczaniecki starał się o mandat 
w okręgu gnieźnieńskim a i tu spotkał się z od- 
mową, mimo, że poprzednio umyślnie pewien or- 
gan poznański w ostatniej chwili pisał, że wy- 
borcy jednomyślnie nazajutrz jemu oddadzą gło- 
sy. Ten sam manewr powtórzył się teraz z oka- 
zyi wezorajszych wyborów w Lubawie. Ale prócz 
upadku swego nie odniósł niedoszły poseł żadnej 
korzyści, wyborcy bowiem jednomyślnie wybrali 
posłem sejmowym p. dra Rzepnikowskiego, 
posła do parlamentu, wicepatrona naszych spó- 
łek zarobkowych. który jako mąż w sprawach 
ekonomicznych fachowy i około rozwoju Spółek 
zarobkowych wielce zasłużony, będzie w Kole 
bardzo dobrą siłą, czego o p. Szezanieckim 
powiedzieć nie można. Tak więc Koło nasze sej- 
mowe jest już w komplecie i liczy 18 posłów, 
czyli o dwóch więcej, niż dawniejsze. 


Sprawy krajowe. 


Lwów, 1 grudnia. 


(Projekt ustawy budowlanej dla pomniejszych 
miejscowości i zamiany ustawy budown iczej z dnia 
4 kwietnia 1989 roku). 

(S.) Zbliżająca się sesya sejmowa, za powia- 
dana z niektórych stron już ua dzień 
19 b. m., jest powodem, że Wydział krajowy 
przygotował już cały szereg sprawozdań dla ze- 
brać się mającej Izby. Zanim będę mógł omówić 
najważniejsze z tych sprawozdań, dotyczące bu- 
dżetu ua rok 1894, zaczynam od sprawozdań 
pomniejszych, a na dziś od projektu ustawy bu- 
downiczej dla wsi i miasteczek, w których poli- 
cya budownieza opiera się dotąd jeszcze na prze- 
pisach po części z zeszłego wieku pochodzących, 
z rozrzuconych w wielkiej ilości dekretów kance- 
laryi nadwornej, guberuialnych i t. d. tak, że 
właściwie nikt w gminach wiejskich ich nie zna, 
a więc jakże je ma wykonywać ? 

Wydział krajowy sprawą refórmy stosunków 
pod względem policyi budowniczej po wsiach i 
po małych miasteczkach zajmuje się z woli Sej- 
mu już od lat szeregu i nie poraz pierwszy staje 
przed Sejmem ze swym elaboratem w tej spra- 
wie, zawsze jednak głównie dla: „braku czasu“, 
po części zaś może dlatego, że sprawa sama jest 
dosyć trudną do rozwiązania, a dła reprezentan- 
tów mniejszej własności drażliwą, spadają przed- 
łożenia Wydziału krajowego w tej sprawie z po- 
rządku obrad Sejmu. Tak się też stało z proje- 
ktem na kwietniowej sesyi wniesionym. OQdesłany 
do komisyi administracyjnej, nie wrócił stam- 
tąd do Izby, tym razem rzeczywiście tylko dla 
braku czasu, bo sprawozdanie komisyi było goto- 
we. Obecnie ponawia Wydział krajowy swój ze- 
szłoroczny projekt w nieznacznie tylko zmienionej 
postaci, a to wskutek uwag, jakie poczyniono w spra- 
wozdaniu komisyi administracyjnej. 

Gdy w roku zeszłym miałem sposobność omó- 
wić główne zasady, jakie w projekcie Wydziału 
krajowego znalazły swój wyraz, a zasady ‘e pozo- 
stały i w obecnie przedłożonym projekcie, wolno 
mi, sądzę, poprzestać na zaznaczeniu, ważniejszych 
tylko zmian, jakie w szczegółach projektu, stosujące 
się do uwag sejmowej komisyi administracyjnej, 
poczyniono. 

Otóż komisya administracyjna w swem spra- 
wozdaniu postanowiła opuścić z projektu Wydzia- 
łu krajowego te postanowienia, które żądały, by 
pewne rodzaje budynków (budynki publiczne, bu- 
dynki przeznaczone na cele przemysłowe, na 
składy materyałów palnych i t. p.) były nawet 
na wsiach budowane z materyałów ogniotrwałych, 
zaznaczając, że zabezpieczenia od ognia budyn- 
ków po wsiach szukać należy nie tyle w jako- 
ści materyału, jak raczej w odpowiedniem odda- 
leniu od siebie budynków. Wydział krajowy opi- 
nię tę komisyi uwzględnił i odpowiednio zmienił 
wymogi ustawy. 

Zmianą przez komisyę proponowaną, a przez 
Wydział krajowy nieuwzględnioną pierwotnego 
projektu jest, iż wedle projektu komisyi miałaby 
ustawa dozwalać stawiania kominów wałkowanych, 
dobrze gliną wylepionych i wewnątrz wygładzo- 
nych, a nadto nie miałaby zabrańłać zakładania 


PIĘĆDZIESIĘCIOLECIE 


KOLONII POLSKIEJ W ANATOLII. 
(1 niewytanych pamiętników Michała Gzaykowskiego). 


8 (Dokończenie.) 

Przybyli delegaci Franciszkanów, księża Filip 
Paszalicz, Maryan Szumiez i Laurenty Karawała, 
udali się wprost do mnie. Zastanowiwszy się do- 
skonale nad tą sprawą, widząc niezaprzeczone 
korzyści dla Wysokiej Porty przez pozbycie się 
wpływu austryackiego, a zyskanie sobie katolików 
Bosnii, złączonych niejako z muzułmanami tej 
prowincyi, tak dla trzymania na wodzy prawo- 
sławia, jak dla poskromienia go, gdyby podsze- 
ptami obcemi dał się namówić do nierozważnych 
kroków, widząc nareszcie korzyści i dla polskiej 
sprawy, jakie nastręczał związek ze Sławianami 
Bosnii, podjąłem się im pomagać, z waruukiem, 
że z pomyslnem ukończeniem tej sprawy posta- 
wią dom i kaplicę na osadzie polskiej i zobowią- 
żą się utrzymywać kapłana Bośniaka z zakonu 
Franciszkanów, jako proboszcza osady. 

Po ich zobowiązaniu się natychmiast udałem 
się do Rizy-Paszy i do P. de Bourqueney, żeby 
im wystawić całą rzecz, którą pojęli i przyrzekli 
doprowadzić do pożądanego celu. Ksiądz Leleu 
nietylko, że na to zezwolił, ale nawet mnie po- 
pierał silnie, i natychmiast sporządzoną została 
między nami umowa w kancelaryi francuskiej. 

Probostwo z kaplicą stanęły w Adampolu, ks. 
Filip Paszalicz został mianowany proboszczem, 
a że był zarazem pełnomocnikiem Franciszkanów 
przy Wysokiej Porcie, więc przybrał sobie wika- 
rego Franciszkanina i Bosniaka. 

Tym spogobem osada, schronienie polityczne 


naj 


kominów na belkach lub pokładach drewnianych | dnę z niej latorośl, nowy chwast, na tej germa- 


i wpuszczania drzewa w ściany kominowe. Wy- 
dział krajowy właśnie te żądania w 3. 24 swego 
projektu umieścił, w uwzględnienie tego, że „ko- 
minów wałkowanych* zabrania juź $ 5 reskry- 
ptem patentu z dnia 28 lipca 1786 roku. Stano- 
wisko Wydziału krajowego w tej sprawie jest 
też zgodne z opinią większej części Wydziałów 
powiatowych w kraju, które oświadczyły się za 
wprowadzeniem tych postanowień do ustawy. 

Także co do kilku przepisów zawartych w pro- 
jekcie Wydziału krajowego, a dotyczących wzglę- 
dów sanitarnych, zaszła różnica zapatrywań mię- 
dzy sejmową komisyą, a Wydziałem krajowym. 
I tak zmieniła komisya projekt Wydziału w ten 
sposób, że po miejscowościach, gdzie są zdrojo- 
wiska lub uzdrowiska przy drogach, płacach i 
ulicach „na tej przestrzeni, na której znajdują 
się mieszkania przeznaczone dla gości kąpielo- 
wych*, mają być stawiane tylko główne budynki 
na podmurowaniu, wszelkie zaś inne w podwórzu 
poza budynkiem głównym. Natomiast oświadczyła 
się komisya przeciw dalszym postanowieniom pro 
jektu Wydziału krajowego, „że budynki główne 
mają stać frontem do dróg, ulic i placów w od- 
ległości, od siebie 10 do 15 metrów, że mają 
być obsadzane drzewami, i że odległość zabudo- 
wań gospodarskich od tych domów ma wynosić 
również 10 do 15 metrów*. Wydział krajowy 
mając na oku cel miejscowości, o których tu mowa 
(uzdrowiska), i cel budowli przeznaczonych na 
mieszkanie osób chorych, które obecnie dla braku 
powyższych przepisów, za drogie zwykle pienią- 
dze mają najlichsze pomieszczenie, nierzadko 
z zatrutem powietrzem wskutek bliskiego sąsiedz- 
twa budynków gospodarskich, gnojówek i sta- 
jen, postanowił przy powyższych przepisach ob- 
stawać mimo przeciwnej opinii komisyi i zamie- 
ścił je w projekcie obecnie przgotowanym. Rów- 
nież nie cofnął Wydział krajowy z owego pro- 
jeklu, mimo odmiennego zdania komisyi, przepi- 
su, w myśl którego odległość zbiorników na na- 
wóz od głównego budynku wynosić ma co naj- 
mniej 10 metrów. 

Inne drobiejsze zmiany zeszłorocznego projektu 
Wydziału krajowego, jako mniej zasadnicze, a 
zgodnie z projektem komisyi administracyjnej 
dokonane pomijam, kończąc życzeniom, aby obe- 
enie przedłożony projekt, mogący położyć tamę 
panującej dziś w budownictwie wiejskiem dowol- 
ności, mogący się przyczynić do zmniejszenia 
znacznie głównej klęski włościańskich gopodarstw, 
pożarów, a nadto mogący z czasem, przy racyo- 
nalnem wykonaniu jego przepisów, dać ludności 
zdrowsze warunki sanitarne, — oby — powta- 
rzam — projekt ten doczekał się załatwienia. 
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Głosy w sprawie niemczenia Galicji, 


W poruszonej przez nas sprawie niemczenia 
Galicyi otrzymujemy od jednego z przyjaciół na- 
szego pisma uwagi, odnoszące się do niezdrowe 
go prądu, jaki od niejakiego czasu ogarnął spo- 
łeczeństwo nasze: do owego prześcigania się 
w nawoływaniach o uczenie młodzieży 
naszej języka niemieckiego. Język nie- 
miecki jest nam potrzebny bezwarunkowo i sko- 
ro naucza się go w szkole to rzeczą nadzoru 
szkolnego jest dołożyć starań, aby nauka „nie 
szła w las“ i aby uczniowie należycie z niej ko- 
rzystali. A chyba za 7 lub 8 lat można nauczyć 
się wcale nieźle po niemiecku o tyłe, aby tę 
wiedzę w razie potrzeby zwiększyć w krótkim 
czasie do pożądanych granie. Z drugiej strony 
jeduak nasi „mężowie stanu* baczyć byli 
powinni, aby młodzież nasza, zostająca w kraju 
po ukończeniu studyów, jak najmniej po- 
trzebowała używać języka niemiec- 
kiego. Gorliwość więc w nawoływaniu do 
skrzętnego nauczania języka niemieckiego należa- 
ło raczej zużyć na wyrugowanie tego języ- 
ka z kraju. 

To też słusznie skarży się nasz korespondent 
pisząc : 

„Zaledwie się naród pozbył obcego, sobie nie 
nawistnego języka ze szkół, sami Polacy poczęli 
żądać napowrót przywrócenia tegoż dla niektó- 
rych przedmiotów. Mało im go było przez 100 
lat w Galicyi!! 

„Nie tę jednak wstręiną dla duszy Polaka 
sprawę chciałem tym razem tu poruszyć, lecz je- 


olską — sławiańską, i pod względem religijnym 
wchodziła w stosnnek z jednem z najdzielniej- 
szych plemion sławiańskich, podobnom do Pola- 
ków przez szlachectwo i przez katolicyzm. Był 
to wielki postęp na drodze politycznej. 

Kilka lat poiem P. Zamoyski przybył do Stam- 
bułu w chwili uroczystości obrzezania synów 
sułtana Abdul-Medżida. Na stronie azyatyckiej, 
na placu Hajdar-Paszy było rozbite miasto na- 
miotów; ku Kadi-Keui namioty uroczystości, 
sułtańskie i dygnitarzy Wysokiej Porty, gdyż 
przez cały czas trwania uroczystości wszystkie 
sprawy odbywały się pod namiotami. 

Ku Skutari stały obozy licznego wojska, a mię- 
dzy Stambułem i Skutari tiota otomańska. Był 
ruch i życie; świat muzułmański i świat chrze- 
ścijański przeniósł się pod obóz. Reszyd - Pasza 
był ministrem spraw zewnętrznych, Riza sera- 
skierem, Mehmed - Ali kapudanem, Tati- Ahmed 
mistrzem artyleryi. Przepych i okazałość, jakie 
tylko można było znależć w opisach tysiąca i je- 
dnej nocy, a takie bratanie się serdeczne, takie 
zachowanie się przyzwoite między poddanymi 
sułtana rozmaitych wiar i narodowości, że P. Za- 
moyski nie mógł wytrzymać od wykrzyknięcia : 
„to prawdziwe państwo otomańskie !* 

Urządziłem tak, że przyjęcie P. Zamoyskiego 
było tak wspaniałem, jakby był księciem krwi. 
Z rozkazu kapudana zwiedził wszystkie statki; 
sam Mehmed-Ali go zaprosił na śniadanie na ad- 
miralskim okręcie. Na rozkaz seraskiera pokazy- 
wano mu całe wojsko; pułk kawal ryi, dowodzo- 
ny przez Jusuf-beya w koszarach Kuleli wystę- 
pował, by manewrować przed panem Zamoy- 
skim, a na końcu manewrów przybył Riza- Pasza 
zabrać go na obiad oficyalny. Zadowalało to 
wszystko jego miłość własną, dziękował mi za 
to, nie .mógł mnie naściskać się i nacałować; 
myślałem, że to go nareszcie przekona o mojej 


nizacyjnej glebie wyhodowany, który się już 
wszędzie po kraju rozszedł i coraz głębsze ko- 
rzenie zapuszcza. 

„Oto teraz w każdym domu, gdzie do dzieci 
bona jest potrzebną, bierze się Niemkę, 
aby polskie dziatki, uroczo ojczystym językiem 
szczebioczące, uczyły się go zaraz wykrzywiać. 
Do trzechletnich dziś dzieciaków rodzice, których 
tylko stać na to, biorą za bony Niemki, 
i to „rodowiteś, by dzieci musiały do cudzo- 
ziemskiej mowy, wbrew swej woli. się naginać. 
Ze siarszemi dziećmi taż sama nastała u nas ma- 
nia: panny muszą się na gwałt uczyć od rodowi- 
tych Niemek ich języka, a im która lepszym 
akcentem niemieckim umie się popisać, tem ro- 
dzice jej z tego są dumniejsi Wysyła się na 
Sląsk lub gdzieindziej do zakładów niemieckich 
wychowawczych córki polskie dlatego, aby się 
w obcym języku wykształciły ! 

„Ażeby tu wymienić przyszło rodziny, które 
tak postąpiły i swoim przykładem inne na ma- 
|nowce wprowadziły, nie wyszliby czytelnicy nasi 
ze zdziwienia, bo usłyszeliby nazwiska wielu 
przywódców narodowych, wielu takich 
patryotów, którychbyś bez posądzenia o po- 
twarz nie śmiał postawić w rzędzie tych, co wła- 
śnie Niemki do swego ogniska powprowadzali 
tylko „dla nauczenia dzieci języka niemiec- 
kiego.* 

„Trzeba będzie teraz w Galicyi myśleć o za- 
łożeniu „Towarzystwa ochrony narodo- 
wego języka*, bo na hańkę wieku i czasów 
obecnych sami rodacy nie szczędzą sił i mienia 
aby się ich dzieci wyuczyły tylko mowy nie- 
mieckiej, na tem bowiem, ich zdaniem. polega 
odrodzenie Ojczyzny w Galicyi. 

„Chorobę dawaiejszą francuszczyzny długie la- 
ta trzeba było leczyć w Polsce i jeszcze w niej 
niektóre klasy narodu toną, a już Pan Bóg dru- 
gą plagę na nas spuścił w postaci niemczyzny. 
Inne narody, ktorych istnieniu nikt nie zagraża. 
starają się obce języki o tyle posiadać, o ile im 
dla dobra kraju potrzeba, ale mają sobie to za 
poczucie honoru by mówiąc obcym językiem 
zdradzać swoje inne narodowe pochodzenie. Tyl- 
ko Polak się tem szczycić lubi, gdy w mowie 
może zataić swoje pochodzenie, i gdy mu przy- 
znają obcy doskonałość w ich języku. Gdzież to 
się te Polki nasze mają popisywać znajomością 
niemczyzny? Chyba myślą pójść w służbę do 
Niemców !“ 

Zamieszczająe te nawoływania goryczą wpra- 
wdzie lecz i zdrowym patryotyzmem zaprawne, 
cieszymy się nadzieją, że nie miną one bez sku- 
tku i wyleczą nas z chorobliwej manii niemcze- 
nia dzieci. 


Z Podgórza otrzymujemy od jednego z czy- 
telników naszego pisma następujące pismo: 

„Magistrat m. Podgórza rozpisując konkurs 
na posadę sekretarza wymaga znajomości ję- 
zyka polskiego i państwowego (Nr. 237 N. Re- 
formy z 29 listopada b. r.) Pragnąłbym bardzo 
wiedzieć, kiedy ustawa o języku pań- 
stwowym weszła w życie a byłem do- 
tychczas zdania, że to jedynie pium desiderium 
naszych najserdeczniejszych... Chyba że magi- 
strat m. Podgórza otrzymuje wyjątkowe usta- 
wy?“ 

Wątpimy, aby: magistiut m. Podgórza podległ 
„wyjątkowym“ ustawom i nie życzymy mu. 
aby go kiedykolwiek to szczęście spotkało. Ję 
zyk niemiecki jest tak dobrze krajowym 
językiem, jak polski, a władze autonomiczne w 
Galicyi mogą śmiało nie przyjmować ża- 
dnych rozporządzeń, przepisów i t.p. od władz 
rządowych w języku niemieckim. 


Z Rady państwa. 


Wezoraj prowadziła Izba poselska w dalszym 
ciągu szczegółową rozprawę nad nowelą wojsko- 
wą niemal przed pustemi ławkami. Wielka bo- 
wiem część posłów rozchorowała się na influen- 
cę. Nadto Chlumecky chory już od kilkunastu dni, a 
onegdaj zachorował drugi wiceprezydent Abraha- 
mowicz na zapalenie żyły w nodze. 

Przy paragrafie pierwszym noweli wojskowej 
przemawiał wczoraj Coronini, popierając przedło- 
żenie rządowe, natomiast p. Fuernkranz upatry- 


siom politycznym, o ile to się mogło zgadzać ze 
sprawą publiczną. 

Takie przyjęcie obudziło podejrzliwość więcej 
Austryi niż Rosyi, ale na żądanie P. Sturmera 
musiał P. Ustymow zapytać Porty Otomańskiej, 
co to mają znaczyć takie przyjęcia. Te zapytania 
więcej zatrwożyły poselstwa angielskie i francu- 
skie, niżeli Wysoką Portę; poselstwa te odniosły 
się do P. Zamoyskiego. P. Zamoyski oświadczył, 
że jeśli tu jego bytność razi te poselstwa w cza- 
sie uróczystości, gotów jest wyjechać na ten czas 
do Brussy. 

Posłowie zachodni posłali z tem oświadcze- 
niem drogmanów swoich do Reszyd-Paszy i do 
Rizy Paszy, a gdy ci zastali ich obydwóch ra- 
zem. Riza-Pasza zabrał głos: 

„Bardzo dziękujemy P. Zamoyskiemu za jego 
chęć nierobienia nam ambarasu, ale prosimy go, 
żeby pozostał i robił, co mu się podoba; do po- 
selstw nam przyjaznych nie będziemy się odwo- 
ływać o pomoc, bo mamy jeszcze dość siły, by 
obronić naszych przyjaciół od niesłusznych żą- 
dań". 

Hr. Zamoyski został aż do końca uroczystości, 
a chociaż mi sam o tem nie mówił, dowiedzia- 
łem się jednak, że przyjechał wyrozumieć Wy- 
soką Portę o jej usposobieniach dla sprawy wło- 
skiej i o tem, czy można w potrzebie spodziewać 
się wydostania jakich pomocy ze strony Turcyi. 
Gdyby było z jego strony więcej szczerości, by- 
łoby można i w tej sprawie coś lepszego zrobić. 

Bawił kilka dni w Adamówce i widziałem. że 
sę wyraźnie gorszy księżami Franciszkanami 
bośniackimi, którzy, trzymając się tradycyjuego 
zwyczaju, przychodzili do kaplicy z pistoletami 
za pasem, z jataganammi u boku; składali pistole- 
ty i jatagan, brali komszę i ornat, a po odpra- 
wieniu mszy św. znowu się zbroili. Gorszyło go 
także, że ne po łacinie, ale po sławiańsku uczyli 


Polaków, miała sobie zapewnioną samoistność | szczerej chęci dogodzenia jego nawet widzimi-lpacierza, modlitw i katechizmu. Zgorszenia je- 
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wał w nowej ustawie o obronie krajowej nadzwy- 
czajny wzrost ciężarów wojskowych, które już i 
tak przygniatają ludność, iż ledwie im podołać 
zdoła. 

P. Kvellvie przemawiał przeciw ustawie, gdyż 
i tak złe stosunki w Dalmacyi ustawa jeszcze po- 
gorszy. Ona zwiększy jeszcze bardziej wychodź- 
two, już i tak bardzo ogromne w Dalmacji. 

Odpowiedział poprzednim mowcom minister 
Welsersheimb, a po nim wystąpił z filipiką do 
Młodoczechów p. Hofman, broniąc trójprzymie- 
rza, a następnie języka niemieckiego w armii 
który według jego zdania jednoczy ją. Mowca 
zakończył przemówienie swoje wyrażeniem żąda- 
nia, aby armia lepiej była odżywianą. 

Po przemowie p. Dubsky'ego za projektem woj- 
skowym, zabrał głos jako generalny mowca pr z e- 
ciw p. Vaszały, który przedewszystkiem wyraził 
zdziwienie, jak mogą reprezentanci ludów głoso- 
wać za powiększeniem armii, nie wiedząc, jakie 
ona nowe koszta za sobą pociągnie. Przedłożenie 
wojskowe jest owocem trójprzymierza. Ustawa p 0- 
większy tylko liczbę zgłodu mrących 
obywateli w państwie. Dzisiejsze ustawy 
wojskowe w Austryi są gorsze aniżeli w ja- 
kiemkolwiek małem państewku na Bałkanie. 

Dalej użalał się mowca na niecne traktowanie 
żołnierzy w wojsku. Czesi w wojsku bardzo czę- 
sto spotykają się z obelgami: czeskie psy, czeskie 
bestye i t. d. „I jeszcze śmie mówić minister, że 
żołnierze wracają ze służby wojskowej moral- 
nie podniesieni*. (Śmiechy.) Rząd w obe- 
cnych stosunkach nie może żądać od narodu cze- 
skiego podatku krwi. (Oklaski na ławach mło- 
doczeskich.) 

Uchwałono następnie paragrafy od 1 do 11 
włącznie. 

Przy $. 12 rozwinęła się dyskusya obszerniej. 


(Telegramy Biura koresp.) 


Wiedeń, 2 grudnia. Przy $. 12 przedłożenia o 
obronie krajowej, który postanawia, że cała obrona 
krajowa powołaną i uruchomioną być może tylko 
na rozkaz cesarza, i z kontrasygnaturą odpowie- 
dzialnego ministra obrony krajowej — zabrał 
głos Kronawetter, domagając się pozostawie- 
nia w mocy dawnej ustawy, o ile ona dotyczy 
użycia obrony krajowej po za granicami pań- 
stwa. 

Pos. Kronawetter żąda w osobnym wnio- 
sku przywrócenia pierwotnego brzmienia ustawy 
z 24 maja 1883 r. Postanowienie to uważano za 
fikcyę parlamentarną, lecz widocznie tak nie jest, 
gdy tyle zadano sobie trudu, aby je zmienić. 
Zdaniem mowcy $. 12 przedłożenia narusza kon- 
stytucyę, a więc potrzeba do jego uchwalenia 
dwóch trzecich części głosów. 

Pos. Suess polemizował z Kronawetterem, 
zaznaczając, Że cesarz jest panem swojego 
wojska, musi więc mieć władzę rozporządzania 
niem. Mowca ubolewa, że w ciągu tej rozprawy 
zajmowano się tylu drobnostkami, a spuszczano 
z oczu zasadę (Głosy Młodoczechów: Czegoś pan 
wcześniej nie mówił”) Młodoczesi stawiają nam 
zawsze Rosyan za wzór. Gdyby tutaj obecnym 
był oficer rosyjski, gdy mówiono, że tylko ten 
ma być wyborcą, kto jest żołnierzem, to byłby 
sobie pomyślał: „To są moi najmilsi przyja- 
ciele !* 

Pos. Szamanek polemizuje z mowcami le- 
wicy I zwraca uwagę na to, źe nowa ustawa 
przynosi ciężary w nieznanej wysokości. Mowca 
oświadcza, że głosować będzie przeciw §. 12. 

Pos. Kronawetter utrzymuje, wbrew twier- 
dzeniu Suessa, że uchwalenie $ 12 bez zmian 
jest równoznaczne zZ zaprzepaszczeniem praw 
parlamentarnych. 

Pos. Kaiz| zwraca się przeciw wywodom, 
Suessa i zaprzecza, jakoby jego stronnictwo 
(młodoczeskie) Rosyę za wzór sobie stawiało i 
przemawia za przyjęciem § 19 ustawy o obronie 
krajowej. 

Suess odpowiada Kronawetterowi, że 
zawsze lud opłacał koszta siły zbrojnej. lub po- 
nosił na nią ciężary w podatkach pośrednich. 

Zastępca prezesa Kathrein oświadcza, z po- 
wołaniem się na ustawę o obronie krajowej z ro- 
ku 1583, że jak wtedy, tak i obecnie wszystkie 
paragrafy ustawy uchwalone być mogą zwykłą 
większością głosów, i że w tym wypadku nie ma 
zmiany ustaw zasadniczych. 

Nasiępnie przyjęto $ 12 i 18, 
uchwalono całą ustawę. 

Wniosek Kronawettera i rezolucye Ro- 


a temsamem 


dnak tego przedemną nie pokazywał; tylko, jak 
sam w kilka lat oświadczył, to było mu powo- 
dem do zreformowania umowy z Lazarystami 1 
oddania pod ich władzę nadzoru religijnego, oraz 
pobierania dziesięcin na potrzeby kościoła i na 
propagandy religijne dla skrępowania swobody i 
własności osadników, żeby ich utrzymać w więk- 
szej sforności i posłuszeństwie kościoła. Za po- 
wrotem do Paryża hr. Zamoyski przysłał Micha- 
łowskiego Juliana, bardzo zacnego człowieka, na 
następcę Zukowskiego, którego ja później użyłem 
na Dobrudży, przywołując Korsaka do Stambułu. 

Póki Czaykowski był agentem księcia Czar- 
toryskiego, opiekował się kolonią Adampol i 
wpływu znacznego, który sobie wyrobił u Turków, 
używał na utrzymanie jej dobrobytu. Kiedy zmu: 
szony wypadkami, których dotknąć nie myślimy 
w tej pracy, poświęconej tylko pobudkom, ktore 
przyczyniły się do założenia kolonii Adampola, 
jej pierwiastkowemu istnieniu i jej rozszerzeniu, 
Czaykowski musiał przyjąć wspaniałomyślną pro- 
pozycyę rządu tureckiego i wejść do jego służby, 
zdał podług instrukcyi p. Zamoyskiego agencyę 
ze wszystkiemi objaśnieniami panu Władysławo- 
wi Kościelskiemu, zyskał u Wysokiej Porty za- 
pewnienie subsydyów na agencyę w ten sam 
sposób, jak było za jego czasów. Kościelski, mło- 
dy oficer z pruskiego wojska, rodem z Poznań- 
skiego, przyjechał do Stambułu w czasie wojny 
węgierskiej; mało było Polaków tak dobrze wy- 
kształeonych jak on, i tak dobrze pojmujących 
sprawy polityczne; przytem był człowiekiem 
światowym, lubiącym się bawić, przystojny, ze- 
psuty cokolwiek łaskami płci pięknej. 

Część subsydyów tureckich była oddzieloną na 
agentyę pod dyrekeyą Kościelskiego. ale rząd 
wymagał, aby zarząd polityczny i administracyj- 
ny był jak dawniej pod kierunkiem Czaykowskie- 
go i pana Antoniego Alleona. 

Odebrawszy od hr. W. Zamoyskiego list ubo- 


sera i Polzhofera odrzucono, poczem rezo- 
lucyę Popowskiego dotyczącą kodeksu woj- 
skowego, jak niemniej rezolucyę Bianchiniego 
o amnestygi, wraz z poprawką Popowskiego, 
znoszącą ograniczenie na lIstryę i Dalmacyę, 
przyjęto. 

Następne posiedzenie we wtorek. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 2 grudnia. 

Dzienniki niemieckie podają nadzwyczaj ważną 
dla nas wiadomość, że wkrótce ma się uka- 
zać reskrypt pruskiego ministra o- 
światy, wprowadzający na nowo ję- 
zyk polski do planu obowiązkowej 
nauki w szkołach ludowych w Poznań- 
skiem od średniego stopnia począw- 
szy. Co do terminu nauki i innych szczegółów 
doniesienia dzienników są niezupełnie zgodne, 
a niektóre pisina wyrażają wątpliwości co do 
samej autentyczności tej wieści. Polska prasa po- 
znańska ze swej strony zaznacza, że prędzej czy 
później reskrypt taki w interesie samego pań- 
stwa będzie musiał się zjawić, chodzi tylko o to, 
kiedy rząd pruski zdecyduje się na ten krok, 
przyznający Polakom pierwsze, kardynalne i naj- 
niezbędniejsze ustępstwo, bez którego nie może 
być mowy o pojednawczej polityce rządu w sto- 
sunku do Polaków. Oczywiście rząd pruski speł. 
niłby przez to tylko naiświętszy obowiązek wzglę- 
dem Polaków, uwzględniając w stosunku do Po- 
laków przynajmniej w tek szczupłym zakresie 
niezaprze czone prawo każdej narodowości. Kiedy 
to nastąpi, dotychczas niewiadomo ; niektóre pi- 
sma niemieckie zapowiadają, że reskrypt ma obo- 
wiązywać od Wielkiej Nocy przyszłego roku. 
W każdym razie cała ta wiadomość, dla nas po- 
cieszająca, wymaga potwierdzenia ze strony urzę- 
dowej. 


Z Niemiec. 


„Wstępna rozprawa budżetowa w parlamencie 
niemieckim zakończyła się odesłaniem głównych 
części budżetu do komisyi. Sprawozdanie z prze- 
biegu rozprawy dn. 30 listopada należy uzupeł- 
nić wzmianką o przemówieniu kanclerza przeciw 
socyalnej demokracyi. Twierdził on stanowczo, że 
socyalna demokracya wyhodowała anarchizm. Od- 
powiedzialność za to, eo teraz wyrabiają anarchi- 
ści, spada na socyalistów. Równie surowo wyra- 
zit się kanclerz o antisemityzmie, twierdząc, że 
antisemityzm jest przedplonem uprawiającym grunt 
dla ,socyalistów. Wszystkie objawy antisemityzmu 
— jak małe strumyki — zlewając się w końcu 
w wielką wspólną rzekę socyalnej demokracji. 
Antisemityzm rozpoczął się agitacyą przeciw ży- 
dom, ale się długo przy nich nie zatrzymał. Wy- 
szukiwał on ludzi, których przodkowie w dru- 
giem lub nawet w trzeciem pokoleniu byli żyda- 
mi i z tego powodu ich potępiał, Antisemityzm 
z pobudek zaczął się mięszać z antisemi'yzmem 
z pobudki rasowej i wytworzył antisemityzm ka- 
pi'ału. Warstwy społeczne, do których agitacya 
antisemieka się zwraca, niezdoine rozróżnić ro- 
dzajów antisemityzmu — widzą tylko kapitał i wy- 
stępują przeciw niemu bez względu na to, w czy- 
jem posiadaniu ten kapitał się znajduje. W ten 
sposób — według Capriviego — antisemityzm 
prowadzi wprost do socyalizmu. 

W dalszym toku swoich wywodów zapewniał 
kanclerz, że przy układaniu projektów podatko- 
wych pamiętano o tem, aby ziemiaństwu nie wy- 
rządzić szkody, a słabych barków nie obciążać nowe- 
mi ciężarami — i że starano się przyrzeczenia 
w tej mierze uczynione spełnić, oile się dało. 

Mimo takich zapewnień ze strony kanclerza 
wielce wątpliwą jest rzeczą, czy projekty podat- 
kowe znajdą uznanie tak w komisyi, jak i w par- 
lamencie. 

Na porządku dziennym wczorajszego posiedze- 
nia parlamentu była rozprawa nad żądaniem 
stronnictwa centrum o Cofnięcie ustawy 
przeciw Jezuitom. Spodziewano się, ża po 
wstępnej rozprawie odbędzie się bezpośrednio 
druga i kwestya doczeka się od razu załatwienia. 
Ciekawość o wynik tej rozprawy jest wielka; od 
roztrzygnięcia tej sprawy na korzyść Jezuitów, 
zależy dalsze zachowanie się stronnietwa cen- 
trum. Jeżeli rząd nie sprzeciwi się przywróceniu 
Jezuitów, wówczas stronnictwo centrum poprze 


lewający z przewidywania braku pieniędzy na 
agencyę i na osadę, bo Turcy mogą zmniejszyć, 
albo zupełnie cofnąć subsydya i wszystko prze- 
padnie, a książę nie będzie w stanie zadość uczy- 
nić potrzebnym kosztom, Ozaykowski ofiarował 
na agencyę sto tysięcy piastrów, darowane mu 
b: sułtana, aby niemi zasiąpić szkodę w u- 

ytku jego osoby. Ofiara jego została przyjętą i 
oddaną na agencyę. Wszystko było zapewnione 
jak najsumienniej, jak najszczegółowiej, ale nie 
bez uczucia gorzkiej boleści. 

Niedługo się utrzymał pan Kościelski: rozmai- 
temi sposobami starano się go poróżnić z panem 
Allóonem ; opuścił przeto Siambuł i udał się do 
Paryża; rozbiła się agencya, właściwie zwana a- 
gencyą księcia Adama, ale została agencya spra- 
wy polskiej, złożoną moralnie wspólnym intete- 
sem z agencyą otomańską. Pan Juliusz Micha- 
łowski opuścił osadę i wtenczas Czaykowski, już 
będący Mehmed Sadyk-effendim, z własnego na- 
tennienia porozumiał się z księdzem Domnergue, 
prokuratorem Lazarystów, który przyjechał na 
wizytacyę do Stambułu, a którego znał dawniej; 
i uprosił Stanisława Drozdowskiego, by przyjął 
obowiązki dyrektora osady, a majora Wieruskie- 
go, by zajął się jej nadzorem. Ocaloną była tedy 
osada w swojem istnieniu i agencya w swej 
czynności do rozporządzenia księcia Adama. 


Kolonia polska do dnia dzisiejszego istnieje i 
jest przytuliskiem dla wychodźeów polskich, cheą- 
cych pracówać na roli. Sam ten fakt 50-letńiego 
istnienia uwydatnia jej pożyteczność i stwierdza 
znane i niezaprzeczone patryotyczne zasługi Mi- 
chała Czaykowskiego z tego okresu jego Życia; 
sumienie społeczne i dziejowa sprawiedliwość ka- 
żą mu je przyznać, a to, co dobrego zrobił, ró- 
wnież dobrem i wdzięcznem słowem wspomnieć 
i potomnym przekazać. 


M PŃZNN 


Kraków, 3 Grudnia 1893. 


go we wszystkich sprawach — a przedewszyst- 
kiem w sprawie nowych podatków i w sprawie tra- 
ktaiów handlowych. 

Depesze dzisiejsze przyniosą wiadomość o wy- 
niku tej nader ważnej rozprawy. 


Z Wiednia i Budapesetu. 


O popełnianych w Czechach przestępstwach, 
które spowodowały rząd do zarządzenia stanu 
wyjątkowego. długo i szeroko rozprawiał na 
posiedzeniu komisyi dla ustaw wyjątko- 
wych reprezentant rządu br. Czapka. Nie po- 
dobna tutaj powtarzać tych oskarżeń, które zdą- 
żają do tego. aby wypadki poszczególne uogólnić 
i odpowiedzia!ność za nie zwalić na całe społe- 
czeństwo czeskie. 

Wyliczał tedy br. Czapka wszystkie prze- 
kroczenia prasowe czasopism: Neodvisłost, 
Narodni Listy, Czas i w. i. Doczytał się w nich 
rząd podburzania przeciw jedności państwa, prze- 
ciw osobie cesarza, powadze państwa, ob- 
cym narodowościom, poszczególnym stanom i kla- 
som społecznym, przeciw innym narodowościom 
it. d Zdaniem p. Czapki konfiskaty nie nie 
pomagały gdyż przed wykonaniem konfiskaty 
już zdołano pisma porozrzucać pomiędzy publi- 
CZNOŚĆ. 

Te same lub tym podobne zbrodnie i przekro- 
czenia popełniano ma zgromadzeniach ludowych 
i statutami zatwierdzonych towarzystw, — a zbie- 
gowisla uliczne czyniły bezpieczeństwo osób i 
mienia iluzorycznemi. 

Co przez ten czas porabiały organa różnych 
władz wykonawczych , czy na te wszystkie wy- 
bryki obojętnie patrzyły, lub czy też uważały za 
stósowne ich spełnianiu nie przeszkadzać, — war- 
talo dowiedzieć się z vst reprezentanta rządu. 

Izba panów odbyć ma posiedzenie w naj 
bliższym tygodniu. celem podjęcia obrad nad 
nowelą wojskową i innemi pomniejszemi przed 
łożeniami. 

Dzisiaj przedłożyć ma w węgierskiej 
Izbie poselskiej minister sprawiedliwości 
Szilagyi ustauę o zawieraniu mał- 
żŻeństw. Przy tej sposobności ma minister wy: 
głosić dłuższą mowę, w której określi motywa. 
jakiemi się rząd przy redagowaniu tej ustawy 
powodował. 

W Budapeszcie obraduje od trzech dni kon 
ferencya biskupów i prałatów obrządku 
rzymsko- i grecko-katolickiego. Przedmiotem 
obrad jest naturalnie oprócz wielu najnowszych 
rozporządzeń ministra Osakyego, także projekt 
rządu o mięszanych małżeństwach. 

Domniemane ministerstwo Kazimierza Perier. 

Według ostatnich wiadomości z Paryża, i 
to wiadomości o charakterze  półnrzędowym. 
Kazimierz Perier podjął się misyi utworzenia 
nowego gałiineiu i porozumiał się już ze swymi 
rzyjaciółmi politycznymi co do obsadzenia 
wszystkich tek tak, iż niebawem będzie mógł 
przedłożyć prezydentowi republiki listę nowego 
ministerstwa. Do tego nowego zwrotu w prze- 
biegn przesilenia ministeryalnego przyszło w na- 
stępująty sposób. Spuller, któremu p. Oar- 
not powierzył utworzenie nowego gabinetu, na- 
potkat niemałe irudności przy obsadzeniw mini- 
sterstwa spraw zagranicznych. Mógłby on wpraw- 
dzie sam objąć tekę ministerstwa spraw zagra- 
nicznych, jako znawca stosunków międzynaredo- 
wych, ale przeciwko temu objawił się silny prąd 
w politycznych kołach francuskich, ponieważ 
Spuller uchodzi 2a zwolennika porozumienia 
Francji z Anglią i za zdeklarowanego przeciw- 
nika przymierza francusko - rosyjskiego. Podo- 
bno nawet sam ambasador rosyjski Mohren- 
heim miał oświadczyć, że nie mógłby pozostać 
ua swem stanowisku, gdyby Spuller objął tekę 
spraw zagranicznych. Oczywiście w takich wa- 
runkach Spuller nie mógł objąć kierownictwa 
polityki zagranicznej. Udał się tedy do Con- 
Stansa, proponując mu objęcie ministerstwa 
spraw zagranicznych, Constans wahał się z od- 
powiedzią, ale tymczasem Raynal, który miał 
zostać ministrem spraw wewnętrznych w gabi- 
necie Spullera, z przyzwolenia Carnota oświad- 
czył się stanowczo przeciwko powołaniu Constan- 
sa do nowego gabinetn. 

W takich warunkach Spuller uznał za stosow- 
ne usunąć się od prezydentury nowego gabinetu, 
ale chcąc dopomódz dc rozwiązania przesilenia 
uda się do Kazimierza Perier i zapropo- 
nowa? mu objęcie ministerstwa spraw zagranicz- 
nych, a zarazem prezydentury w gahinecie pra- 
wie jug zupełnie utworzonym przez Spullera. 
Skutkiem tego odbyła się konferencya pomiędzy 
Kazimierzem Perier, Spullerem i Carno- 
tem, na której podobno prezydent republiki u- 
« żył siinej presyi, aby skłonić Kazimierza Perier, 
by stanął na czele ministerstwa. Carnot zagroził 
podobno rozwiązaniem Izby. a nawet mówił, że 
sam poda się do dymisyi. Ostatecznie tedy Pe- 
rier zgodził się, i dzienniki podają już domnie- 
maną listę nowego gabinetu, która brzmi, jak na- 
stępnie: Kazimierz Perier — prezydyum i mi- 
nisterstwo spraw zagranicznych, Raynal min. 
spraw wewnętrznych, Burdeau — min. skar- 
bu, Spuller — min. oświaty, Dubost — 
sprawiedliwości, J o n nart — handlu, gen. Mer- 
cier — wojny, adwirał Loffon lub admirał 
Lefevre — marynarki, Loubet — robót pu- 
blicznych, Kerjegu — rolnictwa, Delcassć — 
kolonij. 


Prasa Oportunis'yczna bardzo życzliwie wita 
gabinet Kazimierza Perier, natomiast prasa ra- 
dykalna od razu wypowiada mu wojnę. upatrują” 
w nim początek reakcyi i koncentracji ku pra- 
wicy. Justice oświadcza, że ministerstwo Kazi- 
mierza Perier jest objawem zwycięstwa klern i 
papiestwa nad duchem szczerego republikanizmu 
I ubolewa, że trzecia repubika sprzeniewierza s'ę 
zasadzie Gambetty: „Klerykalizm — oto nieprzy- 
jaciel.* Radical pisze, że republikańska jednoli- 
tość gabinetn jest tylko pozorną, w istocie zaś 
gabinet Kazimierza Perier jest reakcyjny. 


EKronika. 


Kraków, 2 grudnia. 


Dla Tow. „Szkoły ludowej“ nadesłał p. Zy- 
gmunt Kłodziński w Kętach siedmdziesiąt zr. 
jako czysty dochód z wieczorku, urządzonego przez 


tamtejszy komitet obywatelski na cześć Adama Mi- 
ckiewicza, 

Imieniem Towarzystwa „Szkoły ludowej* składa- 
my szanownemu komitetowi obywatelskiemu w Kę- 
tach serdeczne podziękowanie, wyrażając zarazem 
nadzieję, iż szlachetny ten czyn obywatelski zachęci 
także inne komitety obchodowe w kraju, aby do 
chody z uroczystości narodowych i wieczorków prze- 
znaczały na cele oświaty ludu polskiego. Towarzy- 
stwo „Szkoły ludowej* postawiło sobie za cel, wpa- 
jając w lud idee Kościuszki i Mickiewicza, dążyć za 
pomocą uświadomiopych milionów polskiego ludu do 
odzyskania tego, czego bohaterowie naszych walk 
o niepodległość narodową bronią dokonać bie zdo- 
tali. 

Rysunki Matejki. Komitet dla „głodnych dzieci“ 
nadesłał na wystawę sztuk pięknych w Sukienni- 
cach 6 rysunków, otrzymanych od mistrza Matejki 
na powiększenie funduszów opłacania obiadów dla 
biednej dziatwy. Rysunki te będą przez komitet 
spieniężone. 

Komisya magistratualna odebrała w stanie u- 
kończonym budowę stajni, ujeżdżalni krytej t. zw. 
„tatersalu* i pomieszkauie p Ignacego Zangena w 
przedłużonej ulicy Smoleńsk. 

Na wystawie obrazów w Sukiennicach jutro 
w niedzielę przy elektryczuem oświetleniu odegra 
orkiestra wojskowa między innemi utworami: Flo- 
tova uwerturę z op. „Stradella“, Gounoda fantazyę 
z op. „Margaretta“ (Faust), Masseneta menuet z op. 
„Mauon*, Leoncavalla „Pajazzo*, oraz Komsaka 
„Wiedeńskie życie* potpouri. 

Loterya fantowa Stowarzyszenia Nauczycie- 
lek. Pani Gąsiorowska z Belgradu nadesłała prze- 
śliczne roboty i hafty bułgarskie na loteryę, którą 
zwykle tak hojnie zasila. Również nadesłały fanty 
panie profesorowe: Oreizenachowa, Lewicka i Bro- 
wiczowa; doktorowe: Marsowa i Wł. Harajewiczo- 
wa, dalej: Miłkowska, Meixnerowa, St. Muczkowska, 
hr Andrzejowa Potocka, Barbara Beaupré, E. Sta- 
niewiczówna, M. Paszkiewiczówna, L. Wiszniewska, 
M. Jakubowska, L. Bochenek, M. Rzymkowska, M. 
Mayerberg, Konstantowa Popielowa, L. Siemieńska, 
M. Eljaszówna, Fr. Kirchmajerówna, J. Pol ska, 
Biechońska, Ks. Chlebowska, Babecka, M. Dyhdale- 
wiczówna, Wł. Miihln, P. Lutostańska, O Spławiń- 
ska i J. Jasiński. Pieniądze na cele loteryjne nade- 
słali: hr. Stanisławowa Wodzieka 10 złr. profeso- 
rowe Łazarska i Żuławska po 5 złr, A. M. 1 złr., 
M. Bauda 1 złr. 

Plac Szczepański zostanie oświetlonym na wzór 
Małego Rynku ołbrzymią latarnią systemu Siemensa 
o sile 350 świec. Spodziewać się należy wobec te- 
go, że i magistrat przystąpi do usunięcia obrzydli- 
wych kramów ze śledziami, z tasiemkami i że po- 
stawi tamże tylokrotnie zapowiadane hale żelazne. 

W Czytelni izraelickiej młodzieży handlowej (nl 
Stolarska l 9) rozpoczął eię z dniem 2 bm  turviej 
sza howy, do którego przystąpić może każdy (bez 
różnicy wyznania) w ciągu miesiąca grudnia. W kład- 
ka turniejowa wynosi 2 złr. 

Zimowe manewry wojsk korpusów krakowskie- 
go ı przemyskiego , jak słychać, odbyć się mają w 
styczniu roku przyszłego pomiędzy Krakowem a 
Przemyślem, 

Z teatru. Otrzymujemy wiadomość, że we czwar- 
tek przyszłego tygodnia wystawione będzie „Poskro- 
mienie złośnicy“ Szekspira; dyrekeya teatru przy- 
gotowuje to arcydzieło klasycznego repertoaru z wiel- 
kim nakładem w dziale kostyamów i dekoracyj; u- 
meblowanie będzie stylowe, wykonane przez majstrów 
krakowskich. „Poskromienie złośnicy* wystawia re- 
żyserya według scenaryusza wiedeńskiego. 

W tym samym tygodniu, prawdopodobnie przed 
„Poskromieniem złośnicy“, graną będzie głośna ko 
medya Emila Augiera „Zięć pana Poirier“. Rolę 
tytułową objął p. Lubicz; w popisowej roli pana 
Poirier wystąpi p. Kamiński. 

Pomiędzy 10 a 12 grudnia ujrzymy na naszej 
scenie jednę z najświeższych nowości repertoaru pa- 
ryskiego, komedyę „Najlepszy z mężów“ Le pre- 
mier mari de France, Albina Valabrtguea którą 
się udało dyrekcyi pozyskać za wysoką cenę od s8- 
mego autora. Komedyę tę, cieszącą się w paryskiem 
Palais Royal wielkiem powodzeniem, spolszezył se. 
kretarz artystyczny naszego teatru p. ©. Danielew- 
ski. 

Ulica Lubicz zyskała bardzo przez zakupno grun- 
tów przez budowniczego Wandalina Beriugera od 
fundacyi ks. Lubomirskiego dla osieroconych chłop- 
ców. Kosztem tegoż zasypany został obrzydliwy rów 
i rozrzucony wał, skutkiem czego widok piękny na 
Olszę, od r. 1866 zamknięty, odsłonięty został. — 
Uporządkowanie tej części miasta przyczyniło się 
olbrzymie do ruchu budowlanego, gdzie z powodu 
tego zbudował p. Lubliner dom £-piętrowy, a pp. 
Karga i Szczerbiński budują budynki również 2-pię 
trowe. Oby tysko jak najprędzej była uporządkowa- 
ną ulica księcia Lubomirskiego. 

Sprawa rozpoczęcia budowy dwóch gmachów 
na pomieszczenie gimnazyum Sobieskiego przy 
ulicy Studenckiej i szkoły realnej przy ulicy So. 
bieskiego na gruncie zakupić się mającym od 
p. Konrada Wentzla, jest przedmiotem ciągłych per- 
traktacyj między delegatem p. Laskowski m, 
a prezydentem miasta Krakowa p. Friedleinem 
P. delegat zdąża w porczumieniu z ministrem oświa- 
ty i namiestnikiem kraju do usunięcia drobnych 
jeszcze różnie co do procentów interkalarnych w cza- 
sie budowy, których rząd gminie zwrócić nie chce 
Jak nas zapewniają, załatwianie sprawy ma nastą- 
pić tak prędko, iż jeszcze w tym miesiącu 
rozpoczną się przygotowania do budo- 
wy samej. Budynki mają być oddane najpóźniej 
30 czerwca 1895 na cele szkolne. 

Bilety na wieczór Mickiewiczowski sprzedaje 
jutro w niedzielę kasa zamówień przez rały dzień, 
a w poniedziałek w westibulu nowego teatru od 
godz. 9 rano, aż do rozpoczęcia się przedstawienia 
sprzedawać je będzie komitet. 

P. Myszuga, artysta opery lwowskiej, przyjeżdża 
już w niedzielę celem odbycia prób z orkiestrą 13 
pułku ua poni: działkowe przedstawienie. 

Wieczorek zagai przewodniczący komitetu Mickie- 
wiczowskiego. 

Z „Gwiazdy“. Jutro w niedzielę odbędzie się w 
lokalu Stow. młodzieży rękodzielniczej „Gwiazda* 
w Krakowie uroczysty wieczorek ku uczczeniu 63 
rocznicy powstauia listopadowego. W skład progra- 
mu wchodzą, prócz odczytu, produkcye wokalno mu- 
zykalne, występ chóru Towarzystwa, a nadto obra- 
zy z żywych osób według rysunków Grottgera. — 
Wstęp, za zwrotem zaproszenia, 30 ct. Początek o 
godz. 7 wieczorem. Lokal Stowarzyszenia: ul. Grodz- 
ka 1. 50, I piętro. 

Z nauczycieli ludowych, którzy w miesiącu pa- 
ździerniku b. r. poddali się egzaminowi na nauczy- 


NOWA REFORMA. 


cieli do szkół wydziałowych przed ck. komisyą egza- 
minacyjną w Krakowie, otrzymali patent: P. Ber- 
nard Bieder, tymczasowy nauczyciel młodszy XI 
szkoły posp. miejsk w Krakowie, patent z odzna- 
czeniem z grupy językowo-historycznej, oraz z języ- 
ka niemieckiego; p. Droba, kierownik szkoły w 
Mielcu, oraz p. Hryniewiecki. Z grupy mate- 
matyczno-przyrodniczej p. Polek z Tarnowa pa- 
tent z odznaczeniem. 

Obchody narodowe. Z Poznania riszą do 
nas: Dzięki inicyatywie i starauiom dyrekcyi teatru 
naszego i artystów sceny odbyła się wczoraj w tea- 
trze piękna i bardzo urozmaicona uroczystuść na 
cześć bohaterów powstania listopadowego i króla 
poetów naszych Adama Mickiewicza. Udział publi- 
czności był nadzwyczaj liczny, teatr był wysp'ze- 
dany, co dowodzi, że w społeczeństwie naszem pa- 
więć wielkich dni bohaterskich wysiłków narodu 
przed laty 63 i wdzięczność dla wieszczego Adama, 
którego pieśni potęga osładza nam twarde życie 
niewoli, gorący znajduje oddźwięk i że ono na dłu- 
go jeszcze z tej bogatej krynicy czerpać będzie po- 
ciechy i otuchy zdroje w walce, prowadzonej w 
obronie swoich narodowych świętości. 

Uroczystość rozpoczęła się udatnym prologiem, 
ad hoc napisauym przez młodego poetę Władysła- 
wa Rabskiego. Publiczność hucznemi oklaskami ob- 
darzyła autora i deklamujących artystów. Efekto- 
wna była bardzo ostatnia scena prologu, w której 
biust Mickiewicza otoczony był orszakiem chłopków 
i dziewie strojnych, hołd oddających mistrzowi pie- 
śni polskiej i składających mu daninę w kształcie 
wieńca z pszenicy i żyta pól naszych. Nastąpiły 
produkcye muzyczne, popisy śpiewackie, deklamacye 
i żywe obrazy. Obok nieswykle pięknych żywych 
obrazów great attraction uroczystości stanowiła gra 
7 letniego Edzia i 9-letniego Stasia Dąbrowskich, 
synów nauczyciela p. Gniewkowa pod Inowrocła- 
wiem , którzy różne trudue, jak na wiek swój dzie 
cięcy, wykonali utwory, wywołując co chwila burz- 
liwe oklaski publiczności. 

Artysta sceny naszej p. Królikowski wybornie od- 
deklamował „Czaty“ Mickiewicza, których ostatnią 
scenę unaocznił nam prześlicznie ugrupowauy obraz 
żywy; nowością była także deklamacya ustępn z 
II części „Dziadów“, rozpoczynającego się od słów: 
„Ciemno wszędzie...*, i połączony z deklamacyą ży- 
wy obraz, przedstawiający -pogańską uroczystość 
„Dziadów“, tak po mistrzowsku przez poetę opisa- 
ną. Artysta p. Szatkowski oddeklamował obok wspo- 
mnianego ustępu jeszcze monolog Kenrada z „Dzia- 
dów“, a pomiędzy żywemi obrazami chór „Koła 
śpiewackiego* wykonał utwory : „Rozpacz“ Noskow- 
skiego, „Morze* Żeleńskiego i „Wiosnę* Studzińskie- 
go. Uroczystość zakończyła się żywym obrazem z 
„Konrada Wallenroda* — i publiczność opuszczała 
salę teatralną z zadowoleniem i z nznaniem dla To- 
warzystwa „Stella“ i dyrekcyi teatru za pięknie 
spędzony wieczór. 

Poświęcenie lokalu. Dziś o godzinie 11 przed 
południem przeor Karmelitów ks. Haber poświęcił 
lokal nowo otwartego przy ulicy Floryańskiej pod 1. 
45 pod firmą Reima i Friedricha handlu farb, la- 
kierów, pokostów i przyborów grspodarczo-techni- 
cznych. Nowy handel, prowadzony iachową ręką b. 
współpracowników głównej firmy Hibnera i Han- 
kego w Krakowie, zaopatrzony bardzo obficie w ar- 
tykuły swego zakresu, ma wielkie szanse pomyśl- 
nego rozwoju i zasługuje ze wszech miar na po- 
parcie publiczności. Po peświęceniu właściciele fir- 
my podejmowali gościnnie grono przyjaciół i znajo- 
mych, którzy uczestniczyli w akcie poświęcenia. 

Składki na weteranów I83I r. i miesięczne spra- 
wozdanie z listopada br. Po 2 słr. Ksawery Ko- 
złowski, Alfons Lipoman; po 5 złr. Z Z. dr. W. 
Kastory; po 10 złr. P. J. S. z Warszawy, pani 
Małachowska, Rada powiatowa w Białej, paui Lu 
dwika Szancer; 20 złr. Władysław Fischer, Razem 
dochodu 74 złr. 

Rozchody: Wypłacono żołdu narodowego między 
35 weterenów 1831 rokn, rozdano na nadzwyczajne 
zapomogi, na najem pokaju i utrzymanie biura ra- 
zem 651 złr. 60 ct, 

Jeden weteran zinarł, jeden przeniósł się do Liwo- 
wa, jeden umieszczony w zakładzie Helelów, pozo- 
staje na żołdzie narodowym 32. Z uszauowaniem 

Ksawery Konopka. 

Ślub. Dzisiaj w południe w kościele św. Miko- 
łaja we Lwowie odbył się ślub dra Walerego Fran- 
kowskiego, sekundaryusza szpitala powszechnego, z 
panną Maryą Tychoniewicz, 

Zmarli. Donoszą nam telegraficznie: Józef Srze- 
niawa Przyłęcki, właściciel dóbr, żołnierz w 
legii nadwiślańskiej z r. 1831, zmarł dziś w Jaśle 
w 85 roku życia. Pogrzeb odbędzie się rano dnia 
5 bm w Jaśle. 

Wystawa krajowa lwowska. Dyrekcya powszech- 
nej wystawy krajowej postanowiła urządzić zbiorową 
wystawę gorzelń galicyjskich. Jak wiadomo, ze 
wszystkich gałęzi przemysłu rolniczego uajwybitniej- 
szą u nas jest gorzelnictwo. Do współudziału więc 
zaproszono przeszło 600 gorzelń, wyłącznie rolni- 
czych. Nie chodzi tu o czeży tylko popis, ale o po- 
ważne zbadanie tego przemysłu, o stwierdzenie, jak 
robimy dotąd, a jak robić powinniśmy. Cała wy- 
stawa ta zależeć będzie naturalnie od chęci uczestnie- 
twa, a wreszcie od liczby zgłaszających się wła 
ścicieli. 

Sprawa wystawy zajęła żywo umysły w Księ- 
stwia i Prusiech Zachodnich. Mianowicie Kółka rol- 
niczo-włościańskie nadesłać zamierzają pokażae wy- 
roby przemysłu domowego. 

Posiedzinie sekcyi V powszechoej wystawy kra- 
jowej (leśnietwo i łowiectwo) odbędzie się dnia 7 
bu o godzinie 5 po południu w sali pierwszej 
gmachu sejmowego. Dalszy ciąg tego pos'edzenia 
wspólnie z delegatami galicyjsk'ego Towarzystwa 
łowieckiego nastąpi nazajutrz dnia 8 bm. o tejże 
samej godzinie i w tem samem miejs u. 

Uczniowie krajowej szkoły gospodarstwa lasowe- 
go, w liczbie 48, pod przewodnictwem dyrektora i 
profesorów swoich zwiedzili płac wystawy, oprowa- 
dzani i informowani przez naczelnego inżyniera wy- 
stawy hr Łubieńskiego. 

Iożynierya wystawy krajowej objęła już w po- 
siadanie nowo nabytą trzymorgową przestrzeń gun 
tu ed p. Lewickiej (około torn wyścigowego) Sto- 
sıwnie do tego zmieniono plau sytuacyjny, a zmiana 
ta wyszła wielce na korzyść konfiguracji placu i 
pozwoli rozwinąć się swobednie wobec mnożących 
się z dniem każdym zgłoszeń o miejsca pod pawi- 
lony prywatne. 

Droga, łącząca kościół parafialny w Pleszowie z 
gminami Grębałów i Lubocza, znajduje się w tak 
opłakanym stanie, że jest zupełnie nie do użycia 
Były wypadki, iż ksiądz, jadąc do chorego, musiał 
zBiadać z wozu i grzęznąć w błocie po kostki, wóz 


bowiem nie mógł przejechać. Gminy powyższe wnio- 
sły podanie do Rady powiatowej z prośbą o napra- 
wienie drogi. 

Podobna droga łączy parafię w Bieżanowie z Mo- 
giłą i Rybitwami. Niktby nie uwierzył, Że coś po- 
dobnego może istnieć w cywilizowanym kraju przy 
końcu XIX stulecia. 

0 „Sokolicach' pisze Sokoł tak: „Zwrócono na- 
szą uwagę, że w ostatpich czasach występują w po- 
chodach sokolskich „Sokolice“. Jesteśmy zawsze 
grzecznymi i usłużnymi rycerzami płci pięknej, mi- 
mo to musimy głośno oświadczyć, że panie, które 
przecież tylko dla zewnętrznej parady lubują się 
w stroju sokolim i łączą się z naszemi szeregami, 
nie są nam pożądane i na właściwem miejscu. Wie- 
my też z doświadczenia, że to nie prowadzi do ni- 
czego dobrego, a przeto upraszamy uprzejmie szla- 
chetne papie, aby raczyły obrać inuy sposób obja- 
wiania swej przyjaźni dla Sokolstwa i skoro wre- 
szcie sprawa ćwiezeń cielesnych zyskuje ich przy- 
chylność, aby dowody tego złożyły w salach óćwi- 
czebnych i w należytem wychowaniu cielesnem swo- 
jej dziatwy“. Przyłączamy się do tych poglądów 
dosłownie. (Przewodnik Gimnastyczny). 

W sprawie zawiązania „Sokota“ myślenickiego 
i zgromadzenia w tym celu odbytego, o którem do- 
niósł nasz korespondent w nr. 174 N. Reformy, 
nadesłał nam p. Władysław Błyskal, kandydat ad- 
wokaeki, obszerną korespondencyę, w której twier- 
dzi, że zarzut korespondenta, jakoby ou (p. B.) 
wraz z kilku rzemieślnikami i dyetaryuszami zacho- 
wał się na owem zgromadzeniu nieparlamentarnie, 
dotknął go uiesłusznie, a całe zajście streszcza się 
jedynie w tem, że p. B. wraz z swoimi zwolenni- 
kami spokojnie zdekompletowali zebranie. 

Frekwencya w szkołach ludowych miejskich ta k 
się zwiększyła, iż otworzyć musiano z począt: 
kiem b. r. 14 nowych oddziałów równorzędnych, a 
i tak jeszcze odbywają się w niektórych ubikacyach 
wykłady dla dwóch klas: dla jednej z rana, dla 
drugiej po południu. 

Cholera w Galicyi. Według doniesienia urzędo- 
wej Gazety Lwowskiej: W dniu 30 listopada za- 
chorowało na cholerę azyatycką w Galicyi: W po- 
jwiecie brodzkim: w Załoźcach 3 osoby. Wypadków 
wyzdrowienia lub śmierci nie było. Ogółem zatem 
z poprzednio w leczeniu pozostałymi chorych 15 

Z powodu wygaśnięcia cholery w powiecie koło- 
myjskim i nadwórniańskim zniesiono rewizyę lekar- 
ską podróżnych i pakunków na stacjach w Koło- 
myi i Stanisławowie. 

Frysztak, 29 listopada. (Koresp. N. Reformy) 
Za starauiem przyszłych Sokołów (gdyż statuta na- 
eze jeszcze nie zatwierdzone), odbyło się w miaste- 
czku naszem żałobne nabożeństwo za poległych w 
wiekopomnej walce z Moskwą za wolność i wiarę. 
Mszę św. odprawił ks. Prusak, proboszcz miejsco- 
wy, odśpiewał wigilie z ks wikaremi, przytem dał 
światło kościelne, a wszystko to uczynił bezpłatnie, 
czem złożył? dowód bezinteresowności prawdziwie 
polskiego kapłana, za co mu też składamy serde- 
czne Bóg zapłać. 

Katafalk, acz skromnie, lecz dość gustownie ude- 
korowany, ustawiony był pośród drzew. przedsta- 
wiając mogiłę, w której u podnóża widniał napis 
niejako w kamieniu wykuty: 

„Ojczyzno! nie płacz Twych dzieci, co giną, 

Niechaj się krew leje, niechaj i łzy płyną, 

Niechaj się wstrząsną i świata krawędzie, 

Bóg jest nad nami — więc i Polska będzie.“ 

Nad katafalkiem wznosił się aniołek, trzymając 
szarfę z napisem: „Dulce est pro patria mori“ 
(wszystko to wykonane przez naszego druha Stapfa), 
cały zaś katafalk zaścielony był wieńcami, z któ- 
rych wyszczególniały się z napisem : Poległym bo- 
haterom z roku 1831. Dziatwa polska Frysztacka. 
Gmina miasta Frysztaka Założyciele Tow. gimn. 
Sokół; cały zaś kościół napełniony był dziatwą, oraz 
pobożną a patryotyczną ludnością, reprezentującą 
władze, tak rządowe, jakoteż i autonomiczne, wszy- 
stkie stany, oraz i Stowarzyszania frysztackie, jak 
uiemniej kasyno z prezesem na czele, Czytelnia lu- 
dowa, oraz i ochotnicza straż pożarna, lecz bez 
mundurów, czogo pojąć nie możemy. Z prawdziwą 
przykrością spostrzegliśmy także brak obywatelstwa, 
pomimo tego, że od tygodnia rozesłauo zaproszenia. 

Ze Śląska piszą do nas: Dnia 26 b. m. odbył 
się we Frysztucie na Śląsku wieczorek Mickiewi- 
czowski z tą samą jak i w zeszłym roku okazało- 
ścią. Pan Włodzimierz Lewicki umie zagrzać serca, 
to też z niecierpliwością oczekiwano przybycia za- 
cnego gościa na tę drogą dla nas uroczystość. — 
Z mowców wystąpił nadto prezes czytelni michałko- 
wickiej i w pięknych słowach przedstawił doniosłość 
oświaty, a ks. Stojałowski zachęcał do jedności i 
solidarności w pracy naszej około budzenia tej nie 
świadomej masy ludu robotniczego. 

Oddeklamowano: Z pieśni Janusza „Stary Dorosz“ 
Wincentego Pola i z Miekiewicza „Powrót Taty* 
(przez córeczkę p. B.), wreszcie „Puszczę litewską* 
Mickiewicza, 

Podezas pauz kapela górnicza z Karwinej 
grała wieniee polski z właściwym jej kunsztem. 

Sądzimy, że iinne czytelnie polskie 
na Śląsku nie pozostaną w tyle, przyczyniając się 
do rozbudzania ducha narodowego, tak gwałtownie 
w ostatnich czasach przytłumianego. Czesi nie za- 
sypiają gruszek w popiele i już kilka czytelń swo- 
ich otwarli w miejscowościach prawie zupełnie pol- 
skich, jak n. p. w Rychwałdzie obok Michałkowie, 
obecnie jest projekt otwarcia czytelni czeskiej w Kar- 
winie, gdzie w Radzie gminnej wybitne zajmują sta- 
nowisko, nie mając jednak na razie zbyt wielkiej 
śmiałości, więc pragną jej dać firmę polską, a na 
czele siebie postawić. Jeśli się rączo do rzeczy nie 
zabierzemy, to naszym dotychczasowym dorobkiem 
długo cieszyćbyśmy się nie mogli. 

Sprzeniewierzenia oficerów rosyjskich. Rus- 
skij Inwalid podaje często urzędowe wiadomości, 
zwłaszcza w czasach ostatpich, ze oficerzy za 
przekroczenie pewnych paragrafów kodeksu kar- 
nego skazani zostali bądź na utratę rangi i służ- 
by, bądź na wieloletni pobyt w odległych okolicach 
Syberyi. Dziennik rosyjski nie ma jednak zwyczaju 
podawania treści dotyczących paragrafów, aby nie 
robić „zbytaiego* hałasu. Paragrafy te odnoszą wię 
bez wyjątku do sprzeniewierzenia pienię. 
dzy rządowych, „przekupstwa, oszu- 
stwa it p. Zasądzeni mają przeważnie rangi nit- 
szych oficerów, najczęściej kapitanów ; rzadziej zda- 
rzają się sztabowcy. Tem więcej sensacyi sprawiło 
zasądzenie generała-porucznika gwardyi kawaleryj- 
skiej, niejakiego Tomanowskiego, który za 
wykroczenia powyżej wymienione, a popełnione w 
charakterze dowódcy uzupełniającej brygady gwar- 
dyjskiej, otrzymał dymisyę i utracił wszelkie ty- 
tuły i odznaki honorowe. Wraz z nim skazany zo 


ode- 


Nr 260. 3 


stał jeden z jego podwładnych, rotmistrz Móller, 
na 1 rok i 4 miesiące twierdzy wraz z utratą ran- 
gi i wszelkich do niej przywiązanych praw. 
Zderzenie pociągów pod Medyolanem. Jak 
onegdaj pokrótce doniosły telegramy, miał miejsce 
na stacyi Limito, dwie mile od Medyolanu, przera- 
żający wypadek. Pociąg pospieszny, wyprawiony z 
Medyolanu do Wenecyi i Wiednia, zderzył się z za- 
pierającym mu drogę torową pociągiem towarowym, 
wskutek czego większa część wagonów pierwszego 
pociągu wyskoczyła z szyn. Wybuch gazu ze zła- 
manych rur oświetlających spowodował zajęcie się 
jednego wagonu trzeciej klasy, a pożar w jednej 
prawie chwili objął tuż następujące wozy drugiej i 
pierwszej klasy i wagon sypialuy. W trzeciej klasie 
znajdowało się około 50 osób, przeważnie emigran- 
tów, powracających z Ameryki. Około dwudziestu z 
nich ciężkie rany odniosło. Do tej pory wydobyto 
22 trupy, do niepoznania zmienione, Powodem stra- 
sznego wypadku miała być gęsta mgła, skutkiem 
której maszynista pospiesznego pociągu nie mógł 
dojrzeć sygnału wstrzymującego. Ludność Medyola- 
pn okazała żywy współudział w akeyi ratunkowej, 
która dotąd nie została jeszcze zupełnie ukończoną. 
Z Paryża. Ogólne Stowarzyszenie studentów Pa- 
ryża, liczące do 6.000 członków i mające prawo ofi- 
cyalnie reprezentować uniwersytet paryski, było 
przedmiotem żywego zajęcia i polemik w pismach 
w dniach ostatnich. Usunął się ze stanowiska człon- 
ka honorowego profesor szkoły normalnej i szkoły 
nauk wyższych, Monod, zasłużony i poważany hi- 
storyk. Za jego przykładem poszedł i Dupuy. Po- 
wodem tego była decyzya zarządu Stowarzyszenia 
urządzenia balu, mającego dość lekki charakter. Rze- 
czywistą zaś przyczyną, którą p. Monod wyraził do 
studentów, jest sam charakter Stowarzyszenia. Zało- 
życiele jego, do których p. Monod należał, myśleli 
utworzyć zeń ognisko nauki, moralnego wpływu na 
studentów, szerzącego zamiłowanie do pracy i wie- 


jdzy, Tymczasem Stowarzyszenie nie potrafiło utrzy- 


mać się na tak wysokiem stanowisku. 

Godnem uwagi jest założenie w Paryżu związku 
uniwersyteckiego międzynarodowego. Powstał on, 
dzięki inicyatywie niektórych profesorów w Paryżu, 
i przystąpiło doń Stowarzyszenie studentów. Zamie- 
rza on podtrzymać stosunki pomiędzy uniwersyteta- 
mi rozmaitych krajów Wiadomo — jak to jest 
ważnem dla Francyi, która coraz bardziej dąży do 
zamknięcia się w samej sobie. Giy teraz komuni- 
kacya tak bardzo jest ułatwioną, stosunki między 
uniwersytetami rozmaitych krajów są mniej ścisłe, 
niż w wiekach średnich nawet. Temu postawił so- 
bie za zadanie zaradzić nowo założony związek. 

Niezbadane kraje. Na ostatniem posiedzeniu To- 
warzystwa geograficznego w Londynie omawiał prze- 
wodniczący Markham kwestyę, jakie jeszcze kraje 
podróżnicy i geografowie zbadać powinni? Wielu 
słuchaczy dowiedziało się ze zdziwieniem, że pra- 
wie czwarta część Kanady dotąd nie jest zbadaną i 
że obszaru Stanów Zjednoczonych dotąd jeszcze do- 
kładnie nie wymierzono. Wiele do spełnienia pozo- 
staje także w Alpach europejskich. W badaniach 
okolie podbiegunowych pozostała Anglia obecnie w 
tyle. 

„W Afryce — mówił prelegent — są trzy wiel- 
kie obszary, które za zupelnie nieznane uważaóby 
można: puszcza Sahara, kraj na południe od niej 
do Wadai i wyżyny nad góruym Nilem do Oceanu 
Indyjskiego. Nie znamy jeszcze stopnia długości gee- 
graficznej, pod którym leży Chartum, a położenie 
wodospadów Wiktoryi na rzece Zambez, lubo przez 
wielu zwiedzanych, jest również nieznane. W Agyi 
nie zbadano jeszcze południowej Arabii; całe doliny 
nać Eufratem, całe obszary w Persyi, Napalu, Bir- 
mie, Korei itp. są dla nas zagadką Także eo do 
fizycznej geografii morza brakuje nam wiele wiado- 
mości. * 

Bez butów nie wolno! Wychodząca w St. Paolo 
Germania użala się, że społeczeństwo brazylijskie 
dotąd tak mało się zdemokratyzowało. Wstęp do 
urzędu pocztowego w tem mieście uczyniono zale- 
Żnym od przepisem określonego ubrania. Kto nie ma 
całych i należycie oczyszezonych butów, wejść mu 
do budynku pocztowego w St. Paolo nie wolno. Por- 
tyer, stojący n wejścia, cofa każdego bosego intere- 
santa. Gdyby robotnik lub rzemieślnik zechciał bez 
surduta wejść do kasy, eelem zapłacenia podatków, 
wzbronią mn wstępu. W Rio nie przyjmują bosych 
pasażerów do tramwajów, lecz jeżdżą osobne wozy 
z daleko widzialnym napisem „Descalęos*, przezna- 
czone dla nie używających obuwia obywateli. 

Z Chin. Przed paru miesiącami odbywał się w 
Wutschang, rezydencyi wicekróla Czang Czih-tung, 
wielki egzamin kendydatów na różne posady urzę- 
dowe. Do egzaminu zasiadło ni muiej, ni więcej, 


|tylko 12.000 kandydatów. Pomimo tak znacznego 


zjazdu młodzieży spokój nie został zakłócony, a mi- 
syonarze katoliccy skorzystali ze sposobności i roz- 
dzielali między przyszłych mandarynów pisma treści 
religijnej. 

Jak przemijającą bywa łaska cesarska w Chi- 
nach, dowodzi tego fakt następujący: Członek tea- 
tru cesarskiego, jeden z najzdolniejszych aktorów, 
nazwiskiem Siao Mu, otrzymał przywilej na wystę- 
py gościnne także na innych scenach i skorzystał 
z tego, grając w teatrze w Shanghai. Tymczasem, 
z powodów „artyście* nieznanych, oddany został 
nagle w ręce policyi i odstawiony do Pekingu. Tu- 
taj stawiono go przed sąd nadworny i zasądzone go 
na chodzenie przez trzy miesiące w drewnianym koł- 
nierzu t. zw. cangue i utratę całorocznej pensji. 


Mianowania. Namiestnik zamianował oficyałów 
rachunkowych namiestnictwa Władysława Sahanka i Mar- 
celego Kuczabińskiego rewidentaini rachunkowymi; asy- 
stentów rachunkowych namiestnietwa: Michała Androcho- 
wicza i Bronisława Soukupa oficyałami rachunkowymi, 
oraz praktykantów rachunkowych namiestnietwa: Apolina- 
rego Teodorowskiego i Karola Waltera asystentami rachun- 
kowymi w departamencie rachunkowym galicyskiego na- 
miestnictwa. 

Namiestnik zamianował kancelistów namiestnictwa: Bro- 
nisława Wizimirskiego i Juliana Węglińskiego sekretarza- 
mi powiatowymi ; kancelistę galic. dyrekcyi dóbr państwo- 
wych Stanisława Zaleskiego oficyałem namiestnictwa, oraz 
sługę urzędowego namiestnictwa [zydora Niżyńskiego, kan- 
celistą namiestnictwa. 

Namiestnik przeniósł sekretarza powiatowego Bronisła- 
wa Wizimirskiego z Przemyśla do Łańcuta, oraz przezna- 
czył kancelistę namiestnictwa, Izydora Niżyńskiego, do 
służby przy starostwie w Przemyślu, 

Krajowa dyrekcya skarbu zamianowała kogimiers urzę- 
du sprzedaży soli. Władysława Mizerskieg ądcą w 
IX. kontrolora urzędu sprzedaży soli w Kae ua Bu- 
kowinie. Karola Banko, kontrolorem urzędów sprzedaży soii 
w X klasie rangi. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


PaPa" 


W niedzielę 3 grudnia: „Konfederaci Barsey" 
(część I i II). Cześć pierwsza w 2 aktach Adama 


Nr. 277. 


NOWA REFORMA. Kraków, 3 Grudnia 1893. 


Mickiewicza; część druga w 3 aktach Tomaszajdzinie 11 przed południem: 1) zagajenie posie- 
Olizarowskiego. dzenia przez prezesa; 2) odczytanię protokółu 
z ostatniego posiedzenia ; 3) sprawozdanie z czyn- 
ności Wydziału za czas od ostatniego posiedze- 
nia; 4) wybór wice prezesa Towarzystwa w miej- 
sce p. dra Harajewicza, który ustąpił; 5) wybór 
jednego ewentualnie dwóch członków Wydziału ; 
6) sprawozdanie Wydziału w przedmiocie zale- 
głych u p. t. Członków wkładek; 7) sprawa 
projektowanego założenia cukrowni w okolicy 
bliskiej Krakowa; 8) sprawa ustawy o licencyo- 
nowaniu buhai (ref. p. Mieczysław Piotrowskij; 
9) o ustawowem uregulowaniu kontroli nad han- 
dlem nawozami sztucznemi (ref p. dr. A. Praż- 
mowski;) 10) wnioski członków. 

Dyrekcya kolei państwowych donosi: Pizy| W 
pociągach pospiesznych Nr. 1/3501 i 8302/2 kur- 
sują napowrót wagony wprost między Wiedniem 
a Suczawą. Podróżni, jadący tymi pociągami, nie 
potrzebują już przesiadać się we Lwowie do in- 
nych wagonów. 

Wagon sypiałny kursuje jeszcze nadal między 
Krakowem a Podwołoczyskami. względnie Woło: 
czyskami 

Reforma węgierskiej taryfy strefowej. Dy- 
rekcya węgierskich kolei państwowych wydała 
nową taryfę lokalną dla ruchu osobowego i prze- 
wozowego. Wejdzie ona w życie z dniem 1 sty- 
cznia 1894 r. i ma na celu usunięcie wielu nie 
dokładności ustawy z dnia 1 sierpnia 1888 ro- 
ku, wydanej przez zmarłego ministra Barossa. 
które to niedokładności odnoszą się głównie do 
połączeń z kolejami sąsiedniemi. Od wydania o- 
statniej ustawy sieć kolei państwowych znacznie 
się powiększyła z czego wypłynęło wiele ko 
Lzyj. 

Na nowych liniach wprowadzaną była taryfa 
strefowa tylko z pomocą dodatków do ustawy. 
przez co często wykraczano prze.iw głównemu 
jej przeznaczeniu. Dotychczasowa norma zostaje 
niezmienioną, tylko dla większych odległości w 
komunikacyi sąsiedniej wprowadzone będą czę- 
ścią mało znaczące podwyższenia, częścią ulgi. 
W dotychczasowej nowej ustawie dozwoloną by: 
ła właścicielowi biletu do ostatniej t. j. czterna- 
stej strefy jednorazowa przerwa podróży, przy- 
czem pomimo niezwykle energicznej kontroli ze 
strony personalu kolejowego, dopuszeczano się 
nadużyć. Podczas przerwy s rzedawano karty 
innym osobom, przez co za jednym biletem od- 
bywały podróż dwie osoby, korzystając tem sa- 
mem z ulg, wypływających z zakupna biletu naj- 
wyższej strefy. 

Chcąc te nadużycia usunąć, wydano w nowej 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne. 


— Z teairu. Wczorajszy wieczór wypełniło przed- 
stawienie jednoaktówki „Zrzędność i przekora* Fre- 
dry (ojca) i trzyaktowej komedyi „Mentor* Fredry 
(syna) W pierwszej z nich żegnał krakowską pu- 
bliezność sympatyczny i utalentowany artysta p. 
Siemaszko, odjeżdżający na dłuższy czas do 
Lwowa. Jako Jan Zrzęda stworzył p. Siemaszko 
typ zupełnie wykończony i doskonały, a Wczerajsza 
jego gra nie pozostawiała nic do życzenia. Dzielnie 
sekundował mu p. Stępowski, któremu nie mo- 
Żna jednak oszczędzić zarzutu, że mowie nadał ton 
trochę nienaturalny. Jako Lubomir debiutował p. 
Grabowiecki, uczeń p. Kotarbińskiego, 
występujący po raz pierwszy na deskach teatral- 
nych. Młody adept sztuki dramatycznej deklamuje 
wcale poprawnie, choć w niektórych miejscach nie 
potrafił uchwycić właściwego tonu. P. Grabowiecki 
porusza się na scenie dość swobodnie, jest jednak 
w ruchach jego pewna kanczastość i brak zaokrą- 
glenia, jakie nadać może tylko zupełne oswojenie się 
ze scena. Niekiedy przyjmują też jego ruchy zbyt 
teatralne formy i nie mają koniecznej naturalności 
Zmać jednak talent; p. Grabowiecki może się stać 
z czasem bardzo dobrą siłą. 

„Mentora* nie przedstawiano po raz pierwszy na 
naszej scenie, a wczorajsze wykonanie nie daje po- 
wodu do nowych uwag. Przedstawienie trwało tro 
chę za długo, nie dlatego, aby nie grano z należy: 
tym pośpiechem, ale po prostu dlatego, że obok 
„Mentora“ wystawiono jeszcze „Zrzędność i przeko- 
rę*. Trudno więc z tego powodn czynić zarzut dy 
rekcyi, choć może lepiej byłoby, aby nie przeładowy: 
wano przedstawienia, Pomimo zniżenia cen, w teatrze 
było dość pusto. Jest to dowodem, iż w repertoarze 
potrzeba posunąć się nieco naprzód ku sztukom 
nowszym i mniej znanym, choć nie należy zrywać 
z dotychczasowym kierunkiem przedstawiania prze 
ważnie polskich sztuk. (L. B.) 

— „Najbliższa wojna”. Nowa broszura o „naj- 
bliższej wojnie“ budzi teraz w Paryżu wielkie za- 
Jęcie, Autorem jej, kryjącym się poza pseudonimem 
„Commandant X“, ma być pewna wybitna osobi- 
stość ze sfer wojskowych. Autor rozbiera obie ewen- 
tualności: możliwość zwycięstwa lub też klęski I'ran- 
eyi i Rosyi, względnie trójprzymie”za. Wojna sama 
wydaje się mu nietylko nieuniknioną, lecz także 


blewski otrzymał już uwiadomienie urzędowe, 
że rząd zamierza od Wielkiej Nocy roku przy 
szłego zacząwszy wprowadzić ponownie nau- 
kę języka polskiego w plan nauki szkół lu- 
dowych w Poznańskiem. 

Berlin, 2 grudnia Na wczorajszem posiedzeniu 
parlamentu przyjęto wniosek Hompescha i 
centrum o zniesieniu ustawy przeciw 
Jezuitom w imiennem głosowaniu 173 glosa- 
mi przeciw 163. Za wnioskiem głosowali: cen- 
trum, Alzatezycy, Welfowie, socyalni demokraci, 
południowo - niemieckie stronnietwo ludowe, 12 
członków wolnomyślnego stronnictwa ludowego, 


stronnietw określili swoje stanowisko. 

Lieber z eentrum przedstawił ustawę prze- 
ciw Jezuitom, jako najykrwawszą ustawę z czasów 
kulturkamyfu. Pokój wyznaniowy największą szko- 
dę ponosi przez terroryzowanie mniejszości. Bez- 
podstawnym jest zarzut, jakoby kurya rzymska 
uprawiała politykę wrogą interesom narodu nie- 
mieckiego. Kurya unika starannie wszelkiego mię- 
szania się w polityczną organizacyę zarówno trój- 
przymierza. jak i przeciwnego mu związku. Ka 
tolicy trwają w wierności dla cesarza i państwa. 

Paryż, 2 grudnia. 
karskiej odbył się wczoraj pojedynek na szable 
pomiędzy Millerandem i Ktiennem. Pierwszy od- 
niósł lekką ranę w piersi. 

Paryż, 2 grudnia. 
wchodzą: Kazimierz Perier jako prezydent i mi 
nister spraw zagranicznych, Raynal dla spraw 
wewnętrznych, Burdeau dla skarbu, Spuller dla 
oświaty, Dubost dla sprawiedliwości, gen. Mer- 
cier dla spraw wojennych, admirał Lefevre dla 
marynarki. Viger dla rolnictwa, a Jonnart dla 
robót publicznych. 

Sofia, 2 grudnia. Na sobraniu ogłoszono wczo 
raj urzędownie dymisyę Ziwkowa i mianowa- 
nia: Stambułowa tymczasowo ministem oświa 
ty, ministra handlu Slawkowa ministrem han- 
dłu i rolnietwa, Pomianowa ministrem spra- 
wiedliwości, prezydenia Izby Petkowau mini- 
strem robót publicznych. 
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Spestrzeżenia meteorologiczne 


Kraków, dnia 2 grudnia. 


słu nie masz ob:enie żadnej różnicy zapatrywań; 
cieszmy się, że nowoczesny postęp na polu tech- 
niki zrobił to możebnem, że zastąpiono drewnia- 
ne klocki tańszą i wielostronniejszą koiwiezną 
skrzynką budowlaną z kamyków*. 

Ocenie powyższej „Bazaru“ możemy tylko przy- 
klasnąć, stwierdzając, że kotwiczne skrzynki bu- 
dowlane Richtera w samej rzeczy są najcenniej- 
szym podarkiem dla małych i wielkich dzieci. 


Rubryka Nadesłane“ nie pochodzi ed Recak 
cyi, która też żadnej edpowiedzialneści za nią 
nlo przyjmuje. 


NADESŁANE. 


Austryacka specyalność. Cierpiącym na żełą- 
dek poleca się użycie prawdziwych proszków sei- 
dlickich Molla, jako wypróbowanego od wielu lat 
środka domowego, wzmacniającego żołądek i podnie- 
cającego czynność trawienia, Pudełko 1 złr. 
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50.000 zir. 


jest główną wygraną wiel- 
kiej Insbruckiej 50 - cento- 


dwóch posłów konserwatywnych, jeden członek Wysyła codziennie za pobraniem pocztowem apte- | Wej loteryi. — Zwracamy uwagę naszych czytel- 
wolnomyślnego zjednoczenia i jeden antisemita. | karg ‘A, Moll, c. k. nadworny dostawca, Wiedeń, | ników na ciągnienie, które odbędzie się 6 gru- 
ciągu rozprawy przedstawiciele wszystkich |puehlaube Nr. 9. W aptekach na prowincyi na-| dnia 1893 r. 


leży żądać wyraźnie preperatów z ochronną marką 
i podpisem Molla. 
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podwyższenie należytości z ubezpieczenia. 
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Przez wzgląd, że niektóre łaskawe zlecenia 
z prowincyi, dla mnie przeznaczone, lecz mylnie 
adresowane do dawniejszej spółki Hibner i Han- 
ke, lub do nieistniejącej już firmy Józef Hanke 
często właśnie przez mylne adresowanie wcale 
mnie nie dochodziły, przez co Szanowni odbior- 
cy narażeni bywali na zawody, a często nawet 
i na straty, upraszam Szanownych mych od- 
biorców z prowincyi dla uniknięcia nadal po- 
dobnych ewentualności. łaskawe zlecenia adre- 
sować tylko do firm 


ALOJZY HÜBNER 
Skład farb i materyałów 
1758 28 80 Lwów, Rynek 38 
| a Z NE | | 


1248 stron druku i około 500 ilustracyj I 


zawiera świeżo wyszły Cennik Składu farb i 
materyałów chemicznych, narzędzi chirurgicz- 
nych, nowości dekoracyjnych, toaletowych i 
sportowych 
Romana Drobnera w Krakowie. 
Rozsyłka za podaniem adresu gratis i franco. 
2754 7 12 
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Przykład Nr. 64 (żadna tontina). 
Polica N. 72,014. W. Henderson Indianopolis. 
Wypłacona 1592. 
Wiek 33 lat. — Roczaa premia dolarów 25:23. 

Kwota ubezpieczenia . dol. 1.000:-- 
Przyrost przez dywidendy w 39 latach dol. 1.394. 


HEF „MUTUAL“ nigdy nie zajmowało "Tag 
Mg się ubezpieczeniami tontinowemi. "WB 
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największe i najbogatsze w świecie Tow. ubezpieczeń. 
Główna Agencya: 


Adolf Scherer w Krakowie 


309 ulica Szpitalna Nr. 6. 


Wskutek polemiki dzienni- 
Wystawiona: 1853. 


W skład nowego gabinetn 


Najnowszy cennik już wyszedł z druku i jest 
do dyspozycyi Szanownej P. T. Publiczności 
gratis i franko. 


(podług obserwatoryum krakowskiego), 


Zwracamy uwagę na ogłoszenie 


MAGAZYNU KRAWIECKIEGO 


Z szacunkiem 


ALOJZY HUBNER 
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względnie bliską, a ostatecznie dochodzi on do nastę 
pujących konkluzyj: Na wypadek zwycięstwa trój- 
przymierza losy Francyi są już na zawsze zapieczę- 


ustawie rozporządzenie, iż przy zakupnie biletu 
14-strefowego podróż może trwać najwyżej 24 


Ciśnienie powietrza 


pod firma 


2430 9 0 Lwów, Rynek, 38. 


godzin. Jeżeli podróż taka potrwa dłużej nad 


towane: upada ona i schodzi na stanowisko szósto- : , > 
przepisany ustawą czas, podróżny zmuszony jest 


rzędnego mocarstwa, podczas gdy znowu Rosya zo- 


nowy bilet wykupić, lub konduktorowi za odpo- 
wiedniem pokwitowaniem pieniądze wręczyć. 
Produkcya piwa w Europie. Francuskie pismo 
Revue de hygiene oblicza ogólną produkcyę piwa 
europejskiego na 138 milionów hektolitrów. Na- 


staje odparta ku Azyi i straci morze Czarne i Bał- 
tyekie, Francya odstąpiłaby wtedy Niemecm, we- 
dług „Commandant X*, swoje północne i wschodnie 
departamenta, a nadto Algier i Kochinchinę, podez as 


gdy Włochy zabrałyby jej trzy lub cztery departa 
menta, położone ua połuduiowym wschodzie pań- 
stwa, tudzież Tulon i Tuais tak, iż Francya stra- 
ciłaby zupełnie dostęp do Morza Śródziemnego. W ten 
sposób obcięty kraj, o 25 zaledwie milionach lu- 
dności, miałby zapłacić jeszeze odszkodowanie wo- 
jenne w kwocie 6 miliardów i byłby w stanie w 
przyszłości utrzymać kadry dla armii co najwyżej 
500.000. Rosya ze swej strony straci nietylko całą 
Polskę, leez także kraje bałtyckie i Finlandyę, którą 
dostanie Szwecya. 

Austryi dostałyby się wszystkie kraje położone 
z obu stron nad Dunajem, od Czarnogóry do Cza- 
nego Morza, od Belgradu do Saloniki, Autor zni- 
szczenie Francyi i Rosyi maluje w tak czarnych 
barwach dlatego, iż, — jego zdaniem, daleko więcej 
względów przemawia za zwycięstwem Rosyi i Fran- 
cyi. W takim razie Francya dostałaby cały lewy 
brzeg Renu, wyjąwszy Belgię. Niemcy zostałyby na 
wzór Niemiec średniowiecznych podzielone na małe 
niczem z sobą nie związane i zupełnie od siebie nie- 
zależne państewka. 

— „Przewodnika gimnastycznego* Nr. 12 za 
grudzień zawiera: © dnehu sokolim. Cwiczenia wol- 
ne czyli na miejscu. Zlot sokoli w Bndziejowicach 
czeskich. Sprawy towarzystw gimnastycznych pol- 
skich. Sprawozdania wydziałów sokolich. Sokoły na 
pogrzebie Matejki. Ze sportn kolarskiego. Kronika. 
Odezwy. Od redakcji, 

— „Ekonomisty polskiego“, wychodzącego we 
Lwowie rok IV, 15 go każdego miesiąca, opuścił 
prasę zeszyt za listopad i zawiera: Dr. Teodor Kalk- 


pój ten na północy Kuropy stał się już ar.ykułem 
spożywczym, jak chleb albo mięso; na południu 
zaś jest tylko chłodzącym napojem. Cyfry uwi- 
doczniają to wyraźnie. Najwięcej wyrobiono piwa 
(w roku ubiegłym) w Niemczech, mianowicie 
47.802939 hektolitrów, z których na Niemcy 
północne wypada 28,655.675 hektol., na Bawaryę 
15,825691 hektol., na Wirtembergię 3 158.511, 
na ks. Badeńskie 2,508.704 i na Alzacyę z Lo- 
taryngią 759.258 hektol. Drugie miejsce zajmuje 
Auglia _88,852.991  hektol.. trzecie Austrya 
18,728 481 hektol, z których na Czechy 5 mi- 
lionów hekt., zaś na Dolną Austrvę (z Wiedniem) 
nieco więcej nad 2 miliony hektol. Czwarią 
z rzędu jest Francya 10 mil. hektol. i tyleż Bel- 
gia. We Francyi północnej miasta spożywają pi- 
wa znacznie więcej, niż południowe. Po Belgii 
aas'ępuje Dania z 2,186.000 hektol. i Norwegia 
z 1,712 445 hektol., gdzie produkcya piwa jest wielką 
w zestawieniu z małą eyfrą ludności tych kra- 
jów. Rosya produkuje 2,928 513 hekcol., Szwaj- 
carya 1,186423 hektol., Hiszpania 1,025.000, 
Włochy zaledwie 137.715, Turcya 140.000, Ru- 
munia 100.000, Serbia 938.000 i wreszcie Grecya 
(1.683 hekt. Z krajów zaeuropejskich piwo produ- 
kuje się tylko w Stanach Zjednoczonych 36,918.614 
hektol., w Japonii 220.712, w Australii 1,611.745 
i w Algieryi rocznie około 25.000 hektol. 


Z targów zbożowych. 
Kraków, 1 grudnia. 


stein, dyrektor banku ziemskiego w Poznaniu: „Roz- | Płacono za 100 kilogr. netto: od do 

A F ; Ą „ | Pszenica sa" 735 825 
wój osadnictwa krajowego we wschoduich prowin- Zo. . : 675 TIS 
cyach monarchii pruskiej i prawodawstwo rentowe“. Jęczmień na krupy. . . . 532 5-65 
Dr. St. Głąbiński, profesor uniwersytetu lwowskie- | Owies z opłatą akcyzową. . 425 750 
go: „Połączenie kredytu hipotecznego z ubezpiecze- | Groch 2 ug AE i 1}— 
niem na życie”. Stefan Komornicki: „Polska na za- Ge jj TE E 
chodzie“. Część pierwsza: Zabery i kolonizacya nie- ļ Pasola . SEE 
miecka do r. 1848 (ciąg dalszy) Michał Szczepań- | Jagły . 11:— 16— 
ski: „Akcya hodowlana w Galicyi wschodniej po| Siano . = e 
koniec roku 1892“ (z tabelą). Zapiski literackie: koleś A 0a Sz 10 
Z D: Ludwik Krzywicki: „Ludy“; Glasser: „Szkol- | Ziemniaki za SKRA 220 240 
nietwo handlowe“ przez Z. Korosteńskiego. Wysta- | Jaja za kopy . . 1:80 2— 
wa krajowa we Lwowie r. 1894: „Programs po- | Masło za garniec o.o. og owy M 350 4— 
swzeglnych działów" (Ciąg dalezy”— Programy |SRitas m 98° poja za ała —— a= 


szczegółowe czasowych wystaw inwentarza żywego). 
Kronika: Z naszej pracy ekonomicznej. Kwestya sre- 
bra Sprawy rolnicze. Bank krajowy. Towarzystwo 
asekuracyjne w Moskwie. Ankieta młynarska. Spra- 
wy kolejowe. Zawiadomienia dyrekcyi kolei państwo- 


Telegramy „Nowej Reformy 


0 pog., 10 zup. pochm. 
[NR ë ë ë ZARA ŁY 


Wiedeń 2 grudnia. R 
1810 — 1976. Spirytus 15:90. — Zyto 643 
Pszenica 7:64. Owies 6:91 


Dr. Adam Asnyk. 
Wydawcą: Dr. Lesław Boroński. 


Wszelkie papiery warto- 

ściowe, banknoty zagrani- 

czne i monety, kupuje 

i sprzedaje pod naiko- 

rzystniejszemi warunkami 
| YEN 
Kraków, dnia 212. 


ji (Bez bieżącego kuponu). 
Ruble papierowe . 


736:5 mm|736'9 mm|748.0 mw 
z K 0 os | 200 dk 

w stopniach Celsiusza 50 TA 07,8 | ommna Książka pamiątkowa p.t.: „Hołd Lirnikowi 
Kierunek i moc wiatru Ks. J > , . Mazowieckiemu Teofilowi Lenartowiczo- 

(0 =- cisza, 10 burza) WSW 1| WNW : | NW 4 e e a ręce SSJ a Najdokładniejszy opis uroczystości. 
"Wilgotność względna Andrychów w listopadzie 1893 W siedmiu arkuszach druku zawiera: Portret 
(w odsetkach) 100% 95% 60% |2835 Ks. W Tobiczyk poety; Życiorys; ostatnie chwile i pogrzeb we 
Baa ia Z ` Florencyi; postanowienie sprowadzenia zwłok do 
6 4 8 kraju; rywalizacya Krakowa ze Lwowem; szcze- 


gółowa bibliografia; zarys literackiej działalności, 
pióra dra Adama Bełeikowskiego; dosłow- 
ne mowy prezydenta Friedleina, ks. Bo- 
gdalskiego. ks. Fedorowicza, wieśniaka 
Wójcika i dra Adama Asnyka. Wykaz wień- 


PORĘBSKI i ZIMLER 


Kraków, Rynek L. 8 


polecają towary najlepszych gatunków w zakre- | > j i n: i 
Fe | sie handlu: drobiazgowego robót ręcznych i ma-| W; delegatów, członków teputacyj tt. dit d 
dnia 1 grudnia 1808 r. 1 | 1994 teryj kościelnych, as 69] Ca „ków > 
rab Ae T An deco Geny umiarkowane. Cena egzemplarza 80 ct. W ozdobnej oprawie 
Z J RUE EN e z na lepszym papierze 1 złr. Dla Prenumeratorów 
jednoczony dług w srebrze 97| 25 Nowej Reformy** 60 i 80 ct 
Austryacka renta złota I LE „Bazar“ w zeszycie 43 z r. 1891 zawiera na-| ” Przesyłka polecona o 15 ct. drożej. 
4% austryacka renta (marcowa) 96| 50 stępującą wzmiankę o kotwieznych skrzynkach 
ię wapieni E EA tis e budowlanych Richtera * 
węgierska renta koron.. | 10 „Skrzynki budowlane Richtera należą do tych Kanceiarya adwokata 
Akcye banku austro-węgierskiego . .|1004) — gwiazdkowych“ darków. któ jem y r 
AN yć podarków, które nie wychodzą 
rasie kredytowe w oo dw 6 E ii z mody i nie potrzebują natarczywej reklamy, Dra LESŁAWA BORONŃSKIEGO 
OOO PP 2 Ə ||lecz zasługują bardzo na to, aby przy zbliżają- |ma do umieszczenia na dobra hipotek tanie 
Banknoty banku niemiec. za 100 m | 61)27/,||eyeh się wesołych świętach przypomnieć o nich OPTOĆ ato anien e 20.000 zir. A 
20 marek 0 ines 0, 00 12| 28 wszystkim rodzicom. Firma F. Ad. Richter ¢ 
20-10 frankówki za sztukę 9] 95 ||Cie w Wiedniu, posiadająca fabrykę tych tak 
Akcye włoskie |. * 43 =, || zwanych kotwicznych skrzynek budowlanych (od| Mieszkanie bardzo wygodne składające się 
Dukaty austryackie . 5| S8 || fabrycznej marki kotwiey) zadała sobie trudu od-|z trzech pokoi i kuchni, na parterze, przy pla- 


uble 181 — Cena cu Matejki I. 5 (widok na Zacisze), z powodu 
stosunków familijnych jest od I grudnia do wy- 


najęcia. Wiadomość u właściciela na miejscu. 
iamG__ 1 aja OE AAE——ANAAAWAA| 
Przy grach I zakładach, przy składkach | zapisach 


pamiętajmy 


o Towarzystwie „Szkoły Ludowej”, 


patiy | powiedzieć wszelkim możliwym życzeniom pu- 
bliczności co do wielkości i cen budowlanych 
skrzynek; wydała ona stopniowo okolo 23 róż- 
nych pierwotnych skrzynek w cenie od 85 ct. 
do 56:— złr., a nadto sprzedaje jeszcze skrzynki 
dopełniające, czyli powiększające, przeznaczone 
do systematycznego powiększania pierwotnie ku- 
pionych skrzyneczek. 

(o do wartości skrzynek budowlanych pod 
względem wychowawczym dla dziecięcego umy- 


Odpowiedzialny Redaktor: 


s —— 


w Krakowie, Rynek 
Główny L. 30. Zlecenia 


z prowincyi uskutecznia 
się odwrotną pvuztą, bez 
doliczenia prowizyi. 


płacą | żądają 
40/, galicyjski fundusz propinacyjny . . .| 96 6v| 97 30 Listy zastawne, 
5, Oblig. komun. Banku kraj. li em. . „102 20]100 50] 3oj, Boden-Credit allg. öst. z pr. za złr. 100 |114 60|115 20 
4'ją/, Obligacye pożyczki kraj. za złr. 100| 99 80J100 50| goj Gal. Tow, kred. ziem. okr. za kor. 200| 98 25| 98 50 
40/5 Pożyczka krajowa z r. 1891.. . . .| 95 80] 96 50 440, Bank krajowy galicyjski za złr. 100 


KANTOR WYMIANY 


Filii c. k. uprzyw. 


Galic. Banku Hipotecznego 


piaca | żądają 


za 100 rubli {181 —|132 — 


WEŃ, Marki niemieckie . za 100 mar. | 60 80| 61 30]40/, Pożyczka koronowa z r. 1893 96 -~| 96 70|5o, Bank kraj. oblig. komunalne za złr. 100 |102 268/102 60 
(Telegramy Biura Korespondencyjnego). 20-to frankówka złota. . . . . . . „| 98| 9 95|Losy miasta Krakowa . Ra: | 25 50] 27 — rd Bisku ok 401, let. za złr. 100 | 99 90|100 70 
3 ; ; 6°/, Pożyczka krajowa galic. za złr. 100 J103 —| — — 40, Banku austro-węg. 50 let. za złr. 100| 99 90|100 70 
5 a Wiedeń, 2 grudnia. Dyrektor kancelaryi Izby | 4*/⁄° KD krajowa galic. za złr. 100|100 — [100 8 Wiedeń, dnia 1/12. a Banku hip. węg. z premią sa złr. 100 |128 60/130 — 
Dział ekonomiczny. panów radca dworu Jauner powołany został do | 47 0 "EW la RA EB LAG Ło 8 % A r Obligi dingn pnóstwa 
prowadzenia departamentu prasowego rady mi- Fc E ane propiiadyjny © :-=|-96 80l 97 66 (bez bieżącego kuponu). Le ay. 
s 2 nistrów, dotychczasowy szef radca Freiberg otrzy- ahat] Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100 |100 —|100 7: Bo Renta austr. papierowa . za złr. 10 97 60| 97 86| Budapesteń. losy Bazylika na 5 złr. w. a. | 10 70] 11 25 
Sprawozdanie Towarzystwa zaliczkowego w | mał 6-tygodniowy urlop. 5h Öbligi komunalne Banku kraj. II. Em. |102 —|102 8u re n n na za = 100 WJ e ke = Kredytowe austr. . . . na 100 złr. w. a |196 5) 197 50 
Krakowie za miesiąc listopad 1893 r. Udziały:| Budapeszt, 2? grudnia. Na dzisiejszem posie- 45, Listy zastawne Tow. kred. = BI. im A = 3 są HA renta waluty koron. 200 Kor. - . | 96 50| 96 70 (zamek Krzyża austr. BA 10 sA zk 18 50 18 70 
Stan z początkiem miesiąca 96.974 złr. 39 et. | dzeniu Izby poselskiej sejmu węgierskiego mini- Anoj p ” n nt oA 99 7ó|100 2 l4% Losy z r. 1854 na 250 złr. . za 100/144 75146 75| Czerw. Krzyża węgierskie na 5 złr.w.a.| 13 25] 18 30 
Wpłynęło 440 złr. — et. Zwrócono 424 złr.|ster sprawiedliwości przedłożył projekt do usta- | poj, $: " Banka hip. z prem. 10°/, |109 30|110 30 5a z r. 1860 na 500 złr. . za 100/145 —|145 50| Rudolfa . . . . . . na 10 złr.w.ś.| 24 —| 24 50 
03 ct. Stanz końcem miesiąca 96.990 złr.|wy o uregulowaniu prawa małżeńskiego, minister |5%, „ 4 nn» ZWT. za 4Ó lał m r m a5 5°% R a kaj A s 16) t A 103 >, Stanisławowskie na 20 ar. w.a.| 49 —| — — 
36 ct. Wkładki: Stan z początkiem miesiąca |zaś wyznań przedłożył projekt. dotyczący zmiany | $5a'le » n E TT 'i Koa buivika na 210 złr. 8-401216 251217 50fostatnia 
463.509 złr. 67 et. Wpłynęło 24.426 złr. 43 ct.|ustawy o prawie rozporządzania rodziców co do ró » kvit sa > om 100 05 £ "6 50 F |dywid. Akoys baukewe | kolejowe. 
Zwrócono 16.028 złr. 57 ct. Stan z końcem|religijnego wychowania dzieci. Min'ster sprawie-| ° ” Sx $ 74 Oblignoye kereny węgierskiej. 8:—| Anglobank . . . . . na 200 złr.|151 70158 50 
miesiąca 271.957 złr. 58 ct. Pożyczki: Stan |dliwości oświadczył, że projekiy te uzupełniają i Lwów, dnia 1/12. ch aa AR JE MER % o 3 ke » M KR dla india | pil pa E E rt m a 50 
z początkiem miesiąca 183.257 złr. 31 et. Spła- |zamykają  kościelno polityczny program rządu. | Kolei galicyj. Karola Ludwika po 200 złr. |215 — |218  |A9/, Losy Uisańskie (Theia-Reg.) za złr. 100|142 — [142 50] 20-—| Kreditbank węg. allgem. na 200 złr |417 25418 25 
cono 124.889 złr. 48 et. Udzielono nowych | Oświadczenie to przyjęto okrzykami: „Elien!“  |Kolei lwowsko.-czerniow..-jas. po 200 złr. |259 5o|262 5 25— | Galic. Bank hipoteczny na 200 złr. |380 —|387 — 
122.251 złr. — et. Stan z końcemmiesią-| Budapeszt, 2 grudnia. W ostatniej dobie w ca- | Akcye Pinka hip. aal (yala na pr 200 B = ri — W Mota gal 1:0 = Aya e. na aa s me aR 
480.5 P r i i A Banku kredytowego galicyjskiego po złr. | — — — galicyjs usz propinacyjny . . . f i ustro-węgierski . na złr. - — 
Den AR 3 h tonkó T SA „bach A gaed o] Jeden wypadek boj, Listy 2 Banku Wieś, al za złr. 100 |100 70]101 40 Galicyjska pożyczka krajowa zroku 1889 .|100 —|100 50] 14:50] Unionbank. . . . . na 100 złr. |254 50|255 — 
"ne use  Czonków  oowarzyc Ee AD Ee ma: Gitoserę. ./. |4'ją0/, Listy zast. Banku kraj. za złr. 100 |100 50|L01 204°, Gal. pożyczka krajowa z r. 1891 . | 96 40] 96 —| 4—|Kolej are. Albrechta . na 200 złr.| 95 —| 96 — 
stwa rolniczego okręgowego w Krakowie 'odbę-| Berlin, 2 grudnia. Dzisiejsze poranne dzienni: | 4! s'a n»n  „ Tow. kred. ziem. za złr. 100 |100 —|100 70]4'/, Galicyjska pożyczka koron, z r. 1893 | 95 75| 96 05|129-25] Ferdynanda Północna . na 1050 złr. |2877--|2885 — 
ki donoszą z Poznania. że ks. arcybiskup S La-| 4*/, okr Ah sdr. 100] 99 80|100 G60|4"/, Oblig indem. Węgier za 100 złr | 94 6] 95 GL] 14:—| Lwowsko-Czerniowiecka na 200 złr. (259 —j260 — 


dzie się we wtorek dnia 5 grudnia b. r. o go- 


Dom bankowy i kaator wymiasy JAKOBA HOCHST 


Jkrakśw, Bynek głów zy, Hnila A— BH. 


ł 
w 


je açaeiaja pod majkorsystmisjaxowi warunkami krajowe i zagraniczne papiery, akeye, 
cadena, kuy, moroty, wymissia wszalkie kapony, wylesowane papiery. — Zlecenia z prowinoyi 
stassi Gdwro'ną pocstą bes doliszenia prowizyi. 


Kraków. 3 Grudnia 1893. 


NOWA REFORMA. 


Nr. 207. 5 


Kalosze rosyjskie 


w wielkim wyborze, 


Kurtki myśliwskie skórzane i sukien- 
ne, Kamizelki wluczkowe, Pończochy 6 


Czapki i Kapelusze do polowania, I 
Ubrania jelonkowe, 
ŻW Bieliznę trykotowąwełniana, ba- 
wełniana i jedwabna, 
Wszelkie gatunki rękawiczek zimowych. //©.nerersyprd 
Pantofelki, buciki i berlacze filcowe 


polecają po niskich cenach 


obok kościoła N. P. Maryi. 


w Wiedniu, 
asear), Pserhofera "5:"--|| 


Pigułki czyszczące krew, wane pigułkami uniwersal. 
zasługują najzupełniej na tę nazwę, gdyż istotnie jest wicle chorób, w któ- 
rych te pigułki swój znakomity skutek okazały. Od kilkudziesięciu lat pi- 
gułki te są, ogólnie rozpowszechnione, a niema pewnie rodziny, któraby 
nie posiadała małego zapasu tego znakomitego środka domowego. Poleca- 
ne przez wielu lekarzy w złem trawieniu i zalkaniu. 
Pigułki te kosztują: L pudełko z 15 pigułkami 21 ct., I zwój 
z 6 pudełkami 1 złr. 5 et., za zaliczką nicopłacone H złr. 10 ct 
Za poprzedniem wysłaniem gotówki kosztuje opłatnie : 1 zwój pigułek 1 złr. 
25 ct, 2 zwoje 2 złr. 30 ct, 3 zwoje 3 złr. 35 ct., 4 zwoje 4 złr. 40 et. 
5 zwojów 5 złr. 20 ct., 10 zwojów 9 złr. 20 ct. (Mniej niż 1 zwój nie posyła się). 
Uprasza się wyraźnie „J. Pserhofera pigułek czyszczących krew“ 
zażądać i na to uważać, że napis wierzchni każdego pudełka ma podobiznę 


podpisu J. Pserhojer w czerwonej barwie, jak w opisie użycia. 


sonia J. Pser= H i 1 flaszeczk: 
Balsam na odmrożenia orea. | Angielski balsam, ;, cx: 
1 słoik 40 ct. z opłatna przesyłka 65 et. 


Proszek fijakierski piersiowy, 


1 pudełko 35 cent, z opłatna przesyłka 


Sok z babki zaostrzonej ;. 33 2. 


mer k. m 60 centów. aka 
+: yk 20 ać gosćcawa, Pomada tannochininowa 
J. Pserhofera, najepszy środek do 


Proszek przeciw poceniu nóg 


cena pudełka 50 ct., z opłat. przesyłką 75 ct. 
1 tuszeczka 40 


Balsam na wole, „ox 74, 


tna przesyłką 65 centów, 
Esencya życia (krople pra- 
skie) 1 flaszeczka 


Oprócz wymienionych wyrobów są jeszcze na składzie wszelkie w au- 
stryackich dziennikach ogłaszane krajowe i zagraniczne apteczne szczegól- 
ności, nie znajdujące się zaś na składzie, sprowadzone będą na żądanie 
punktualnie i najtaniej — Rozsyłki pocztowe jak najspieszniej za go- 
tówkę. większe zamówienia także za zalczką należytości. 2674 2 12 

Za poprzedniem wysłaniem gotówki, najicpicj przekazem 
pocztowym, porto znacznie tańsze niż za zaliczką. 


porostu włosów, 1 słoik 2 złr. 


Plaster uniwersalny rms" 


na rany 
I słoik 50 cent, z opł. przes. 75 eentów. 


Uniwersalna sól przeczy- 
satzajaca ór i ninichn, 


srodek domowy na złe 


99 rd EN 
mw centów. trawienie. 1 paczka 1 złr. 


SWOT GRZEJE PRZŃTZ 1 
WEZ KOC 


aninicalskie- Re 
krople żołądkowe 


sporządzone w aptece pod Aniołem Stróżem | 
C. Brady w Kromieryżu Marawa), 


stary i many srodek leczniczy, działający znako- 
micie przeciw wszelkiego rodzaju chorobom 


Tyfte prawdziwe zaspairzene sů obei pmieszczenym 
zaskiem schrzemym | podpisem. 
Coma faszki 40 et, pedwójnej 70 et. 
Skhdniki są 
Prawduwe Miariacelskie krople se- 
lądhewo są do nabycia w 
Krakowie: w aptekach F. Gralewskiego, W. Redyka, L. Rosnera, F. Sobierajskiego, E. Stock 
ra. J. Trauezynskiego spadkobierców, K. Wiszniewskiego; w Audrychowie: Am. 
w Bochni: w apt. M. Gatty: w Chrzanowie: w apt. Sporysza ; w Dobczycach : 
skiego; w Grybowie: w apt. J. Kordeckiego; w Kentach : w apt. E. Sokalskiego ; 
w apt. H. A. Zubrzyckiego; w Lipniku : 
skiego: w Nowym Sączu: w apt: Jakubowskiego i Wiktora Filipka : 


w apt, J. Bi 


w Starym Sączu: w 


2655 10 20 


Br.Bilewscy w Krakowie 


N 


ma- 


Mirronowicza ; 


liń- 


w Limanowy : 
w apt. A. Fuchsa; w Myślenicach: w apt. Wł. Gumiń- 


apt. 


Jul. Fiałkowskiego : w Suchy: w apt. ©. Czerniekiego ; w Szczurowy ; w apt. A. Szymanowicza ; 


w apt. B. Mieezyńskiego ; 
w Żywcu: 


w Wieliczce : w Wilamowicach : 


w apt. F. Tabeau; w aptekach : L. Graffa i J. Herdliezki. 106 43 


w aptece F. Schneidra ; w Zakopanem : 


43 


| Hecker i Vaternacht 
(Pierwszy krakowski parowy zakład 
RNiRZIEgO CZDSZCAJA męskich 


męskich. 
I farbowania 


i sukien, 
damskich. | 
ul. Grodzka, L.. 51. 


BIŁO. szukajcie OEY OB TfapryE. 


ZEW Ź Z Ź 


i jisKuczać pjs|od nowe 


c m EZ i A 


Wykonanie. jak najstaranniejsze. 


JESSSSSZUSYZSESEZRUWECYZGZZZ 
ta = 

© 

GI 

jo 

W. 

cj 

5 JOZEF SPLICHAL 

| gi" Erakowie, ulica Sławkowska, LB, 
Ó PIERWSZA PRACOWNIA BRONI 


ŽíSELAD BRONI ROŻNYCH SYSTEMOW 


własnego wyrobu jakoteż pierwszorzędnych fabryk zagranieznych. 
: Broń patentowana Bittner-Weigl, oryginalna Teschnera-W. Collath. 
Rewolwery I floherty w wielkim wyborze. 
ej Wszelkie przybory myśliwskie, jakoteż do szermierki. | 
ba Łuski i patrony wszelkiego rodzaju. 1442 27 30 
? 2 O. E. sprzedaż prochu i śrótu. 


; 
» 
ję 


LAXA x%7%2:%257%4 LACO CAAA ANAE ANAE NE AAAA AANE 
LOOBDOBOOBDOCDOODOOOQOOOOOGOOOOE 


Ślusarnia 


CI) Tomasza Gramatyki 


w Krakowie, Retoryka, 12, 


oprócz wyrobów ślusarskich budowla- 
nych, które posiada na składzie, poleca także 
wyłączny skład na Kraków 


pneumatycznych zamknięć 
do drzwi bez łoskotu 


po tańszych jak dotychezas cenach. Cenniki na 
żądanie. 2696 4 5 
Jilofmanna patentowane 


PO zaręczeniem ! 


Nagniotki 
i wszelkie zgrubienia skórne 


usuwa bez boleści w sposób zupełnie nie- 
szkodliwy bez wszelkich operacyj 


„JA LIRETINA" 
maść na nagniotki. 


Cena słoika wraz z przyborami 60 ct., 
pocztą 20 ct. więcej, które przekazem 
lub w markach nadesłać można. 

Główny skład dla przesyłki: 


Fr. Schneider, aptekarz, w Wilamowicach, 

Składy: w Krakowie u pp. Redyka, apt.. 
K. Stoekmaru, apt.: we Lwowie u pp. 2. Ruckern, 
apt. Alojzego Hubnera: w Brodach u p. H. 
(iriinspanna, apt: w Kołomyi u p. E. Stenzla, 
apt, B. Witosławskiego, apt.: w Krynicy u p. 
H. Nitribita, apt.. w Milówce u p. J. Reisnera, 


apt; w Podwołoczyskach u p. J. Metalla, apt.; 
w Samborze u p. k. Mareseha, apt.: w Tarno- 
polu u p. Jamrogiewicza i sp., apt. w Zakopa- 
nem u p. Ferd. Tabhean, apt. 1632 26 0 


N. STINGLA i 


E 
wiedeńskie 


PIECZYWKA! 


uznane za najlepsze do herbaty, wina i lo- 
dów. W suchem miejscu trzymane nie tracą 
smaku i dobroci całemi miesiącami i dlatego 
mo na je polecić najlepiej każdej rodzinie. 
Cierpiącym na żołądek p'zez lekarzy pole 
cone! Ža nadesłaniem 40 cnt. wysyła się 
franco pudełko na próbę. 
Również znakomity Chleb Grahama. 


N. Stingi & Neffe 


Wiedeń, II., Circusgasse Nr. 36, 
Pont 2. 2271 16 20 


Pierwszy galicyjski 


Tattersall 
IENACEGO ZANGENA 


w Krakowie, ulica Smoleńska, L. 31. 


Tattersall obejmuje następujące działy : 

1. Nauka jazdy konnej codziennie, 

2. Specyalny kurs jazdy konnej dla kandyda- 
tów na jednorocznych ochotników e. i k. kawa- 
leryi, z wykładem w myśl regulaminu wojsko- 
wego. 

3. Wynajem koni wierzchowych i pojazdów, 
jakoto : półkryty faeton, landau, kareta, kutacher- 
faeton i t. p. 

4. Zakupno remont. 

5. Przyjmowanie koni na pensyę dzienną i 
miesięczną. 

6. Tresura koni. 2178 12 12 

7. Stajnia na 90 koni, w cza-ie jarmarku za 
opłatą 5 złr. od jednego konia za cały czas 
jarmarku, a mianowicie od sprzedanego. 


Prasy do siana 


"najnowszej kon- 
struk cyi, ręczne, 
stałe i przenosne 
również do prasowania 
słomy, włókna drze 
wnego, lnu, odpad- 
ków papieru, szmat 
i do wielu iunych 
, materyałów na- 
= dające się, do- 
starczają 


Ph. Mayfarth & Co. 


Fnbryka maszyn rolniczych, 2443 7 10 
Wiedeń, II, Taborstrasse Nr. 76. 
Katalogi darmo. — Zastępcy BE. MB 


oz Akję 


Dia starszych I nłodęzych! ii mm 


Najlepiej zastępują kopaiwę-kubeby, perły san- 4 
j 
| 


Starsz. lok. sztab. Dra Módllera 


Wstrzykiwania i pioniki. 


) 
ściśle według przepisów lek. sporządzone i | 
4 przez lekarzy polecone środki lecznieze naj | 
lepsze i wypróbowane, z dobrym skutkiem uży- 

wane przeciw wszelkim upławom cewki 3 


| tałowe i wszelkie inne Jekarstwa. 


l ezowej, katarom (gonorrhoć) działają szybko 
„| znakomicie. SRutek często już po 
kilka dniach widoczny. — Tamże $ 
i w zastarzałych przewlekłych chronicznych | 
wypadkach używać można bez następstw złych | 
skutków. Cena Nr. I. na świeżo powstałe cier- 
4 pienia (wycieki) 1 złr. 60 cent. Nr. IL naj 
przestarzałe chroniczne przewlekłe cierpienia | 
) (wycieki) 2 złr. 50 et., powztą 25 ct. wiecej 
( za opakowanie wraz z dokłudnym lekarskim ) 
sposobom użycia. 2482 8 18 


Jedyny główny skład wyrabiający St. 


( Georgs - Apotheke, Wien, V/IL., 


, Wimmergasse Nr. 33. gdzie wszelkie 
a słowne zamówienia wdresować należy. 

| Skład w Krakowie w apt. p. E, Stock- 
"palu we Lwowie w k wą JAA 


Sk ep 


=) 


z inwentarzem i 
niem, 
przy trakcie głównym, w ru- 
chliwem miejscu położony, jest zaraz 
do odstąpienia. 


urządze- 
istnicjący od lat 40 


Wiadomość u p. Tomasza Droź- 
dziewicza w Skawinie. 2751 33 


J 2 2 Makak a 


Ozdoby na choinke 


KAROL BISENIUS 


obecnie Wiedeń, E., Siugerstrasse, Nr. 11, Mezzanin, 
Telefon Nr. 4929. 2749 23 
Najtańnsze ceny fabryczne. 


OENZACJJIA nowo! Zarmące się i kryształowe kule, jakoteż i jaja 


od 1: w wyżej 


Wprost z Japonii sprowadzone lampiony na drzewko, 


efektowne transparenty, za sztukę © cent. 


„ Cudo je błyszczące KUIE ny od Owejaja od ti cat wy- 


żej. calkiem srebrem powlcezone. 


“Polay wabudzające nowości: owoce i inne fantazyjne de- 


koracye 26 7o pai z wspaniałą grą barw. Preparowane tak. 


"ento 


J aby się dzieci nie okaleczyły. Pudełko 
pet 7 1% koi od 30 ct. KTM Ered s h 

W itki brylantowe b et. kome- 
g Nowość! niezapalne deKoraoye, cy iona "6 x. wstantawa 


kutasy i szyszki. za sztukę 5 et. masa do powleka- 
mia choinki, pudelko 5 ct.. płatki śnieżne i mie- 

Gi: s zapalna wata naślad. śnieg za dużą paczkę 12 ct.. 
Mo lodowe girlandy za metr od 10 ct. wyżej. Pier- 
Mienie imituj. łód po 10 i 15 ct. Wielki podwójny motek ulubionych erebrnych 
włosów 10 ct. kolorowych 15 centów. 


Nowego rodzaju ozdoby FEŃBIOWE oo, sa taa 


drzewka za sztuke od & ef 
anioły za sztuke od 15 et. wyżej. 
Cenniki tysiąca różnych efektownych i najnowszych dekoracyj na drzewko liurmo 


SW Nie posiadam wcale Filii. "az 


Lornetki teatralne i polowe, 
okulary, ciepłomierzelekarskie, 
£ pokojowe, chemiczne, Darome- 

otry, baterye elektryczne lekar- 
skie, maszynki elektryczne indukcyine 


poleca 2616 8 


K. ZIELIŃSKI, mechanik i optyk, 
Kraków, Rynek główny, Linia A—B, L. 39. 
Wszelkie reperacye wykonuje bezzwłocznie. Zamówienia 2 prowincyi wysyła odwrotną pocztą, 


HANDEL DAMSKICH TOWARÓW MODNYCH 


„ZUM RÖMISCHEN KAISER“ 
w WiecLniu, I., Sellergasse 12. 


Z objecien w marcu 1893 r. od dawna 
słyn. handlu damskiego towarów modnych 
szum römischen Kaiser“ nada- 
liśmy interesowi i w tym kierunku nową 
posłać, że z zachowaniem dawnej zasady, 
sprowadzać tylko majlepsze gatunki, 
możemy wskutek korzystniejszych źródeł 
sprowadzania w €enach towarow naszym 
Szan Klientom ofiarować bardzo zna- 
czne korzyści niż dawniej. 

Wybór w najśwież. materyach 
jedwabnych i wełnianych jest nie- 
mal zadziwiającym. a naszem staraniem bę- 
dzie, ażeby w każdej porze roku wybrać ma- 
terye najmodniejsze i najlepsze. 

Szczególniej ośmielamy się zwrócić uwagę. 
SA że objęte od poprzednich w łaścicieli znaczne 

” zapasy towarów sprzedajemy wszystkie po 
znacznie zniżonych cenach. 2568 5 6 


Reiff & Mayera Nachfolger., 


gwiazdy na wierzelołek 
wyżej. — Plastyczne, Wiszą- 
Uy 


© Próbki posyłuny na żądanie opłatnie. © 


Kwizdy płyn przywrotczy 
woda do mycia koni. 
Cena flaszki L zir. ŁO ont. 


0d 30 lat w sizjninóń dworskich i w większych stajniach wej- 
skowych i cywiinych w użycniu dla wzmocnienia przed i przy- 
wrócenia Bił po wielkich trudach , w zwichnięciach, nadwi- 
ehnięciach, stwardnienia ścięgień itp., usposabia konia de znako- 
miitych usług. 


A s 
Do nabycia PRL: 
i drogueryach FS 


GŁÓWNY SKŁAD 
Franz Joh. wWi1zdcla 


k u k. österr. und kónigl. rumAn. Hoflieferant, Kreisapotheker 
ZOP ORORZE bei Wiem. 522 19 20 


w aptekach 
Austro-Węgier. 


Należy uważać na powyższą markę ochronną i żądać wyraźnie 


Kwizdy płynu przywrotczego. 


Doniesienie 
na porę jesienną i zimową! 
Filia Wiedeńskiej Fabryki 


BORÓW MĘSKICH i DZIECINNYCH 


Heilmana Kohna i Synów 


w Krakowie, ulica Grodzka, L. 9, I piętro. 
poleca doborowy zapas najmodniejszych ubiorów męskich i dzie- 
cinnych własnego wyrobu z najlepszych materyałów “krajowych i za- 
granicznych po cenach fabrycznych. 
Wobec rozgałezionego interesu naszego i sprowadzania materyału 
w większych ilościach śmiało twierdzić możemy. że żadna z istniejących 
firm nie jest w stanie z cenami naszemi konkurować, o czem Szanowna 
Publiczność przekonać się zechce. W składzie naszym znajdują się: 
Paletoty zimowe, mężykowy. Chesterfildy, haweloki, szlafroki, 
ubrania marynarkowe, żakietowe, salonowe i frakowe, kożu- 
szki, bundy do podróży, kamizelki jedwabne, spodnie, oraz 
ubiory dla chłopczyków od 3 lat. 
Abv uniknąć pomyłek uprasza się o zapamiętanie uliey i nume- 
ru domu, w którym filia się znajduje. 
676 70 0 Z uszanowaniem 


Heilman Kohn i Synowie 
Kraków, ul. Grodzka, 9, I piętro. 


„ w Krakowie, ul Grodzka, L 9, w Tarnowie, Rze» 
=- zowie, Jarostawin, Przemyślu, Lwowie, Stanie 


Filie nasze 


sławowie, Czerniewexch, Rielsku, Opawie i Nowym Sączu. 


L. 3264. 2195 3 3 


Konkurs. 


W myśl ustawy z dnia 2 lute- 
go 1891 1. 17 dz. ust. i rozp. kraj. 
ogłaszamy konkurs na dwie po- 
sady lekarzy okręgowych w 
tutejszym nonias a to je- 
dnego dla okregu sanitarnego 
w Rożniatowie, a drugiego dla 
okregu sanitarnego w Wei- 
dzirzu, które to okręgi sanitarne 
niezwłocznie utworzone być mają. 

Okręg w Rożniatowie obej- 
mować będzie 15 gmin z ludnością 
20.981 na obszarze 541 klm. kw., 
z siedziba lekarza okręgowego w 
Rożniatowie, gdzie jest apteka pu- 
bliczna. 

Okręg w Wełdzirzu obejmo- 
wać będzie 18 gmin o ludności 
15.857, obszaru 935.35 klm. kw., 
z siedziba lekarza okręgowego w 
Wełdzirzu, gdzie niema apteki pu- 
blicznej i dlatego lekarz okręgowy 
będzie miał obowiązek utrzymywa- 
nia apteki domowej. 

Pensya roczna każdego z tych 
lekarzy okręgowych wynosić będzie 
400 złr. w. a., ryczałt zaś na po- 
dróże służbowe 400 złr. w. a. 
rocznie. 

Na razie nadane będa te posa- 
dy tymczasowo na jeden rok, po 
upływie którego nastąpi stabiliza- 
cya, jeżeli kandydat wymogom 
0| służbowym odpowie. 

Zapraszamy zatem panów dokto- 
rów medycyny, z praktyką naj- 
mniej dwuletnią w zawodzie iekar- 
skim, majacych chęć objęcia jednej 
z tych posad, ażeby podania kom- 
petencyjne należycie udokumento- 
wane, wedle wymogów $ 7 usta- 
wy z dnia 2 lutego 1891, L. 1%, 
dz. ust. i rozp. kraj. i rozporzą- 
dzenia wykonawczego, z dnia 31 
grudnia 1891 L. 82 dz, ust. i rozp. 
kraj., wnieśli najdalej do duia 
25 grudnia 1893 do kance- 
laryi podpisanego Wydziału powia- 
towego, w których to podaniach 
należy wyraźnie oświadczyć, czy 
kandydat kompetuje o którąkolwiek 
z tych dwóch posad. czy też tyl- 
ko o jednę z nich. 

Wydział Rady powiatowej. 

Dolina, dnia 23 listopada 1898. 


Oooo 
P. MOOR i 
SKŁAD FUTER 


Kraków, ul. Grodzka, L. 32, 
Filia: w Tarnowie, ulica Krakowska, 
2 


714 przy e. k. Starostwie, 6 0 
poleca swój doborowo zaopatrzony 


Skład futer krajowych, 
rosyjskich i amerykańskich, 
gotowych i na sztuki. 

Urządziwszy obok mego składu futer 
pracownię takowych, jestem w stanie przyj- 
mować wszalkie w zakres ten wchodzące 
obstalunki i reperacye, które wykonuję 
punktualnie po najtańszych cenach. 


QO€©>©€© ©G©08 
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Bez trucizny, 


Śmierć 
myszom iszczurom 


„Scillin, 


H. Schuhardta w Prryjeście. 
Najpewniejszy środek do gruntownego wytępie- 
nia szezurów i myszy. 214620 


dla ludzi i zwiarząl domowych nieszkodliwy. 
W słoikach po 25 1 50 et. 
Tylko prawdziwy, jeżeli każdy słoik ma podo- 
biznę podpisu fabrykanta. 

Składy we wszystkich miastach, w Krako- 
wie u aptek. K. Wiszniewskiego i u aptek. L. 
Rosnera; w Zakopanem u apek. Tabeau ; 
w Bielsku u Alf Blumenthala w apt. „pod 
Koroną”; w Tarnowie u apt. L. Frauenglaza 
w Kzeszowie u apt. Karpińskiego. 


ZATWARDZENIU 


zapobiega się i leczy przez 
użycie 


Piqułek roślinnych Cauvaina, 


Przepisywane przez lekarzy francuskich i za- 
granicznych od lat 30-tu zawsze z wielkiem po- 
wodzeniem. ponieważ skłi dają się wyłącznie 2 
roślin. nie sprawiają rźnięcia ani "kolek i moga 
się używać jako środek orzeźwiający. oczyszcza- 
jacy krew luh sprawiający przeczyszezenie. Me- 
toda użycia w polskim języku. Wymagać należy. 
aby pigułkt FKauvaina znajdowały się we flakoni- 
kach, włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na 
każdej pigułce znajdował się napis Canvain, 

W Paryżu w aptece pana Dehanat, rue 
Faub St. Denis, 147. 

Dostać można w Krakowie w aptekach pp. 
W. Redyka. J. Trauczyńskiego i K. Wiszniew- 
skiego; we Lwowie w aptece pp. Ruckera i u 
Kaliksta Krzyżanowskiege : w Poznaniu w apt. 
Dra Mankiewicza: w Brodach w aptece p. Kul- 
laka i Franzosa. w Czerniowcach w aptece p. 
Golichowskiego. 292 173 0 


LJ LJ « 
a= Masz Pani piegi? -9g 
-ai sobie Pani mieć piękną, niata: 
aksamitną cerę? To proszę używać: 


Bergmanna liliowego mydła 


(z marką ochronną „dwaj górale“) 
wyrobu Bergmanna i Sp. w Dreżnie. Sztuka 45 et. 
w aptece Leona Rosnera, Kraków. 1435 22 30 


6 NE 2% 


NOWA: REFOR.MA. 


Kraków, 3 Grudnia 1893. 


Jablka | OTISZKI 


Wysyłam z licznych posiadłosei Styryi piekne, 
dobre jabłka (jablku zinowe) od 500 sztuk, 
a mianowicie 500 sztuk franko wraz z opako- 
waniem i koszykiem 4 złr., 1000 sztuk 7% złr. 
Gruszki zimowe 400 sztuk 10 złr.. mniej- 


szych 400 sztuk 6 złr. za pobraniem pócztowem 
lub za poprzedniem nadesłanie należytości dla 
vdsprzedających. En gros ceny talisze, jako też 
przy pełnych wagonach. 2631 3 5 | 


Józef Berger 
Obst Exporteur, Graz. 


Szpilki do fryzowania włosów. 


Za pomoca tych szpilek może sobie każda da 
ma w przeciągu kilku minut zrobić bez pomocy 
piekną modną fryzurę. Cena zw karton 
z 4 szpilkami wraz z opisem nowej nowej fry- 
zury |! złr. w. a. Do nabyciu we wszystkich skle- 
pach irvzyerskich, gulanteryjnych i składach per- 
fum. (rłówny skład: Wellisch. Franki 
& Co., Wien, l., Fleischmarkt 25626 6 „0 


Premiowana na czeskiej krajowej 
wystawie w Pradze 120 1520 


Jana Skorkovsky'ego 


Fabryka sukna 1 ubrań 


w Hlumpoletz 
poleca Wysokiej Szlaehcie i P. T. Publiczności 
swój obfity skład najswieższej mody mas 
teryj na surduiy, spodnie i całe 
ubrania na sezon jesienny i zimowy. 
Zbiór wzorów przesyła najchętniej opłatnie. 


Do wydzierżawienia ogród około 
1000 saż. pod uprawę lub na skbud, dzieln. Kleparz. 

Do sprze 'ania : Kamienica dwupiętrowa 
z parcel budowlaną, przy ul. Lubicz: kamienica 
jednopiętrowa w Debnikuch przy moście; parče- 
la budowlana w Nowej Wsi. 

Wiadumość ul. Garbarska, 10, mieszkanie 2, 
od 18—1 i od 4—6 godziny codziennie. 


- Aleksandra Łuszczyńska 
"'Rraków, ulica Grodzka, L. 2, 


poleca 151455 6 


Rejmodniejsze Kapelusze 


i bardzo gustowne teatralne 


ubrania na głowę. 


| odaję do publicznej wiadomo- 
ści, że żadnych weksli, dłu- 
gów i zobowiązań mego ma- 
łoletniego wnuka Fa 1a 
E antego Fi- 
Bicha, kadeta kawa- 
jeryt płacić nie bede, co ogłaszam 
jako przestrogę dla tych, którzyby 
mu kredytu udzielić chcieli. 2736 % 10 

Jadwiga Straszewska. 


Maszyny 


do szycia 


sprowadzam pełnemi 
wagonami i tylko z fa- 
bryk chrześcijańskich. 
: Cena od 2% do 
65 ztr.: Ratami po 4 złr. miesięcznie. 
Na sxłacizie : 
Rowery z fabryk angielskich. 


Welocypedy dla chłopców 


oł 10 du 28 złr. 2239 21 24 


JÓZEF IWANICKI 


pnmoohmn i lx. 
Kraków, Rynek gł., L. 25, 
Lwów, Hotel Zorża. 
hercyńskie, do- 


Kanarki brze śpiewają- 
ce, świeżo nadeszły i są wy- 
stawione na sprzedaż w hote- 
lu Polskim, w pokoju Nr. 14. 
Karol Sondermann 
2724 6 6 z gór hercyfńskich. 
Sprzedaż tylko do poniedziałku wieczór 
dnia 4 grudnia b r 


L |. LE] 3 
Tmct capsici compos. 
(Pain-Expeller), 
wyreBa Praskiój aptoki Riebteru, 
pewsacchanie znany bele uśmierzejący 
środek nacięrania, s 
doaia wielu aptekach po 
cenie złr. 1.20, 70 i 40 kr. za $ 
S butelkę. Przy zakupnie należy | 
być bardze ostrożnym i przy- 
jmowaá jedynie Śmaki z 
ouohwonną marką „kotwieą" ~ 
jake prawdziwe. — Centrainy skład: 
i iza t 
a pia 2 map! psd eym iwem 


Ę 


dy En 


ANTONI SCHULZ 9lrapelusze damskie 


IErAIE>OW, ul Szeoewsika 18, 
poleca swe dobre | naturalne 


Bedenburgskie winaj© 


białe po 50. 65, 75 et. i | złr. butelka 

czerwone po 55, 65, 80 et i L złr. hutelka 
w beomizmokb znacznie taniej. 
2762-4 10 


. 


do nabycia v : wszystkich handlach kolonialnych i delikatesów. 


AE 
| 
EE) 
ga 


Bensdorp'a holender. CGacao) 


zna ILOrmnite, zdrowe i pożywne 
2156 12 86 


Pomimo wszechstronnego rozwoju chemii kosmetycznej i niezliezonych przetworów na tem polu, ża- 
dnemu z nich nie udało sie usunac starego. bo od 30 lat istnicjącego srodka, ktorym jest 


Dr. Fryd. Lengiela Balsam brzozowy 


dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środku upiększającego, wprost przez naturę samą nman danego. 
Balsam brzozowy Dru Fryd. Lengiela badał wydział medyczny cesar. rosyjskiego ministeryun, a prot. Dr. 
med. Kaspi, prokurator uniwersytetu w Wiedniu i profesor Pyefluch w Londynie i w. i. szczególnie go za- 
locnją. Balsam ten uzyskuje się za pomową postępowania ehemirznego. Które od lat 30 nie uległo żadnej 
zmianie, nadaje mu własność usuwania starego naskórka, w miejsce którego powstaje naskórek nowy. od- 
znaczający się młodzieńczą świeżością. niemniej gubi też bezpowrotnie wszelkie nieczystości skćry, plamy, 
piegi i zaczerwienienia, wygładza zmarszczki i piegi po ospie, nadając skórze niezrównaną gładkośc. świeży 
i ożywiony koloryt. — Cena balsamu brzozowego R złr. 50 et. za dzbanuszek, | n 

Rece, które po użyciu Balsnmu brzozowego zyskują nadzwyczajną delikatnosć, konserwuje Się nadał 
za pomoc Dra LENGIELA OPO-CKHEME, doza 60 ct., i Dra LENGIELA MYDŁA 
BENZOÓE, a sztukę 60 i 35 centów. | 

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowivie: we Lwowie u Z. Ruckera, w Krakowie u Wik- 
toru Redvka. w Czerniowcach u Golichowskiego nast Mahl apt, w Tarnowie u Maurycego Adlera, w Biel- 
sku u Alfreda Blumenthaln i w drogucryi A Haas, 66 45 0 


Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znaną prawdziwą Krysowicekiego 


go tir Ii T | 2561 i 6 
z Tif E 1 a 

= by m poleca handel 2135 22 0 Z 

ea * W A ADAMO W ICZA R najlepszych, dostarcza jedynie 

5 Å w Brodach w| Pierwsza Fabryka parowa 

s l funt „funilijnej” bardzo dobrej = > a M ziv. Mo =) Bulionu i Pasztetów 

cd L funt „Melange de Moskau“ w oryginal. opakowaniu zèr. 2.50] gy S 

e 1 tunt „Tmperial” eesturskiej w oryginal. opakowaniu zdr. 350 ©: 7. Solkowskiego 
= 1 funt wysiewków z najlepszych herbat kwiatowych złr. 1.20 = m M. 

= niemniej Kawe zwaną „Siriusz* franco 5 kilo zdr. 9.50 [5 W Krysowicach o. p. Mościska. 


Zamówienia wysyła się odwrotnie. 


Apteka 


do sprzedania. 
Bliższa wiadomość: H. Sachs, 
Oświęcim. 


Marki 


z całego świata od 1839 r. do teraz wysyłam 
za odpowiednią kaucya lub na mankolistę od +a 
ct, za sztuke, też i całe karty korespondencyjne, 
koperty, opaski ((ranzsache). 1000 marek od 20 
ct, BUU samych tylko zagranicznych od 40 et, 


A 
Po 
W” oc 
Specyalne 
artykuły dla hoteli, 


2687 116 kawy 
od pojedynczych do naj- 
ozdobniej wykonan. 


dla pensyonatów i menaży itp. 
Zupełnie biały metal. 
Ilość srebra jest na każdej sztuce 


— 

5 LE 

wybita, jak również całe nazwisko | CHRISTOFLE | 
i obok umieszczona marka fabryczna. 


ct. Zamienia dublety i kupuje Bazar marek ML. 
M. Urbański, Kraków, ul. św. To- 
masza, L. 15. 2808 2 8 


Jedyne zastępstwo prawdziwego srebra. E 
zek stołowych tr. G a0 2 łyżeczek d kki 
o E B K |DO Ę ad da tufy © Kl B LĄ Nọ © 
200025 „ad © + oe +. dł 1 clochla du mleka . [ 2) © 
2 widelrów a ch e 5.— 1 ly ka do sałaty . 

e ky AA s = 12 sareko noży © e NA JODZIE ZELAŻA NIRZNIENNYM 4 tej 

12 łyżeczek do kuwy . 3.30 1 podkład pol widelce e jes <óbowóne (p suć 
e Akudemią medyczną ij 
- z w Paryżu, adaptowane [7 

— = =x Up a —X_X_ XLX przez Formularz offl- 
b ae a = X —! [im BĘ — © cialny francuzki, sank- © 
x ` s k Li 10568 Won omane paz site 1855 & 
1 edyczną w Petersburgu. 

Na obecny sezon Jes enny I zimowy 4 Posiadające równocześnie wlasności Jodu 9 


©: żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we 
@ wszystkich rodzajach chorób, które wywo- 
łuje zarodek skrofuliczny ipuchliny, zatka- 
E nie kanałów, humory, etc.) słabości, prze- 
ciw którym, zwykłe żelazo jest zupełnie 
bezskutecznem; w Ghłarozie (bladaczce), 
@ v Leucorrhće (białych upławach), w Ame- 
norrhće zatrzymanie zupełne lub częścio- @ 
€ we regułarnościj, w Suchotach, w Syfilis am 
organicznej etc. Ostatecznie podają one W 

© iekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- 

czaj silny, do podżywiania organizmu i do 
wzmacniania konstytucyi limfatycznych, sm 
© słabych lub osłabionych. v 
© © 
© 


l 
r ka 3 
RAFAŁ SELINGER 
w Krakowie, ulica Grodzka. pod L. 2%, po eca swój 
bogato zaopatrzony skład 
najnowszych i najmodnie szy' h 

berneńskich, francuskich i an- 
gielskich towarów sukiennychį 


po najtańnmzych ocenach. 2012 4 12 


ICXLE>>>O"KXOOL 
pragnie, aby jej stanik leżał 


K 
Każda dama z szykiem, bez fałdów. 


To ca się jedynie osiągnąĆ przez użycie 
Prybpma patent. ulepszonych haftek 
Kolosalny wynalazek w dziedzinie mody. 


W staniku z zwykłemi haftkami już po 4 | Stanik z Prym'a ułepszonemi haftkami po 
tygodniach użycia przeszło 6 miesiącach użycia 


f 


N.B. — Jod nieczystego lub zepsutego 
żelaza, jest lekarstwem niepewnem, roz- 
© drzażniającem. Jako dowód czystości i 
autentyczności prawdziwych  Pigulek % 
e. Blancarda, żądać należy, naszą pieczęć na gą 


© :+-brze i podpis nasz ni- w 
€ nieja pe tozony uspo- TIa 

@ ¿u zielonej etykiety. SEZ 

© Aptekarz w Paryżu De 40 © 
e i BR | 
00066060006060566600 


WYSTRZEGAĆ SIĘ FAŁSZERSTW, 
92- 170 0 


Szczegółowe urządzenia 


ila gorzeli | browarów 


jak również zupełne urządzenia, tychże 
aparaty każdego systemu. kotły pa- 
rowe, maszyny parowe i pom- 
py; kadzie, chloduiki, apara- 
ty do studzemnia zacieru, par- 
miki kości, rezerwoary do spi» 
rytusu, parowe maczymia do 
parzenia paszy, szczególnie prak- 
tyczne dla dworów, w których się go- 
rzelnia nie znajduje, dalej podejmuje się 
rekonstrukcyi starych narzędzi, przyjmuje 
się też starą miedź pe najwyższej cenie 
w zamian za nowe roboty, jak równie? 
reparucye lokomobil. 

Do wykonania tychże robót poleca się 

zapewniając najsumienniejszą obsługę 


Jan Ochsner. 
Biala. 


szwy rozchodzą się i pełno fatdow. 
Prym'a patent. niepszone haftki 


nie gną się, nie wyciągają i nie otwierają się s»me. Bez rozmierzauia znajdują się dokła- 
dn e naprzeciw, stąd ni: możliwe nierezu arne przyszycie tyshże | krzywość s:wnika 
Przy sukniach do prania ną one niezbędne. Pranie i prasowanie 


leży gładko, jak nowy, 


453 44 50 


nie szk'dzi im. Stamik utrzyrnują przy pracy i si.nym ruchu w należytej długości 
i wskutek tego nie traci swej formy. 

Co do trwałości wytrzymaułsze od wszelkich innych 
gdyż po zużyciu stanika mowa być odprate i znowu nżyte 

Z cgowodn tych zalet każda o-Zczęduan gospodyni kupi che- 
tnie pakiecik tychże za 20 ct. i przyszyje je do stanika, a każdy zduwiewac się 
będzie mad jej piękna i zgrabną fizurą. 

Przyszycie tychże łatwe, na każdej katte bliższe ot.jaśnienie, 23:90 10912 


Do nabycia we wszystkich lepszych handlach przyborów krawieckich i galanteryjnych. 


303530 00/905835503l00000.0506 


Suknie damskie $ 
wykonuje w jak najkrótszym czasie $ 


e MAGAZYN MOD St ZAMOYSZIEJ 
© a u KA 
w Krakowie, Sukiennice, L. 19, 
polecając zarazem 
” w wielkim wyber e, kwiaty paryskie, pióra strusie i fantazyjne, gour- 12 
© ety. paranoje ungielnkie, oraz wszelkie nowości w zskres toalety © 


damskiej wchodzące. å 
© 


Czysta krew 
zdrowiem! 


Ukry e słabości, liszaje, wy- 
rzuty, bladość, ogólne znużenie, 
| osłabienie znikają, gdy krew 
zdrowa! Poręczamy za raly- 
kalny skutek przez stosowanie 
się do naszej metody. 
Do listów z zapytaniami do- 
łączyć należy markę. 185 «4 zo É 
„Ofłice Sanitas“ 
Paris, 30, Faubourg 
Montmartre. 


Poszukuje się do kupna 292 2 


szorów na parę koni 


używanych i 


faetonu 


także używanego, lecz w dobrym stanie. — Wia- 
domość u stróża domu przy ul. Pędzichów., L. li. 


zapięć. 


Zamówirnia z prowincyi wykonuje jak najspieszniej z gustem i ele- 
gancyą po cenach umiarkowanych. 


aTodeoleo parysicie. 1489 €8 0 


i ' 
06. .wzGówó.6068006v.9/6v00000060 


bethnera i Spólki w Krako- 
2813 2 3| wie, oraz do nabycia we wszystkich 
skięgarniach. 


Kapitał kilkunastu tysięcy złr, 


jest zaraz, w całości lub ezęściowo, do wy- 


150 każda inna 15 ct, 100 = 45 ct, 50 == 20 |89 W 


gry na skrzypcach i gitarze 


po umiarkowanych cenach. 


Grodzka, 4, Il p., porozumienie od 11—12 w poł 


B. SZABŁOWSKI w Krakowie, Sukiennice, L. ję 


wyłączny na Anstro-Węgry 


skład rosyjskiej herbaty karawanowej 


domu handlowego Sergiusza Perłowa w Moskwie 


poleca wyborowe herbaty po cenach praktykowanych w Warszawie i Moskwie od zir. 1:80 
do złr. 10:40 za funi w oryginainem opakowaniu. 
Zamówienia poczta przynajmniej 3 funtów wysyłamy franco. 


Samowvary | Najlepszych fabryk Tulskich. 


Cenniki gratis i franco. 541 2062 


JAW AMEWATOW ICE 


poleca 


najprzedniejsze perfumy i wody toaletowe 


oiszczególnione !0 medalami I 2 dypiomami uznania a mianowicie: 
« jaśminowa, fiołkowa, różana, rezetowa, konwaliowa, Vang-Vang, Opaponsx 
Perfumy: Jokey Club heliotropowa , Esa Bouquet, piźmowa , Millefcura it. p. — 
Flakoniki po 2%, 4 , 75 ot, 1 złr. | złr. 50 ot. i t. d. 
Perfumy królowej Marysieńki. Flakou 2 złr. 
i m powszechnie uznana i poszukiwana dla swego  przyjemn go 
Woda iwowska orzeźwiającego i długotrwałego zapachu, do skrapiania sukien 
chustek i rozpylania w salonie. — Flakon mniejszy 80 ct., więxszy 1 złr. 53) ut. 


odznacza się nadzwyczaj przyjemnym kwiatowym z»pa 
Woda warszawska oem. Fiakonik mniejszy 95 cnt., większy 1 Ad 50 ent 
| 
woda lewandowa 


podwójna i woda lewandowo-ambrowa, są powszeclinie uży- 
wane do rozpylania w salonach dla swojego przyj iuneg 

miłego i łagodnego zapachu. Flakon 50, 70, 90 ct. i t złr. 20 et. 

Wod kolońskie w kilku odmianach i gatunkach, przednie i najprzeduiejsze. 

y Flakoniki po 17, 20, 25, 40, 50, 80 et., 1 złr., 1 złr. 50 ot. 
Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych : ulica Kopernika, L. 3, i ulica Has 

lieka, L. 11. — W Krakowie Sukionnive, L. 20. W Czerniowcach Ryneż, L 2 oraz w 

wszystkiech pierwszorzędnych sklepach i aptekach 15 2 23 0 


Labor. 


Węzeł gordyjski. 
Komedya w 5 aktach. 


I złr. 20 ct., Z przesyłką złr. 1.35. 
Skład główny w księgarni G. Gie- 


Figi, Daktyle, Orzechy, Malagę, Pru- 
nelki, Rodzenki, Migdały, Marony 
włoskie, Ementhaler, Roquefort, 
Eidamer, Bryndzę liptawską, Bik- 

klingi, szproty 207 1:0 


świeże i w doborowych gatunkach otrzyniał i 
po umiarkowanych cen:ich poleca handel 


Jana Janigi w Krakowie. 


p ze) 
Otworzyłem wr Jaśle dzial tecl:niczny 


wyrobu sztucznych zebów 


w domu Wgo Polaka. 
L. Wiktor. 


2230 10 


c 


pożyczenia na pewną hipoteke. 

Wiadomość u adw. Dra Smolarskie- 
Krakowie, ul. Grodzki, 15, I piętro. 
2776 3 3 


2717 6 12 


Pośrednictwo wyłączone. 


Fortepian 
w zupełnie dobrym stanie tanio do 


sprzedania. 280 5) 
Wiadomość w Admin. „N. Reformy“. 


„żżajndnaaig a cięć»: 


Cacao“ holenderskie ž 
A., DRIESSEN ž 
najlepsze najtańsze w użytku, % 


jest do nabycia we wszystkich pierwszo- 
rzędnych handlach. 2350 4 14 SĘ 


Udziclun lekcyj 


Otto Osterreicher, 


PAŁALRKAAKAKWIKAKAKAK KENY 


S$sensacye 


czynia nowo wyna'wzione 
oryginalne gencwskie 


złocone zegarki remontoir 


Zegarki te wskntek swej doskonałości i eleganckiego 
wykonania uznane są nawet przez firhoweów jako niedające 
się odróżnić od prawdziwie złotych Ślicznie cyzelowane ko- 
perty pozosta ą raz na zawsze zupełnie jednakowe, a za do- 
bry chód udziela się -letnią pisemną gwąrancyę. 


Cena za sztuke G złr. 


Prawdziwy złoclsty łańcuszek z karabinierem bezpie- 
czeństwa fesomu Sport Marquis lub pancerz. sztuka złr. 1.50. 
Do każdego zegarka darmo futerał skórkowy 

Te złocone zegarki z powodu swej znakomitej dokła- 
dności używane są przez znaczną liczbę urzędników kolei pań- 
stwowych gustryackich i węgierskich. a zamawiać takowe 

można wyłącznie przez centralny skład 2148 3 8 


Alfreda Fischera, Wien, I., Adlsrgasse 12. 


Przesyłka za pobraniem pocztowem lub za poprzedniem nsdesła rem należytośc!. 


7», 


"e, 


LO 
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NY 


GSR" 
«= AS R _ 


Ciągnienie już we środe? 


m 


wielka Insbracka 50 cent. Loterya. 
Główna wygrana 50.000 złr. 


Losy po 50 cni. polecają: Zygmunt Molkner, A. Trinkenreich, 


Józef Altslädter, Amalia Eibenschutz. 26623 15 


Kraków, 3 Grudnia 1893. 


Józef Rudnicki w Krakowie, Rynek, poleca na obecną porę Dra Jaegera bieliznę trykotową po cenach fabrycznych. 


NOWA REFORMA. 


Nr. 274. 7 


R. DITMAR 


Mam zaszczyt najuprzejmiej zawiadomić P. T. Klientelę, że isinicjący 


W Erakowie od lat 28 (obecnie pzy ulicy SŚław- 
ko wskiej, pod. L. 2), 


Magazyn krawiecki oraz okład sukna i kortów 


pod firmą 


A. BERNACCHI 


który przed pięciu laty, z powodu choroby założyciela tegoż ś. p. Ojca mego Andrzeja, objąłem 
i samoistnie prowadziłem, nadal pod dotyczasową firmą prowadzić będę. 

Staraniem mojem będzie rzetelnością i sumiennem wypełnianiem zobowiązań pozy- 
skane dotąd zaufanie P. T. Odbiorców moich spotęgować. Wszelkie zamówienia tak z materya- 
łów własnych, które sprowadzam z pierwszorzędnych fabryk w gatunkach najlepszych, jak i do- 
starczonych wykonywane są na czas oznaczony, według najświeższych żurnali, po ce- 
nach umiarkowanych. 

Dziękując za dotychczasowe względy, polecam się i nadal życzliwej pamięci 

Stefan BernackK1. 


LAMPY DITMARA 


do wszelkiego rodzaju oświetlania! 


LAMPY STOŁOWE e WISZĄCE e LUSTROWE e ŚCIENNE, 


LAMPKI i LATARNIE, 
Lampy słupowe i kolumnowe Z Koronkowemi daszkami 


Wyrób najwiekszych palników. 
Palniki do nafty o sile światła od 4: do 130 świec. 
c.ik. 
uprz. 
TII., Erdbergstrasse 23, 26, 27 und IIT., Schwalbengasse 2, 3, 4. 


2288 8 12 


fabryki lamp w Wiedniu, 


BOGJGOGGGGOGJOGGGGGGGGJ 


Lampy Ditmara utrzymuje na składzie każdy renomowany handel lampami. 


pólkryty powóz 
z dobreni osiami oliwnemi mu do sprzedania 
W. H. Deutscher w Bielsku. 


Nowy, łekki 9.00 2,9 


Apteki 


Zgłoszenia: K. P., mag. fum., Kraków. 


1 styeznia 1894 r. 
ulrea Długa, 54. 2727 4 5 


Drugie piętro 

z obrotem 3—5000 złr. poszukuję za gotówkę. | przy głownym Rynku, do wynajecia od 
2797 2 3 
Wiadomość w handlu Wgo Sobolewskiego. 


FET: 
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=. 0 Luy. gal atojny Bank lipiec we Lowie 


raaa aM 


Obwieszczenie. 


Trzecie nadzwyczajne Walne Zgromadzenie akcyonaryuszów 


c. k.uprz. gal. akcyj. Banku hipotecznego 


które się odbyło we Lwowie dnia 10 Listopada b. r., uchwaliło 


powiększyć kapitał akcyjny o I milion złr. w. a., wydając 5000 no- 
wych akcyj po 200 złr. wartości nominalnej z kuponami, z których 
pierwszy płatny będzie | stycznia 1895, 


W wykonaniu tej uchwały ofiarujemy z wyż wspomnianych 5000 akcyi w myśl 

$ 14*) statutów Banku hipotecznego posiadaczom starych akcyj. 
2500 nowych akcyj po złr. 200., a nadto dalszych 
2500 f o o» o m O 

a to złr. 200 na pomnożenie kapitału akcyjnego, zaś złr. 100 na pomnożenie funduszu 
zapasowego. 

Posiadaczom więc starych akeyj przysługiwać będzie prawo pierwszeństwa do wzięcia 

na każdych 6 sztuk starych akcyj jednej nowej akcyi po cenie złr. 200, 
a nadto „ a 6” 5 » jednej ,, n a || | 

Ułamków nie uwzględnia się, 

Prawo poboru należy wykonać w terminie od 1 do 30 grudnia 1893 włącznie, 
albowiem po upływie tego terminu prawo to zupełnie gaśnie. 

Posiadacze strarych akcyj, chcący korzystać z tego prawa, winni w terminie od 
1 do 30 grudnia b. r. złożyć swoje akcye w kasie naszego Zakładu lub w Filiach naszych 
w Czerniowcach, w Krakowie i w Tarnopolu, do odstemplowania i uiścić równocześnie wy- 
padająca należytość i opłatę stemplową po 1 złr. 25 ct. od sałuki. Od wpłat uiszczonych 
przed nieprzekraczalnym terminem 20 grudnia b. r. bonifikować będziemy 5*%/, odsetki 
w stosunku rocznym. 

Zawiadamiamy oraz pp. akcyonaryusów, że przy sposobności wykonywania swego 
prawa p boru nowych akcyj, mogą rownocześnie do dawnych akcyj, za złożeniem talonu, 
otrzymać nowe arkusze kuponowe. 


Lwów, 11 listopada 1893. 


C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny Bank hipoteczny. 


2671 3 3 


*) $ 14 statutów. Przy każdem wydawaniu nowych akcyj założyciele Towarzystwa mają na 
lat 30, licząc od dnia potwierdzenia tych statutów, prawo pierwszeństwa do wzięsia al pari jednej po- 
łowy, zaś posiadacze wydanych już przedtem akcyj prawo pierwszeństwa do drugicj połowy wydać się 
mających akcyj, a mianowicie każdy akcyonaryusz do takiej ilości nowo emitowanych akcyj, jaka wy- 
nika z stosunku posiadanych przez niego akcyj do połowy nowo wydanych akcyj. 

Termin i sposób, w jaki z tego prawa pierwszeństwa użytek zrobić można, oznacza Walne 
Zgromadzenie na wniosek Rady nadzorczej, 

Akcye, którychby w ustanowionym i publicznie ogłoszonym termine nie wzięli założyciele 
albo akcyonaryusze, mają być sprzedane na rachunek Towarzystwa, a uzyskana przytem zwyżka nad 
nominalną wartość akcyj, ma być wcieloną do funduszu rezerwowego 

(Przedruk nie będzie płacony). 


DODSSOSOOOSYŚSOSOSŚSSŚ 


Wa Gwiazdkę 


kompletne 


NzĄtzenia na drzewko 


TAr Zir ORE zi DO oair: 
itd., jakoteż 


| pojedyncze ozdoby, lichtarzyki 


itp. po bajecznie niskich cenach 
poleca 


S. W. NIEMOJOWSKI 


fabryka niezrównanych tutek higienicznych, 
Kraków, Sukiennice, 28. 
Lwów, ulica Hetmańska. 24. 


Wielki krach? 

Nowy York i Lond; m dotkne- 
ły także Europę a wielka fabryka towa- 
„row srebrnych spowodowaną została do 
sprzedania sałego zapasu za małe wy- 
nagrodzenie sił roboczych. Mam polece- 
nie do wykonania tego komisu i rozsy- 
tam tylko za 6 złr. 60 et. następ u- 
jace przedmioty: 6 noży stol. z prawdz. 
angiels, ostrzem. 6 amer. srebrnych pa- 
tent. widelców, 6 vakichsamych łyżek, 
12 łyżeczek. 1 chochlę, 1 chochelkę, 2 
kubki na jaja, 6 podstawek Victoria, 2 
lichtarze, I sitko, 1 posypywacz cukru, 
44 sztuk razem tylko 6 ztr. 60 ct. 

Wszystkie przedmioty kosztowały 
dawniej 40 złr., teraz tylko 6 ztr. 60 
ct, Ameryk. patent. srebro jest na 
wskrós białym metalem nie czernieją- 
cym przez 25 lat, za eo się poręcza. Ni 
dowód. że ogłoszenie nie polega na 

żadnem oszustwie 

obowiązuję się publicznie do zwrotu ka- 
żdemu pieniędzy, jeżeli się towar nie- 
spodoba. Każdy powinien sobie sprawie 
ten wspaniały garnitur, który 
szezególnicj nadaje się jako wapas 
niały podarunek ślubny, 
tudzież dla każdego gospodarstwa do- 
mowego. Tylko do nabycia u podpisa- 
nego. 


A. HIRSCHBERG'S 
Haupt-Agentur der verein, amerik. Pat. 
Silberwaarenfabriken, WIEN, Ii., 
Rt: mbrandstr. L9, Telefon, 7114. 

Rozsyłka na prowineyę za zaliczką 
lub za gotówkę. — Proszek de 
<czynwzczeęuia 10 ct. ERI 
Tylko prawdziwe 4 A 


zpobucznyia zn%R= ;, Q 
kiem ochronnym, © S 
ITEY 


Texing, 0.0. >], L892. 
Przypadkiem zobaczyłem u hr. Wumabranda Pań- 
ski garnitur i przekonałem się o jego piekności 
i taniości. Józef Forst proboczcz, 

Ołomuniee "/, 1898. Z przesyłki jestem wielce 
zadowolnionym. przewyższyła moje oczekiwania 
2757 2 3 Kapitan ÜZ . e ., komend. placu. 


FABRYKA TUTEK CYGARETOWYCH 
| TOREBEK PAPIEROWYCH 
„NWN © R I S* 


(dawni: j F. Szukiewicz) 

w Erakowie 1672 10 32 
poleca palącym: Tutki cygarctowe 
z bibułki francuskiej „le Houblon:— 
„Le Houblon* istnieje w handlu od 
wielu lat, a liczne zachwalania tutek cy- 
garetowych innego wyrobu, nie zdołały 
zachwiać sławy „le Hioublon*, już raz 
wyrobionej i ustalonej. -— Fabryka tutek 
„Noris“ używa tylko tej bibułki, a przy 
zakupnie należy żądać wyraźnie „tatki 
le Houblon* fabryki „Noris“ 

Do nabycia w handiach i trafikach, 
tak samo na prowincyi. Biorącym naraz 
5000 tutek, tj. za 6 złr., posyła się o- 
płatnie i nie liczy opakowania. Dla pp. 
kupców i trafikantów korzystne warunki. 

Dla biorących w większej ilości, oraz 
dla Kółek rolniczych odpowiedni rabat. 

PP. Aptekarzom, kupcom i Cukierni- 
kom poleca się torebki papierowe. 


Tylko 3 zir. 


najodpuwiedniejszy 2624 4 6 


Podarek na Boże Narodzenie 


(pamiątka po zmarłych !) i 


U 


Urządzony 
w r, 1879. 


Portrety naturalnej wielkości 
według każdej nadesłanej fotografii. Zadatek 
1 złr. Termin dostawy w przeciągu 10 dni. 
Najwierniejsze podobieństwo poręczone. Foto- 

grafia zostaje nieuszkodzoną. 
Odznaczony zakład artystyczny p. f. 


Niegfried Bodascher 
Wiedeń, IL, Praterstrasse , 6l, 
(dawniej grosse PfarrzasB=). 


Do handlu towarów mięszanych 
Edwarda Krupki w Suchy 
potrzebny jest 


praktykant 


oraz pomocnik handlowy 
młodszy, z dobrem poleceniem 

Pierwszeństwo mają ci, którzy w podobnym 

handlu praktykę ukońezyli. 276) 3 3 


Skład papieru Kamila Bauma 


w Tarnowie potrzebuje 2787 3 3 


subjek ta. 


LIdiKA piersiowe 


Dra Seeburgera. 


Jedyny środek przeciw chorobom 
płucnym, mianowicie: uporczywym 
katarom, kasziom, zapaleniu gar- 
dła, chrypce, zafłegmieniu itp. 

Pakiet 20 cnt, na stempel i opak. 
na prowincyę o 10 ct. więcej. 2753 3 0 


E|EGGJFEN|EEOEGEFIEEJEGEOEGE|GENEJ a" Loona Roter w krów 


Najnowsze wydawnictwa nakładowe i komisowe 
KSIĘGARNI 
Spółki Wydawniczej Polskiej 
w Krakowie, Rynek, Pałac Spiski. 


Pawel Popiel. Pisma. wydznie zbio- | ŁanskajaN. M isyomarze świę- 
rowe, dokonane atm sałmi. 2 wielkie| tej Rosyi, Pore ze wapółzamogo 
sea m 0 | ŻYCIA W „Zachodnim kraju*. W 8ce, str. 228 
X. Waleryana Kalinki Dzieła — | Cina zła. 1°70, ozdobnie oprawne zła. 2. 
tom IV. (Pisma pomniejsze, tom Il) zawiera na Tłómaczenie słynnej powieści „Obrusitieli*, w 
373 stronach 30 prac znakomitego autora tre- której autorka, jakkolwiek Rosyanka, przed- 
śei przeważnie historycznej. Cena zła. 1.80| stawia z wielką bezstronuością w barwnych a 
oprawne w płotno zła. 2.10. dosadnych obrazach, stan napływowego społe- 
Cena obu tomów Pism pomniejszych zła. czeństwa ezynowników rosyjskich, jak nie- 
3.60. w oprawie zła. 4.80. mniej wszystkie krzywdy i nmiedole gwałto- 
Brzeziński Józeńbr. Erotaikf © konidź wnie wypieranej i poniewieranej narodowości 
h „Uniw. 


datach Stolicy Apostolskiej z Pol- BO mi ai Oj im RR A 
ska w XVI wieku. 80. str. 50, Cena 40 e. Bogiem a prawdą, powieść z ostatnich cza- 


KL > LL LH | SÓW. Wydanie drugie przejrzane i poprawione. 
Moraws-i Kazimierz Prof. Dr. Dwaj 


80, str. 226. Cena 1 zła. 

cesarze rzymSCy: Tyberyusz i A. M. L. Obrazki z życia. Dziwactwo lo- 
Hadryan. Z 2 portretami, w 8ce. str. 148. — SĘ. Marzenie | rzeczywistość. — Sztuka 
Gm. T Zła. czy miłość. = Miodowa sielanka. — „Alboż 
ja wiem? — Kosztem życia. Przeznaczenie. — 
Niewierny Tomasz. — Skora do buntu. — Bóg 
zupłac! — Bez miłości. — Wart pałac Paca, 
u Pue pałuca. Szereg 12 nowel znakomitej au- 
torki, wydanie wytworne, str. 288. Cena % 
zła.. oprawne ozdobnie zła 2:50. 


Zagórski Włodzimierz (Chochlik). 
Nowele. Serya I. (Wenus w podróży. — 
We śnie i na jawie. — Jak w bajce — Wil- 
ga. — Moja przygoda. — Homo novus. — 
Odmieniee') W 8ce, str. 159. Cena zła. 1°40, 
ozdobnie oprawne zła. i*SO. 

Wybranowski Aleksander. Dawne dzieje — 


wspomnienia ubiegłych lat. (Dawne 


Górski Konstanty, pułkownik piechoty. przedtem 
kapitan kwaternistrzowstwa generalnego. Hi- 
storya piechoty polskiej na podsta- 
wie nowo odnalezionych a nieużytkowanych 
jeszcze źródeł, w Śce, str. 271, Cena 2 zła. 
60 cnt. 

Leopold Szumski. Wspomnienia o 2 puł- 
ku ułanów wojska polskiego. Wy- 
danie wytworne, ozdobione 4 chromolitografia- 
mi. wykonanemi wedle rysunków Juliusza Kos- 
saka. W Sue. str. 167. Cena 2 zła. 


Tarnowski Stanislaw. Studya do 
historyi literatury polskiej. 


E EA z Eri S 7 7 Ę 
Wiek XIX. Zygmunt Kra- T EE e O AEG: i 
sinski. 1o tr. 695. wydanie nader zydentki. — Jak sie bawiono i kochano. — 

W 8ce, str. y ę 


Dawne figle. — Wpływ dworu na chaty. — 
Stosunek „Pana“ do poddanych. — Wdzięcz- 
ność włościan. — Wyprawa młodzieży po szkół. 
— Wiarusy napoleońscy z wojny narodowej 
1830 r. W 8ce, str. 144. Cena zła. 1-80, 
ozdobnie oprawione zła. 2°40. 


Gide Karol, prof. Uniwersyt. w Montpellier. 


ozdobne, z 4 heliograwurami. Cena $ zła. 
w płóciennej oprawie zła. 3.80, w bogatszej 
oprawie zła. 4.50. 


Gostomski Walery. Arcydzieło poe- 
zyi polsk.. Mickiewicza ‚Pan 
Tadeusz'', studyum krytyczne. 


(Treść: Przedmowa. — Geneza poeniatu. — Zasady ekonomii społe- 
Przedmiot i kompozycya. — Obyczaje i sto- cznej a n | 

sunki życia. — Typy i charaktery. — Obrazy O 3 wydania oryginału francuskie- 
przyrody. — Podmiotowa strona poematu. —| 59 przełożone pod kierunkiem redakcyjnym 
Styl. — Znaczenie i wpływ Pana Tadeusza.) Prof. Dra J. Leo. 50, str. 511, w trwa- 


łej oprawie płócien Cena zła. 4°50. 

Milewski Józef Dr., Prof. Uniw. Reforma 
socyalna w Anglii. Odczyt miany we 
Lwowie dnia 28 kwietnia 1893 r. W Śce, str. 
34. Cene 30 et. 

Ajdukiewicz Kazimierz, inżynier, prof. instytutu 
rolniczego Uniw. Jagiell. © siewnikach. 
Str 42, z 6 tablicami rycin. Cena złu. 1°30. 


Nadto polecamy : 
XX. tom (nowy) Pism Henry- 


ka Sienkiewicza. (Wyrok Zeusa. — 
Z wrażeń włoskich. — Organista z Ponikły. — 
U źródła. — Lux in tenebris lucet. — Bądź 
błogosławiona. — Pójdźmy za Nim!) W 8ce, 
str. 212. Cena 2 zła., w ozdobnej oprawie 
zła. 2.60. 


BĘ” yi wielki wy- 
= Na Gwiazdkę bór dzieł 
w jezykach : polskim, franeuskim, niemieckim i 
angielskim — zarówno dla osób derosłych, 
jak dla dziatwy i młodzieży, od najskro- 
mniejszych i najtańszych, aż do najwykwintniej- 

szych wydań. 2790 3 6 


KĘ 


W 8ce, str. 266. Cena 8 zła., opr. w płótno 
zła. 2.50. 
Rydel Lucyan. Na otwarcie teatru, sceny 
wierszem. w Śce, str. 29. Cena 30 ent. 
Windakiewicz Stanisław Dr. Teatr Włady- 
sława IV. (1633—1648). W 8ce. str. 66. 
Cena 50 ent. 


Bobowski Mikołaj. Polskie pie- 


šni katolickie od najdawniejszych cza- 
sów do końca XVI. wieku, z 6 tablicami po- 
równawczemi. Praca odznaczona nagroda Aka- 
. demii Umiejętności. W 8ce, str. 475. Cena 
Grabowieckiego Sebastyana Htymy ducho- 
wne (1590), wydał Dr J. Korzeniowski. 
(Poezye jednego z najznamienitszych poetów 
naszych XVI. wieku — dotąd zupełnie ogóło- 
wi nieznane). W 8-ce, str. 1Ei 197. Cena 96 et. 


Łubieński Bernard 0. Ży wot blo- 


gosiaw. Brata Gerarda 
Majella ze Zgromadzenia 00. Redemptorystów. 
W 8-ce, str. 428. Cena złr. 1°20. 


K(otwiczne skrzynki budowlane Rich 


dotychczas nie zostały jeszcze prześcignięte: stanowią one 
najmilszy podarek gwiazdkowy dla dzieci nad trzy lata. Nadto 
są one tańsze, jak każdy inny podarek, poniewaz trwałość 
ich wynosi wiele lat, a i po tym czasie dają się 
jeszcze dopełniać i powiększać. Prawdziwe 


- ma kotwiczne skrzynki budowlane me ©- 


sąjedyną zabawką, która we wszystkich krajach doznała 
niepodzielnego uznania i pochwał i która od wszystkich, 
co ją znają, z przeświadczenia co raz dalej polecaną *fe 
bywa. Kto jeszcze nie zna tego jedynego w swoim 
rodzaju środka do zajęcia i zabawy, niechaj sobie czem 
prędzej sprowadzi od podpisanej firmy nowy, bogato 
ilustrowany cennik i niechaj przeczyta pomieszczane 
tam bardzo pochlebne dobrozdania. — Przy zakupnie 
trzeba wyraźnie żądać: kotwicznych skrzynek budo- was $ à 
wlanych Riobtera i odrzucić energicznie każdą skrzyneczkę bez fabrycznej marki 
kotwicy jako nieprawdziwą; kto bowiem zaniedba tę przestrogę, ten może bardzo 
łatwo dostać jedno z bezwartościowych naśladowań. Prawdziwych kotwicznych 
skrzynek budowlanych można dostać po cenach: 35 kr., 70 krą 80 kr., 5 złr. ś wyżej 
ZG we wszystkich lepszych handlach zabawek. *%%4 


Nowość! Richterowskie zabawki w cierpliwość: Jajko Kolumba, Uśmierzyoiel, Pitagoras, 
Cwik, Rozweselacz itd. Nowe zeszyty zawierają także wysoce zajmujące zadania do 
podwójnych zabawek. Cena każdej zabawki 35 kr. Prawdziwe tylko ze znakiem kotwioy | 


F. Ad. Richter ce Cie., 


Pierwsza austr.-węg., ces.i król. uprzyw. fabryka skrzynek hudowlanych, 
Wiedeń, I. Ulica Nibelungen 4, Rudolstadt, Norymberga, Olten, Rotterdam, Londyn E.C., 
Nowy York. 


Fabryka instrumentów muzycznych 1 strun 


KAROLA MAYERA 
w Schönbach Nr. 1, bei Eger (Czechy), 


poleca swoje przez wysokie powagi uznane za trwała 


instrumenta muzyczne 
jato 'o: skrzypce, celloidy, bany, gitary, cytry, man- 
doliny, z drzewa i z blachy tastrumenta dęte, w doskona- 
łem wykonaniu równ eż strmmy we wszelki'h gatunkach, najlep- 
szej jakości po mmiarkowanyeh cenach. 
Przesyłki uskutecznia się za pobraniem pocztowem. 
HE” Zlecenia załatwia si> szybko. "4 2207 10 18 


E. E cz a E 
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wW ażzne 


dla P. T. Właścicieli zakładów przemysłowych. 
Krajowe węgle drobne 


dla użytku w gorzelniach, browarach i wszelkiego rodza, in- 
nych zakładach przemysłowych dostarcza pe ceni bar- 
dzo umiarkowanej 


kopalnia hr. Andrzeja Potockiego w S=rszy. 

Łaskawe zamówienia przyjmuje i wszelkich vyjaśnień udzie- 
la J. Kwiatkowski, właściciel składu wgii w Krakowie, 
ulica Zwierzyniecka, L. 2l, lub bezpośrelni: Zarząd zakła- 


dów górniczych w Sierszy, pocztą  zcbinia. 2673 8 0 


s... U. UAE EZ E HER HM 


Zwraca się uwagę na ogłoszenie w tym numerze firmy „Worig w Krakowie. 
NOWA REFORMA. 


e a a 


Kraków, 3 Grudnia 1893. 


Skład fortepianów, pianin i harmonium Wiktora Barabasza i Sp. 


Szanowni Obywatele! | 


Weszło teraz w zwyczaj, że murarze i inni 
wyrobnicy roznosza opłatki przed nadehodzące- 
mi świętami Bożego Narodzenia. przywłaszczając 
sobie prawa kościelnych. Otóż cheue sobie zape- 
wnić zarobek. mnie tylko w niżej wymienionej 
parafii przynależny. postarałem się o kartę. pie 
częcia parafialna zaopatrzona, a mnie do rozno- 
szenia upoważniająca I proszę, aby Szanowni O- 
bywatele raczyli się przed odebraniem opłatków 
o te karte zapytać roznoszącego, œ w razie nie 
vkazania tejże opłatkow nie przyjąć. gdyż zastę- 
peów żadnych nie będę miał. 

28% 1 2 Z głębokim szacunkiem 
Teofil Barański, 
koseielny przy kościele paratialn. św. Szezepana 
na Piasku w Krakowie. 


_Żałobne podziękowanie. 


Dotknięty boleśnie śmiercią mojej córeczki, 
zmuszony byłem zamówić karawan u pani Pe- 
kalskiej na godzine 344 po południu dnia 
28 bm. ażeby drogie zwłoki na cmentarz prze- 
wieze. Jakiż spotkał mnie tkliwy w takiej chwili 
zawód. karawan zamiast o godz. 3'ą. wyraznie 
umówionej i zapisanej przez pania Pekalska. przy- 
był dopiero po godzinie kwadrans na piata. 
Zgromadzeni na żałobną chwilę przyjaciele I zna- 
jomi rozejść się musieli z powodu blizko godzin- 
negn nadaremnego oczekiwania i spoźnionej po- 
ry. Ze zmierzchem już ruszył pogrzeb. Z powo- 
dn spóźnionej pory bramy ementarne zastalisny 
zamknięte, nie było już wody święconej do po 
kropienia zwłok. nie było komu zadzwonić w 
smutnym do mogiłki pochodzie Z powodu spó- 
źnionej nie z mojej winy pory, nawet grabarze 
ementarni nie chcieli spełnić swego obowiązku. 
Nareszcie przy pochodni odhzł się akt pogrze- 
bu. Przeszliśmy więc viężkie, tkliwe. szarpi idee 
serce momentit 7 powoda niesłowności pani Pę- 
kalskiej, Niechże przyjmie odemnie to żałobne 
podziękowanie 4 głębi przepełnionego żalem ser- 
wa. że w tak bolesnej chwili tyle nam zmartwie- 
nia L przykrości przysporzyła. 

Aleksy Kowalski, 


budowniczy. 


Agronom 


z 12-letnia praktyką w większych majątkach i 
wzorówych gosposlarstwach. olwnajomiony dokta- 
dnie z rachunkowościa i z wszystkiemi gałęzia- 
mi w zakres gospodarstwa Wu hodząwemi. znają- 
wy się doskonale na chowie bydła rasowego, 
władający jezykiem polskim i biegle nienicekim, 
żonaty, w sile wieku, zdrowy. energiczny, pil- 
ny i sumienny. poszukuje od 1 stycznia 
18594 r. lub poźniej posady samo- 
istnego ekonoma. 

Łaskawe zgłoszenia podł adresem: „W. S, 
2851 182 


Debremii. 


Starszy praktykant 


znajdzie umieszczenie w handlu korzen- 
nym i win Józefa Pułczyńskiego 
ut. Długa. L. 13%. 2821 13 


MIESZK ANIE 


całe Il-gie piętro do wynajęcia od 
i-gv stycznia 189.1. r. 
Wiadomość przy ul. Stolarskiej, L. 7. 


Restauracya 


w Hotelu Narodowym w Krakowie 
od N. Reka do wydzierżawienia. 
Wiadomość w miejscu. 2825 18 


Pomocnika jubilerskiego 


poszukuje <832 1 0 


Jan Jarzyna 


jubiler 
We Lwowie. 


Bezpłatnie. 


rozsyła na żądanie ksiegarnia Edw. Feitzin- 
gera w Cieszynie, Śląsk austr., 


Spis różnych książek dla ludu i młodzieży. 

"Tenże zawiera także wielki wybór lima i 
tanich książek z obrazkami, gier i in- 
nych zabaw dla dzieci i dorosłych, i doborowych 
książek do nabożeństwa, które na gwiazdkę 
| noworoczne podarunki są godne polecenia. 


Zaden środek 


nie działa bardziej pobudzająco i ożywiająco na 

skórę, jak waseln=liold-Cream-Seife 

z pertumeryi Equitable, Wiedeń. 
Pakiet (3 sztuki) 35 ct. 

Nabyć można w Krakowie u pp.: Kon- 
stantego Śmieszka, apteka pod Lwem, A, Sza- 
franekiego, Rynek gl.. Maryana Myśliwca, ma- 
gazyn nowości, ul Grodzka. Henryka Rechła, 
Floryańska, Floryańska, 2. Józefa Kulczyńskie- 
go, Eloryaisku. 55. S$. W. Niemojowskiego, Su- 
kiennice, 2810 1 2 


Owoce południowe 


paczka pocztowa 5 kilo najlepszych poma- 
rańcz złr. 190. cytryn złr. 175, dakty- 
H złr. 270: wszystkie trzy sorty razem 1 pi- 

czka złr. 220: mareomy zr 135, kaszia- 
ny złr. 1:10. orzechy ałr. 1:60. paczka 5 ki- 
lo suszonych owoców jako to: fig atołowych. 
gruązek i praunelek sortowanych 
3 KŻ — rozsyła wolne od kosztów za zaliezką 


Valentin Osana 
St. Peter bei Görz. 


Bardzo staranne opakowanie przed mrozem. 


4 > N h 
GOLEBIE 
rasowe. parele doskonale kozioł- 
knjaċe, mewki, garłacze pru- 
skie. czarne. czerwone, kawowe, 
bia © siodłacze, na wysokich no- 
gaci Opierzonych i t. d. Para od 

1 złr, do 5 złr. 


28391 © 3 
W. Kosman, Żabno. 
MASSAGE. 


Dr. Michał Kaufmann 


leczy jak dawniej: chotby Stawów, mię- 
śni i merwów |(nerwo”le, kurcze, porażenie, 
hysteryę), jako też atonię Ł3zek i otylość zapo- 
mocą mięsienia (W asmag!), według metody 
Mezgera w Amstelamie. 

„yjmuje od godziny 2 do' po paiudniu w 
AŻ a. e liep , przy al. Grodz- 
kiej, ped_L. 3:2. 2285 28 50 


Z.drakarni Związkowe w Krakowie. 


Ka 
ść z 


S A. KRZYŻANOWSKI w Krakowie 


Księgarnia, skład i wypożyczalnia nut muzycz- 
nych oraz główna ekspedycya pism peryodycznych 
przyjmuje 


prenuxrzmerate 
na wszystkie czasopisma krajowe I zagraniczne, 


Katalog czasopism rozsyła się na żądanie gratis i franco. 


z poleca powyższa księgarnia wielki wybór 
Na gwiazdke książek ozdobnie oprawnych w ję- 
` zykach polskim, niemieckim i fran- 


cuskim. 279315 


zo: OOOOOCOOOOOODOOOCOOCOOOOCOOCO 
2 ME Nowo otworzony handel. "ZE 
O Obficie zaopatrzony 
SKŁADFARB 
R i sprzedaż materyałów 


pod „Czarnym psem* 


Reim i Friedrichs 


w Krakowie, ulica Floryańska, L. 45, 
polecają w największym wyborze : 
lakiery, pokosty i farby do wszelkich użytków, przyrządy 


do lakierowania, malowania i pozłacania, farby artysty- 
czne i przybory do malowania, rysowania i pisania. 


Qiiwę do maszyn, pasy do maszyn, wyroby gumowe techniczne. Artykuły 
gospodarczo-techniczne, browarnicze, gorzelnicze i piwniczne. 
jj Artykuły chirurgiczne, toaletowe i do prania bielizny. 
Wyroby szozotizarskie. 

{ Masę woskową do zapuszczania podłóg własnego wyrobu. 
Mase francuską do zapuszczania podłóg na zimno. Bur- 
sztynowa, glazurowa do podłóg. 

° Środki do czyszczenia naczyń kuchennych i sprzętów pokojowych. Środki 
> owadogubne. Środki desinfekcyjne. Środki do konserw. i czyszcz. obuwia. 
Elastyczne wałeczki 2820 1 3 
© do zaopatrywania okien I drzwi od przeciągów i różne inne 
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a artykuły dla potrzeb domowych 

e po najumiarkowanńnszych cenach. 

e 
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Aptekarz „A.. HOFMANN, Klosterneuburg przy z 
Wiedniu, poleca wypróbowany od wielu lat, Giontiuió) 


uśmierzający bółe środek domowy ST 
|= 


Syrup wapienno-żelazisty 


z POAFfOSfOrFANU wapna 
wyrabiany przez 2816 1 14 
aptekarza Juliusza Herbabnego w Wiedniu. 


Ten od 23 lat zawsze z dobrym skutkiem zastosowany, przez wielu 
lekarzy jak najlepiej zaopiniowany i polecany syrup piersiowy działa rozwal 
niająco na śluz, uśmierzająco na kaszel zmniejszająco na poty, tudzież pod- 
nieca apetyt, pomaga trawieniu I odżywieniu, wzmacnia ciało i podnosi si- 
ły. Żelazo zawarte w tym syrupie w łatwo weiel ającym kształcie jest bar- 
dzo pożyteczne dla tworzenia krwi. a z powodu swej zawartości rozpu- 
szezaln. soli fosforyczno-wapiennych u słabowitych dzieci dla tworzenia kości. 

r Cena I flaszki złr. 1-25, pocztą 20 ct. więcej 


za opakowanie (Połówek niema). 
BE Prosimy żądać zawsze wyraźnie ,„J. ierba- 
 hnego syropu wapienmo-żelazisiego*' tudzież uwa- 
żać na to, ażeby pobocznie wydrukowany nrzedownie proto 
kółowany znat ochronny znajdował się na każdej flaszce 
Głów:e miejsce wyn- tkowe 
w Wiedniu, apteka „zur Barmherzigkeit“ 
Jul. Herbabnego, VIII Kaiserstrasse 73 i 75. 

SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stockmar apt., W. Redyk apt, K. Wiszniewski apt. ; 
we LWOWIE Z. Rucker apt. pod „srebr. (rłem*, P. Mikolasz apt. J. Wiewiórski apt. i H 
Blumenfeld apt.. A. Sklepiński, J. Beiser, C. Krzyżanowski ; w BIAŁY J. Kolassa, A. Fuchs 
i R. Keller; w TE M. Niemczewski ; w BRZEŻANACH A. Durst apt.; w ni 
NIOWCACH J. Mahl api, J. Barber, W. v. Alth: w DORNA WATRA F. Fritseh ; 
DROHOBYCZU G. Ape T w GRÓDKU J. Heschelles : w GURAHUMORA E Ere 
w HORODENCE M. Axentowicz: w JAROSŁAWIU J. Rohm, L. Grzymała Wisłocki; w JA- 
SLE R. Palch: w KIMPOLUNG F. Fritsch; w KOŁOMYI! J. Sidorowicz. E. Stenzel. K. Br. 
Witosławski. w KOPYCZYNCACH M. Reder: w KRYNICY H. Nitribit: w MIELCU A. Pa- 
wlikowski: w NIZANKOWICACH W. Włodzimirski; w PODWOŁÓCZYSKACH D, Schneider; 
w PRZEMYŚLU A. Mańkowski, J. Lepiankiewicz: w PRZEMYŚLANACH E, Baranowski ; 
7 RADOWCACH p. Rossiyno, A. Decani: w SADOGÓRZE Rubinowiczi w SANOKU F. Gic- 
la; w SAMBORZE I. Aleksiewiez, w ŚNIATYNIE F. Niemczewski; w SI UZAWIE E. Bottu. 
J. Schmid; w STANISŁAWOWIE A. Beil. J. Macura, A. Strzemecki; w STOROŻYŃCU H. 
Fiillonbaum; w STRYJU L. Gärtner: w TARNOPOLU H Kahane, M. Krzyżanowski. L. Fleisch- 
mann; w TARNOWIE St. Pawłowski: w WILYMOWICACH F. Selmeider: w WINNIKACH 
K. Bauman; w USTRZYKACH J. Ried: w ZOŁKWI A. Dadlee apt. 


Ę 


Juliusz Silbiger w Tarnowie s 


skład hurto wny 


Win węgierskich, 


żadanie fr mco. 


yg |; 


Cenniki i próbki na 
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Tę REUMATYZM 


Uzdrowienie zapewnione przez użycie likieru i pigufek przygotowanych przez p. 
COMAR, ulica Saint-Claude, 28, w Paryżu. Likier leczy oóle czasowe o ostrym 
przebiegu pipni -bóle chroniczne. Srodki te są używane od wielu lat z powodze- 
niera przez lekarzy i w Szpitalach. Do nabycia we wszytkich aptekach- 
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$ sklepy bliżej ku rynkowi. 
T0000000900000IN ANPLAS NIROn 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


OM AIKOW) | kantor wymioty $ 
BLAU i EPSTEIN 


w Krakowie, Rynek gł., L. 12, 


kupuje i sprzedaje pod najkorzyst- 
niejs szemi warunkami wszelkie 


8 papiery wartościowe, obee waluty I monety. 


Jako zastepstwo Galicyjskiego 
Towarzystwa Kredytowego ziem- 
skiego we Lwowie wypłaca kupony 
i wylosowane listy zastawne tegoż To- 
warzystwa. 

Zlecenia 2 prowincji odwrotna poczta i bez doliczenia prowizyl. 


PGL OLO LO ŻOR ŻO ACO LALÓLAŻZ WO ŁO 


~ Powyższy kantor znajduje się obecnie $ 
w tym samym domu jak dawniej, jednak 0 wyg 


Na arzewro: 


2836 1 3 


Niezbędną w każźdem gospodarstwie jest 


Kathreinera Kneippa kawa słodowa 


ze smakiem zwykłej kawy ziarnistej. 71 51 52 


Ma ona ten niszem nieprzewyższony przymiot. że można odzwy- 

= cza'ć się od szkodliwego używania niemięszanej lnb z sarogatem pomię- 

sza.ej kawy ziarnistej i pray owa? sobie o wiele lepiej Smaku- 

jaca, a przytem zdrowszą i pożywniejszą kawę. — Nie- 
przewyższony dodatek do kawy ziarnistej. 


Nadzwyczaj polecenia godny dla pań, dzieci I chorych. 
Należy unikać starannie naśladownictwa. 
Wszędzie można dostać — la kilo à 25 cent. 


d. 


Najpiękniejszym podarkiem na święta Bożego Narodzenia 
dła starszych i młodych jest 


aparat fotograficzny. 


Fabryka założona w 1856. Eisenschimi & Wachtil. 
Wien. V1I., Kaiserstrasse 62. 


j (R Daguerre” aparat ręczny z bray onii zupełny 13 złr. 
Hoto GEL „Armee“ aparat ręczny > 25 . 
9: 12 atm. A k: 

Í Mignon“ uparat stojacy ka > 15 , 

Fotogratia | „Facile“ aparat stojący ś x 28 . 
13:18 etm. j„Excelsior- apurat stojący k z, i 50 

Każdy może Tato ion i 
Wyczerpujące wyjaśnienia dodaje się do każdego aparatu. 2792 1 6 


Tylko prawdziwe, 


jeżeli na etykiecie kazdego pu- 
dełka wydrukowany jest orzeł 
i firma A. Moll. 
Trwały i pewny skutek tych 
proszków w najuporezywszych 
olerpleniach żołądka i trzewiów 
brzusznych. kurczach żołądka, 
zaflegmieniu , zgadze i chroni 
oznem zaparciu stolca, w cier- 
pieniach wątroby  zastojach. 
rwie i hemoroidach, w najroz- 
maitszych chorobach koblsoych 
zapewnił od wielu lat tym pro- 
szkom obszerne wzięcie. 


JMG” Fałszywe wyrohy będą sądownie ścigane. FTug 
Cens PLO a a TE ATEA itsi: a 1 ztr. w. A. 


Ti 


jezeil każda anake opətrzon» jest marką ochronną A. HOLLA i za 


Tyiko prawdziwa mknięte plombą ołow ang „A. WOLLE, 


wódka francuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szeze - 

gólnie ko środek uśmierzający do wcieramia p zaciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 

powstałym skutkiem zaziębienia. działa wzma-niajvco na maszkuły i nerwy. 
Cena. oryginalnej plombowanej flaszki 90 oentów. 


Główny skład wysyłek u A M)LL. c.k dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlaube. 


Uprasza się P T. Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tylko 
te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 
Składy utrzymują w KRAKOWIE aptekarze: F. Grałewski, W. Redyk, A. Siedlecki, F. Sobi- 
rajski, K. Wiszniewski, handle: St. Feintuch. 
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s Towarzystwo Zaliczkowe w Krakowie 8 


w przy ul. Szewskiej,' L. 16, przyjmuje 
w wkladki oszczędności ;|. 


fjgotla Proszki Seidlickie. 


OBTRZEŻENIE. 


219 48 52 


KE płaci odsetki od daia złożenia do dnia pod- s 
a niesienia kapitału po 4','/,. 84 45 52 p 
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A 
Bardzo J arazo JAR F E K Bardzo 
tanio! tanio! 


|prawdziwych tyrolskich i styryjskich 


nadszedł świeży transport do handlu pod firmą 


F. Kisenbergser 
ulica Floryańska, L. 9, w Krakowie, 2734 4 8 


poleca po jak najniższej cenie towary kolonialne, owoce połu- 
dniowe, cogaac prawdziwy francuski kuracyjny i węgier- 
ski, oraz różne wina w rozmaitych dobrych gatunkach. 


w Krakowie, ul. Floryańska, L. 6, I piętro, 


Instrumenta osobiście wybierane w fabrykach: w 
Wiedniu, Berlinie, Lipsku, Dreźnie itp. 


20030000000000100000303003009 Na św. ki ikołaja! 
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Na św. Mikołaja! 
Z 35 krotnie premiowanej 


Parowej fabryki 
pierników, sucharków, 
ciast i makaronów 
H. CZYŃSKIEJ 


przedtem L. Gżyńskiego 
W Jarosiawiu, 
© Pierniki uu sztuki i w paczkach, 
nadziewane, przekładane, Gału- 
ski, Królewskie, Arcyksiąże- 
© | ce, Obarzaneczki, Sucharki, 
Giasta deserowe, Biszkopty, 
Nugat, Grymasiki, Honorat- 
ki, Rożki z mas; orzechową, Fi- 
gurki piernikowe, bogato ma- 

czkiem i cukrem ubierane. 


Makarony jaroslawskie (smaczniej- 
sze i wydatniejsze od makaronów 
zagranicznych), w rozlicznych ga- 
tunkach , Makarony rurkowe, Ma- 
karony cienkle, Kluski, Kolczaki , 
Tarte ciasto itp. 26935 

Do nabycia w składach własnych: 
Lwów, Halicka, 8; Kraków, Sukiennice, 


Jarosław, ul. Grodzka, jakoteż we wszy- 
stkich znaczniej. Landlach korzennych, 


Krajowa fabryka 
wyrobów tkackich 
Władysława Goneta w Korczynie 


poleca z najczystszego lnu, piękne i świeże, 
w wielkim wyborze : 

Płótna na koszule, prześcieradła bez szwu, 

poszewki itp., od grubych do najcieńszych 


web, dytny różne, ręczniki, chustki do nosa 
grubsze i webowe, białe i kolorowe. Bie- 
liznę stołową, drelichy na liberye i ma- 
terace, płótna żaglowe (Segeltuch) itp., 
wyroby pierwszej jakości po cenach naj- 

umiarkowańszych. 2244 18 27 
Cenniki i próbki żądanych gatunków wy- 

syła się gratis i franco. 
Za dobroć wyrobów poręcza sie. 


Ceiem poparcia Czeskiej Macierzy szkolnej 
Najtańsze żrodło zakupna! 


Uznano za najleopaze 


Humpoleckie 
wełniane lodeny 


a mianowicie loden cesarski, loden do 
polowania, zielony, brązowy , drapp, 
oliwkowy itp., efektowny foden pluszo- 
wy, podwójny, chevioty, jak również 


modne materyały na ubrania 


na płaszcze cesarskie, haweloki, paltoty, 
damskie płaszcze od deszczu, rozsyła 
ściśle rzetelnie z swych bogato za- 
opatrzonych składów po cenach fa- 
brycznych na sztuki lub metry 


interes sukienniczy i pierw. dom wysyłkowy 
w Humpolec (Czechy). 
Odznaczony na wystawach krajowych 
w Pradze i Filipopolu, na wystawie 
rolniczej i leśnej w Wiedniu i na wielu 
innych wystawach krajowych. 2529 11 27 
Próbki opłacone. Rozsjłka za zaliczką, 


Prawdziwą 


|żytniówk 

ytniówkę 
nabytą u JE. ks. Eustachego San- 
guszki w Gumniskach i u hr. 
Jana Tarnowskiego w Dziko- 
wie, co udowadniają wiarogodne świa- 
dectwa wymienionych dygnitarzy, dwu- 
krotnie w rafineryi podpisanego oczy- 
szczoną, połeca w lepszych handlach 


Fabryka likierów i rumu 


A. SŚchwanenfelda 


w Tarnowie. 
Panna 


20 lat licząca, która pozostaje przez dłuższy 0243 

w Krakowie dla wyuczeniu się fachu, poszukuje 

wnieszezenia z wiktem u porządnej fa- 

milii izraelickiej. 2775 3 3 

Bliższa wiadomość w domu p Hermana 
Aschkenazego, ul. Dietla, L. 63. 


2502 12 48 


Odpowiedzialny rządca drukarni A Szyjewski. 


